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RR r ■ ■ I P wartości jednego dolara wydają się z wszyst-■ KcRnlc kich książek, to jest: do Nabożeństwa,
■ II Religijnych, Naukowych, Powieściowych,
Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 
resztę dopłaca. Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę.

WSZYSTKIM ABONENTOM tak starym jak i nowym, 
.którzy przyślą całoroczną przedpłatę na “Gazetę Polską,” bę 
'dziemy wysyłali bezpłatnie oprócz premii, Kalendarz Maryań- 
ski na rok 1900, tak długo, dopóki zapas kalendarzy się nie 
'wyczerpie. Razem na przesyłkę premii i kalendarza trzeba 
przysłać 15 centów. Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 
40 centów na przesyłkę, lub odbierający sami ją opłacą.

“Gazeta Polaka” na rok kosztuje $2 00 — na pół roku $1.25 —na trzy 
miesiące 75 centów.

“Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 
iza, kosztu) e 50 centów na rok

NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw­
rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Massachussets, a później 
w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 
łektować abonament za Gazetę Polską. Tygodnik Powieiciowo-Nauko- 
uy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za­
płacił. Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę ?a Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nieęo swoje premie, 
jakie sobie obiorą, przez pocztę, gdyż wieczorem po 6ej godzinie wnet 
zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 
Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby ra­
czyli uwzględnić moją trudną pracę i do powyższego ogłoszenia się 
zastosowali. W. RADOMSKI, Agent i Kolektor.

Wiadomości_Zagraniczne.
. Jeńcy hiszpańscy uwolnieni.

MADRYT, 5go Stycznia.
1— Konsul hiszpański w Ma­
nili telegrafuje do biura spraw 
■»granicznych, że parowiec U ■ 
pnus z Panay, przybył do 
JVIanili i przywiózł tamże bis­
kupa z Vega, U 7 księży, 5 
oficerów i 115 cywilnych lu­
dzi, którzy zostali na wolność 
wypuszczeni. Konsul dodaje, 
Iż Aguinaldo ogłosił dekret, 
rozkazujący uwolnienie wszy 
stkich jeńców hiszpańskich.

» *•
Otmiet osób zginęło.

TYFLIS, na Kaukazie, 5go 
Stycznia. — W guberni! A- 
cholkalak, zburzonych zostało 
wskutek trzęsienia ziemi trzy­
naście wiosek. Sześć zbu­
rzonych doszczętnie; dotych­
czas wydobyto około ośmset 
trupów.

» •♦
Dżuma w Brazylii.

RIO JANEIRO, 5go Sty­
cznia. — W mieście Sao 
Paulo i okolicy zdarzyło się 
kilka wypadków dżumy. Wła 
dze miejscowe zarządziły o- 
stre środki kwarantanny.

• *•
Brjtyjłki okręt lię rozbił.

LONDYN, 5go Stycznia. 
— Z Bristol telegrafują, że 
parowiec “Borghese” z Glas­
gow, rozbił się w pobliżu 
>rzylądka Finisterres w czasie 
wielkiej burzy. Z całej zało- 
;i dziewięciu ocalało, a dwu- 
Iziestu dwóch utonęło.

*' » «
Wojaka rosyjskie do Azy i.

LONDYN, 5go Stycznia. 
7 Z Odesy donosi telegram 
do tutejszego “Standard”, źe 
od roku zeszłego, od Stycznia 
do Czerwca, Rosya wysłała 
16,000 wojska do Azyi, naj­
prawdopodobniej do Mandżu- 

.•yi. Początkowo liczbę tę 
podawano na 10,000.

Austro W ęgry także się zbroją.
" BUDA-PESZT, 5go Sty­
cznia. — Wobcy: burzy, gro 
łącej całej Europie, rząd au- 

iro-węgierski zmierza po 
ększyć swą arnNę i flotę 

kosztem 250,000,000 gulde­
nów. Zamiarem rządu jest 
także pozyskanie większych 
sum na cele ochronne.

» »*
Trzęsienie ziemi w północnej 

Ameryce.

CITY OF MEXICO, 5go 
Stycznia. — Uczeni tutejsi 
zapowiadają, że w krótkim 
czasie Północna Ameryka na­
wiedzona zostanie trzęsieniem 
ziemi.

* » «
Brytyjski okręt poszedł na dno,

LONDYN, 5go Stycznia. 
— Z Kopenhagi do “Daily 
Maił” telegrafują, że na wscho­
dnim wybrzeżu Jutlandyl, nie­
daleko Boobjerg, rozbił się i 
zatonął z załogą i ładunkiem 
okręt “Belle.” Pomoc toną­
cemu ckrętowi przyszła za 
późno.

» • «
Chińczycy pobili Francuzów.

VICTORIA, 6go Stycznia. 
Z Kantonu nadeszła wiado­
mość, że w pobliżu Wang 
Czanu stoczyli Chińczycy bi­
twę z wojskiem francuskiem, 
załogującem tamże stale. Chiń­
czycy pobili Francuzów i gna­
li ich przed sobą kilka mil. 
Francuzi mają trzydziestu za­
bitych, — straty Chińczyków 
nie są znane. Bójka ta trwa 
ła dwa dni, a mianowicie to 
i 11 Listopada. Wicekról 
chiński wysłał na miejsce ty­
siąc żołnierzy i trzy kanonier 
ki, aby przywrócić porządek.

* *•
Widzą niebezpieczeństwo grożące 

Europie.

PĄRYZ, 6 Stycznia.— Ge- 
orgess Weulersse ogłosił przed 
paru dniami artykuł o ame­
rykańskiej ekspansyi, zagra­
żającej także i Europie i ar 
tykułem tym zainteresował 
całą niemal Europę. Weu­
lersse studyum swe opiera nie 
na teoryi, ale na faktach, wi­
docznych dla każdego, który 
otwartymi oczyma patrzy na 
kwestyę ekonomiczną.

• »*
“Koniec wieku” — piszę 

Weulersee, “będzie świad­
kiem zabrania w posiadanie 
całej ziemi przez człowieka, 
ale koniec tego wieku będzie 
także świadkiem zjednoczenia 
się świata ludzkiego."

Autor rzeczonego artykułu 
nie przepowiada Europie, źe 
zostanie zawojowaną przez 
wojska amerykańskie, ale po­
wiada, źe Amerykanie pano 
wać będą w Europie i w ca­
łym świecie nad handlem, 
rolnictwem, przemysłem i nad 
rynkiem pieniężnym.

* **
Polak rozszarpany przez lwy-

WIEDEŃ, 5 stycznia. — 
Dozorcą, o którego rozszar­
paniu przez lwy donosiliśmy 
poprzednio, jest Polak Rudo- 
wski. Pełnił on tę służbę w 
tutejszym ogrodzie zoologicz­
nym od lat paru. Do klatki 
w której zamkniętą była zna­
na ze swej złośliwości lwica 
“Sara” razem z 2 lwami, 
wszedł wskutek zakładu z 
przyjaciółmi i odwagę swoją 
przypłacił życiem. Z klatki 
wydobyto już tylko strasznie 
poszarpane jego zwłoki.

•* *
Apelacya do prezydenta Stanów 

Zjednoczonych.
BRUKSELA, 5 stycznia.

— Liga pokojowa, w poro­
zumieniu z wpływowemi oso­
bami w Belgii, zwraca się z 
prośbą do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, o pośredni­
czenie pomiędzy Anglią a 
Transwaalczykami. Petycya, 
którą zamierza Liga wysłać 
brzmi:

“Panie prezydencie I Głę­
boko poruszeni krwawą i o- 
kropną walką, jaką toczą w 
obecnej chwili dwa ucywili 
zewane narody na południu 
Afryki, wnoszą niżej podpisa­
ni gorący apel do Jego Eks- 
celencyi, aby uczynił to, co 
on jeden skutecznie uczynić 
może i aby wystąpił z pośre­
dnictwem pomiędzy walczą­
cymi stronami. Podpisani pro­
szą Cię gorąco o wypełnienie 
tego świętego obowiązku w 
imię ludzkości i braterstwa.”

* *•
Zatonął ponownie.

LONDYN, 5go Stycznia.
— Parowiec “Patria”, który
przed siedmiu tygodniami spa - 
lii się na morzu, a potem roz­
bił się i zatonął, został wydo­
byty z głębin morza po dłu­
giej i uciążliwej pracy. Lecz 
gdy już prowadzono uszko­
dzony okręt do brzegu, nagle 
powstała mała burza, i o 
kręt oderwał się od ciągną­
cych go parowców i zatonął, 
a wraz z nim pięciu żeglarzy, 
którzy na pokładzie jego się 
znajdowali. Zatonięcie po 
wtórne przypisują temu, źe 
dno parowca “Patria” zarwało 
się, wydostano się na
głębinę.

• * *
Proce« we Prancyi ilą ukończył.
PĄRYZ, 5go Stycznia. — 

Po dwóch miesiącach prze­
słuchów skończył się naresz 
cie proces wytoczony sprzy- 
siężonym na bezpieczeństwo 
republiki. Dzisiaj przewodni­
czący sądu odczytał wyrok, 
mocą którego Deroulede i 
Buffet skazani zostali na wy­
gnanie z kraju na lat dzie­
sięć. Markiz Lur Saluces, 
zbiegły z Francy!, skazany 
został na taką samą karę. 
Jules zaś na 10 letnie więzie­
nie w twierdzy.

Deroulede po ogłoszeniu 
wyroku oświadczył, źe wyrok 
ten pozostanie niezatartą pla­
mą na karcie historyi Fran- 
cyi, źe nie oskarżeni i skazani 
są spiskowcami, ale senatorzy. 
Oświadczył nadto, że do Fran­
cy! powróci tylko wtedy, gdy 

wolność i sprawiedliwość wró 
cą do jego ojczyzny, poczem 
zawołał: “Niech żyje armia 
narodowa!” “Niech żyje wol­
na, ludowa rzeczpospolita!”

Deroulede i Buffet wyjecha­
li już z Francyi; na spłacenie 
kosztów sądowych, wynoszą­
cych 800,000 franków, zabra­
no ich majątek.

«• •
Br. Schenk «tracił na powadze-

WIEDEŃ, 8 stycznia. — 
Dr. Schenk, profesor uniwer­
sytetu i prezydent embryolo- 
gicznego zakładu, wsławiony 
przed dwoma laty wykryciem 
środka, aby przychodzące na 
świat dzieci należały do płci, 
pożądanej przez rodziców, o- 
trzymal instrukeye, aby po­
dał się do dymisyi, albowiem 
ogłoszeniem swej teoryi kom­
promitował zajmowane przez 
się stanowisko. Drowi Schenk 
przyznaną została dożywotna 
pensya.

Teorya Dra Schenka za­
sadza się na twierdzeniu, że 
mężczyzna rodzi się mężczy­
zną dlatego, ponieważ ma we 
krwi swej więcej czerwonych 
ciałek, niż kobieta, a wycho­
dząc z tej zasady, jeżęli mo­
żna wytworzyć więcej ciałek 
czerwonych w krwi dziecię­
cia przed jego narodzeniem 
się, natenczas dziecko stano­
wczo będzie rodzaju męzkie- 
go. Matkom pragnącym mieć 
potomstwo męzkie, Dr.Schenk 
radził spożywać potrawy, za­
wierające iaknaj więcej 2.*~"'u.

* *
Misyonarz amerykańikl zabity.

PEKIN, 5 stycznia. — Dr. 
Brooks, misyonarz pewnego 
amerykańskiego kościoła, zo­
stał zabity w Ping Yin, w 
prowincyi Szan-Tung. Kra­
jowcy napadli w wielkiej li­
czbie na kilka wiosek i po­
zabijali dużo chrześcijan.

* » «
Południowa Ameryka.

RIO DE JANEIRO, 5 
stycznia. — Wybory wypa­
dły ku zadowoleniu partyi 
rządowej. W Penambuco roz 
poczęły się znowu niepokoje 
z powodu nadzwyczajnych 
środków rządu przeciwko o- 
pozycyi. Okręty wojenne sto­
ją już gotowe do towarzysze­
nia prezydentowi Campos Sal­
les podczas podróży do Ar­
gentyny.

• «
Dramat z dziwnych powodów.
PARYŻ 5 stycznia. Nie­

jaka Lacro x w Paryżu, poz­
bawiła życia siebie i swych 
trojga dzieci, przez napełnie­
nie pokoju gazem do oświe­
tlenia. Pani Lacroix miała 32 
lat. Jej mąż uchodził za słu­
żącego przy totalizatorze, fak­
tycznie jednak zajmował się 
grą na wyścigach, i fałszer­
stwem pieniędzy.

“Mówiłam często swemu 
mężowi; pracuj, gdyż to fał­
szerstwo musi wyjść na jaw. 
Ja nigdy nie używałam fal 
szywych pieniędzy. Dzieci 
moje zgodziły się umrzeć ze 
mną, uścisnęły mnie też na 
pożegnanie. Najstarszy Lu­
dwik pomagał mi zamykać 
okna, nie chciał usnąć, tam­
tych dwoje zasnęło, może już 
nie żyją. Niech obrońca me 
go męża powie przysięgłym, 
że był on człowiekiem słabym, 
ale bardzo dobrym i łago­
dnym mężem i ojcem. Już 
go nigdy nie zobaczę.”

Wczoraj znaleziono w mie 
szkaniu cztery trupy.

Wojna Transwaalska.

PARYŻ, 5 stycznia. — O- 
biega pogłoska, źe Buller do­
znał nowej wielkiej porażki, 
gdy chciał wojska swe prze­
prawić przez rzekę przy mie­
ście Colenso.

LONDYN, 5 stycznia. — 
Z Południowej Afryki dono 
szą pod datą wczorajszą, że 
w północnej części kolonii 
Przylądka Boerowie częste 
staczają bitwy z małymi od­
działami angielskimi. Zwła­
szcza nad rzeką Orange Boe­
rowie są najczynniejsi, gdyż 
nie chcą dopuścić, aby an 
gielskle wojska za rzekę O- 
rangę się przedostały.

LADYSMITH. 5 stycznia. 
— W samą noc Nowego Ro­
ku Boerowie rozpoczęli silną 
kanonadę tak na miasto Lady- 
smith, jako też i na pozycye 
w pobliżu Colenso się znaj­
dujące. Boerowie zdaje się 
nigdy nie odpoczywają, albo­
wiem bombardowanie to trwa 
dzień i noc bez przerwy. 
Począwszy od świąt Bożego 
Narodzenia, atakują oni po­
zycye Anglików ze zdziwlają 
jącą energią, i zrządzają wię 
cej szkód, niż dotychczas.

PETERSBURG, 5 stycz­
nia. — Wszystkie pisma ro 
syjskie protestują przeciw 
sprzedaży zatoki Delsgoa An 
glii, i powiadają, źe przez to 
Portugalia pogwałciłaby pra­
wa neutralności. Urzędowe 
organa zapewniają, źe jeżeli 
by do tego przyjść miało, 
wówczas wszystkie mocarstwa 
europejskie będą musialy w 
sprawę tę się wmieszać.

LONDYN, 5 stycznia. — 
Jenerał Buller zasilany co 
dziennie przybywającymi puł­
kami, przysyłanemi z Cape 
Town, przygotowuje się do 
wielkiej bitwy i jest pewny, 
źe uda się mu wyprzeć Boe- 
rów z oszańcowanych pagór 
ków, broniących przeprawy 
przez rzekę Tugela.

Obecnie jenerał Buller po 
siada 32,000 piechoty, 3,500 
konnicy, 2000 artylerzystów i 
50 armat polowych. Boerów 
po drugiej stronie rzeki liczą 
na 20 do 30 tysięcy; komen 
dantem ich jest jenerał Jou- 
bert. Boerowie są nadzwy 
czaj czujni i dobrze oszańco 
wani. Posiadają podobno 50 
do 60 armat.

Buller jest niejako z trzech 
stron otoczony. Boerowie 
zajęli silne pozycye na pra 
wo na górze Inklave, na po­
łudnie brzeg rzeki Tugela, w 
środku okopy przy Colenso, 
i na lewo, gdzie Boerowie z 
Orange skwapliwie uwijali się 
w ostatnich dniach nad usta­
wianiem armat.

Z Cape Town donoszą, iż 
system telegrafu Marconiego 
okazał się bez wartości. Pró­
by pomiędzy De Aar i rzeką 
Modder zawiodły. Powiadają, 
że przyczyną tego jest wielka 
ilość rudy żelaznej, znajdują 
cej się w górach.

W gruncie rzeczy jenerał 
French nie zdobył nic, a do­
tychczas znajduje się w od 
leglości pięciu mil od Coles- 
berg Junction. Fakt zaś, że 
prosił o posiłki zdaje się 
wskazywać, iż położenie jego 
nie jest tak bardzo dobre, jak 
to poprzednio sądzono.

PRETORIA, 5 stycznia.— 
Od niejakiego czasu mennica 

w Pretoryi jest w pełnym 
ruchu. Wybito tam dotych­
czas 140,000 sowereignow.

Z różnych stron kraju dono­
szą, że kafrowie zaczynają się 
buntować przeciw Boerom. 
Wódz kafrów Linchwe, z 
3000 wojowników napadł na 
obóz Boerów, ale pobity zo­
stał.

CAPE TOWN, 5 stycznia.
— Prezydent Steyn wydal 
proklamacyę, źe każdy biały 
bez względu na narodowość, 
będzie uważany za obywatela 
kraju i może być wezwany 
każdego czasu do obrony 
przed nieprzyjacielem.

LONDYN, 5 stycznia. — 
Wiadomości nadchodzące z 
Południowej Afryki, nie za­
wierają nic nowego. Nato­
miast wyraźnie przebija się 
pewnik, że w następnym ty­
godniu musi przyjść do wal­
nej i krwawej rozprawy nad 
Tugelą. Boerowie dzień 1 noc 
pracują i wzmacniają ustawi­
cznie swoje pozycye. Od­
działy wysiane na zwiady 
przez Methuena, przyniosły 
wiadomość, że Boerowie linię 
swych szańców nad rzeką 
Modder rozciągnęli na dłu­
gość 40 mil, którymi od stro­
ny północnej, wschodniej i 
zachodniej prawie zupełnie o- 
toczyli i zamknęli obóz an­
gielski. Atak na boki został 
wprost uniemożliwiony. Tak­
że z obozu Bullera nad Tu­
gelą donoszą, że Boercwie li­
nie swych szańców rozciągnę­
li do 17 milowej długości i 
ciągle nad rozszerzaniem ich 
jeszcze pracują.

DURBAN, 7 stycznia. — 
Niemiecki parowiec “Her 
zog” został aresztowany w za 
toce Delagoa przez angielski 
okręt wojenny i przyprowa 
dzony do tutejszego portu. 
Na pokładzie okrętu Herzoga 
znajdował się belgijski kor­
pus Czerwonego Kryża, któ­
ry jechał ofiarować swe u- 
sługi armii Boerów.

CAPE TOWN, 7 stycznia(
— Z nad rzeki Modder i 
Colesberg donoszą, że Boe­
rowie posiadają obecnie oko­
ło 90,000 żołnierzy na polu 
bitwy. Rolnicy holenderscy z 
kolonii Przylądka posłali licz­
nych ochotników do wojsk 
obu republik, tak źe Anglicy 
będą musieli armię swą w 
połud. Afryce podnieść do 
140,000 chłopa. Anglikom 
przedewszystkiem brakuje kon 
nicy 1 szybko strzałowych o- 
raz dalekonośnych dział. Do 
tej służby potrzeba zaś naj 
mniej 20,000 ludzi.

LONDYN, 7 stycznia. — 
Od tygodnia prawie telegra­
my nie donosiły nic nowego 
z teatru wojny w polud. A 
fryce, prócz o ustawicznych 
przygotowaniach do ataku ze 
strony Bullera i rosnących 
siłach Boerów. Wszyscy też 
wyrażali nadzieję, że w krót­
kim czasie przyjść będzie mu 
siało do wielkiej bitwy, tern 
bardziej, źe oblężonym w 
Ladysmith z dniem każdym 
groziło coraz większe niebez 
czeństwo. Ladysmith stał się 
rzeczywiście głównym punk 
tern na teatrze wojny połu­
dniowo afrykańskiej; od tego, 
jaki obrót weźmie sprawa w 
bitwie tam się rozegrać ma­
jącej, zależy bodaj przyszły 
los kampanii angielskiej.

Dzisiejsze, tj. niedzielne te­
legramy z obozu Frere do 

noszą, źe kilkotygodniowe 
milczenie przerwał znów huk 
armat angielskich i boerskich. 
W sobotę zeszłą rozpoczęła 
się bitwa na całej linii. Atak 
rozpoczęli podobno Anglicy 
z obozu Bullera. Dywizyaje- 
nerała Clery przypuściła atak 
na Colenso o g. 2ej po po­
łudniu i do godziny pól do 
piątej posunęła się znacznie 
naprzód, a armaty angielskie 
rozpoczęły ogień na pozycye 
Boerów pomiędzy pagórkiem 
Illiwane a fortem Wylie. O 
pól do szóstej Arglicy zbli­
żyli się znacznie do miasta 
Colenso, ale pomimo to Boe­
rowie nie odpowiadali z ar­
mat zupełnie.

Równocześnie donoszą, źe 
w czasie ataku przypuszczo­
nego przez kolumny z obozu 
Bullera, Boerowie przypuści­
li szturm ze wszystkich stron 
na Ladysmith. Zaatakowali o- 
ni miasto zaraz z rana, ale 
po południu jenerał White 
przesłał wiadomość heliogra- 
ficzną, źe pobił nacierających. 
Spodziewa się jednak pono­
wnego ataku. Atak ten rze­
czywiście przypuścili Boero­
wie po południu i znowu po­
dobno odparci zostali z wiel­
kimi stratami w zabitych i 
rannych, a nadto czterystu 
dostało się podobno do nie­
woli. Ile jest prawdy w tych 
telegramach, trudno sprawdzić 
na razie, chociaż zdaje się 
być prawdopodobnem, że Boe­
rowie w tej bitwie stracą i 
że wojsko jenerała White o- 
calone zostanie przez wojsko 
Bullera.

LONDYN, 7 stycznia. — 
Podczas gdy od jenerała Bul­
ler nadchodzą wiadomości o 
szczęśliwych operacyach prze­
ciw Boerom, z innego pun­
ktu przychodzi wieść o po­
rażce, jakiej znowu doznał 
zwycięzki jenerał French. 
Nieszczęście wydarzyło się 
pierwszemu batalionowi puł­
ku Suflolk. Jenerał French 
wysłał w nocy cztery kom­
panie tego batalionu, aby za­
atakowały pozycye Boerów 
na pagórku położonym o mi 
lę przed obozem. Podpułko­
wnik Watson trzymał komen­
dę. O świcie przypuszczono 
szturm, ale zaraz z początku 
Watson został raniony. Da­
no więc sygnał do odwrotu, 
a jedna czwarta oddziału zo­
stała otoczona przez Boerów 
i musiała się poddać. Zabra­
no do niewoli siedmdziesięciu 
angielskich żołnierzy, a mię­
dzy niemi 7 oficerów.

LONDYN, 8 stycznia. — 
Z obozu Frere nadchodzi wia­
domość, stwierdzająca ponie­
kąd wczorajszą o zwycięztwie 
jenerała White nad oblega­
jącymi go Boerami. White 
donosi, że Boerowie trzykro­
tnie przypuszczali atak, ale 
za każdym razem zostali po­
bici. Straty po obu stronach 
mają być bardzo znaczne.

Obiega także pogłoska, iż 
jenerał Buller przedostał się 
za rzekę Tugela, zajął pierw 
sze szańce Boerów, dwana­
ście armat, a obecnie idzie 
wprost do Ladysmith na po­
moc White’owi.

O Ile pierwsza wiadomość 
może być wierną, o tyle dru­
ga zdaje się być wymysłem 
reporterów. W każdym ra­
zie w tych dniach zajdą tam 
wypadki, które stanowczo 
wpłyną jeżeli nie na losy ca­
łej wojny, to w każdym ra­
zie na losy oblężonych.

«
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Kalendarz Tygodniowy.
Styczeń.

11 C. Hyginuea m., Matyldy.
12 P. Erneetuea, Arkadyusza.
13 S. Weroniki, Hilaryusza p.
14 N Urocz. Imienia Jez. Feliks.
15 P. Maurycego z., Pawła I. p.
16 W. Marcela p.
17 Sr Antoniego, Sulpicynsza.

Pod Moskalem.
— Częstochowa. Me­

chanik, p. Fr. Kaczyński i 
maszynista p. Roch Milewski, 
z Częstochowy, złożyli do de­
partamentu handlu i przemysłu 
podanie o przywilej, na wyna­
leziony przez nich samodziala- 
jący przyrząd do przestrze­
gania maszynistów, prowa­
dzących pociągi podczas mgły, 
zamieci śnieżnych lub zapór 
na plancie kolejowym.

Niezwykłe zjawisko. 
Ze Szpanowa koło Równego 
na Wołyniu donoszą: Dnia 23 
bm., około godziny 6 wie­
czorem przy pochmurnem 
niebie oczom naszym przed­
stawiło się niezwykle atmos 
feryczne zjawisko. Oto w stronie 
zachodniej ujrzeliśmy trzy razy 
silną błyskawiczną jasność, 
oświetlającą okolicę jakby od 
powstałego gdzieś blisko wiel­
kiego pożaru, który na razie 
przypuszczaliśmy. I gdy tak 
zajęci byliśmy obserwowa­
niem, po upływie kilku sekund 
nastąpiły znów dwa już jedno 
bezpośrednio po drugiem, lecz 
daleko silniejsze od poprze­
dniego, błyski ogniste, spły­
wające z góry do ziemi.

W g u b e r n i i witebskiej, 
powiecie siebieźskim, wieś 
Cichomierz należy od wieków 
do rodziny Ertmanów spo 
krewnionej z Medunieck iemi. 
Przed dawnemi laty obie te 
rodziny zbudowały wspólnym 
kosztem kaplicę na cmentarzu 
w Cichomierzu dla grzebania 
w niej swoich zmarłych. Po 
roku 1863 rząd moskiewski 
nakazał oddać kaplicę (“w po- 
pieczenje”) w opiekę... — 
...popom prawosławnym Odtąd 
kaplica ta nie mogła służyć na 
cel pierwotnie przeznaczony; 
a w roku bieżącym prze­
robiono ją ostatecznie na cer­
kiew prawosławną, zniewa­
żywszy popioły zmarłych, wy 
rzucając je z grobów, w których 
były przechowywane. Osobiste 
starania obu rodzin i znaczne 
koszta, barbarzyńskiego tego 
rozporządzenia nie zdołały 
zmienić.

Warszawa. Tor kolei 
warszawsko kaliskiej popro­
wadzonym będzie przez Błonie, 
Sachaczew, Łowicz, Łódź, 
Sieradz, Kalisz, Skalmierzyce.

Warszawa. Nowa pano­
rama Jana Styki i Rozwa 
dowskiego, wyobrażająca mę­
czeństwo św. Piotra, wykoń 
czona została w Warszawie.

Emigracyado Syberyi. 
— "Lub. gub. wiedom.” piszą, 
że wśród ludności wlościań 
skiej powiatów: chełmskiego, 
hrubieszowskiego, tomaszow­
skiego i Zamoyskiego, szerzy 
się fałszywa pogłoska, jakoby 
rząd miał rozdawać włością 
nom bezpłatnie grunta na 
Syberyi, a nadto bydło, 
narzędzia i sprzęty gospo 
Jarskie, przyjmując koszta 
przejazdu na siebie. Następ 
stwa tej wieści są bardzo 
przykre, bo lud uwierzy! jej 
i znaczna liczba robotników 
wiejskich, służby folwarcznej 
porzuca swe zajęcie, a nawet 
gospodarze, szukają nabywców 
na swoje działki, a w ogóle 
lud porzuca pracę i próżnuje. 
Byłoby więc bardzo pożądane, 
żeby ziemianie i księża ostrze­
gali lud o kłamliwości tych 
pogłosek.

PORTORÏVM

15c
25c
25c
15c
25c
25c
25c

Ze Skarżyska donoszą pod 
dniem 30 ym zm.

Dziś zdarzył się w tutejszej 
stołowni towarzystwa akcyj 
nego ’p. f. "Skarżysko” 
straszny wypadek. Zwał szlaki 
i żużli, wyrzucanych z wiel­
kiego pieca do rzeki Kamien­
nej, eksplodował, wskutek 
czego jednemu robotnikowi 
z całej głowy została tylko 
szczęka dolna, dwóch innych 
robotników raniły bardzo 
ciężko odłamy rozpryskują­
cego się ze straszliwą siłą 
zwału, wreszcie kilku robotni­
ków odn’oslo lżejsze rany 
i uszkodzenia ciała. Przypusz­
czalnym powodem wybuchu, 
od którego w bliżej położonych 
domach powylatywały szyby, 
jest dostanie się wody przez 
szczelinę do rozgrzanegojeszcze 
zwału szlaki i żużlami, woda 
przemieniła się tam błyska 
wicznie w parę i rozsadziła 
zwał wskutek swojej prężności.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Gniezno. Czytamy 
w "Lechu”; Z wielką przy­
jemnością dzielimy się nowina 
z czytelnikami naszymi a szcze­
gólniej z publicznością gnieź 
nieńską, że w grodzie naszym 
zawięzuje się towarzystwo 
antykarciarskie. Miejmy na­
dzieję, że staraniem rzeczo­
nego towarzystwa karciarstwo 
w Gnieźnie nareszcie raz kark 
skręci. . •

Poznań. 5000 marek 
nagrody wyznaczyła rejeneya 
poznańska dla tego, który się 
skutecznie pr. yczyni do wy 
krycia mordercy, który 1 gru­
dnia rz. zamordował rzeźnika 
Risto z Skoków na szosie 
między murowaną Gośliną a 
Skokami. Podejrzanym jest 
jakiś czeladnik rzeźnicki, wa­
łęsający się pod nazwiskiem 
Müller. Do wykrycia mor­
dercy mogą się przyczynić 
głównie ci, którzy tego dnia 
jeździli lub chodzili szosą 
między Murowana Gośliną 
a Skokami.

W Miłosławiu miała 
p jwstać od 1 stycznia nowa 
gazeta pod tytułem: "Goniec 
Miloslawski.

Szamotuły. Rodak nasz, 
p. Władysław Klimecki, mistrz 
rzeźnicki i handlarz bydła, 
kupił jednę z najpiękniejszych 
kamienic w Szamotułach od 
żydówki wdowy p. Rafael, za 
48 tysięcy marek.

Czerniewo. Hr. Skó- 
rzewski sprowadził wielbłądy 
do robót polnych. Jest ich 4 
i pracowały przez lato dobrze, 
teraz na zimę, umieszczono je 
w owczarni. Właściciel stara 
się je tutaj zaaklimatyzować, 
by niemi zastąpić konie, których 
utrzymanie o wiele więcej 
kosztuje. •

W Rąbinie zmarl Jan 
Głowacki, były właściciel for- 
warku tamtejszego, dożywszy 
sędziwego wieku, lat 82.

Ostrowo. Czeladnik mu­
rarski Chmielewski skazany za 
morderstwo na karę śmierci 
widocznie życie sobie uprzy­
krzył, albowiem proponowano 
mu, aby wniósł prośbę o uła­
skawienie z kary śmierci na 
dożywotne więzienie — a on 
na to się nie zgodził.

Środa. Miejscowość Stru 
miany w tutejszym powiecie 
przechrzczono na "Ernsthof.”

Poznań. Straszliwa tamieć 
śnieżna nawiedziła Poznań i 
okolicę; towarzyszył jej wicher, 
który wyrządził wiele szkody. 
Chmura śnieżna przepełniona 
była elektrycznością, w odda 
leniu dał się słyszeć grzmot, 

a w okolicy uderzył podobno 
piorun kilka razy. Burza trwała 
pół godziny; w tym czasie 
spadło tyle śniegu, że z wielką 
trudnością kursować mogła 
kolej elektryczna.

Inowrocław. Przed 
tutejszym sądem łdwniczym 
stawali jako oskarżeni wlaści 
ciel p. Bednarski z Kruświcy, 
założyciel i przewodniczący 
tamtejszego "Sokola” i restau­
rator p. Degórski. Pan Bed­
narski był oskarżony o od­
bycie zebrania bez doniesienia 
o nim władzy policyjnej, p. 
Degórski o pozwolenie na od­
bycie tego zebrania w swoim 
lokalu. Przesłuchiwany jako 
świadek komisarz obwodowy 
wyraził zapatrywanie swoje, 
jakoby “Sokół” był towarzy­
stwem politycznem, dla tego 
sądził, że o zebraniu owem 
należało donieść policyi. 
Obrońca, p. adwokat Popław 
ski, przeczytał niektóre para­
grafy ustaw “Sokoła”, żeby 
objaśnić jego cele. Zastępca 
prokuratoryi (Amtsanwalt) 
wyraził swoje przekonanie, 
jakoby "Sokół” był towarzy 
stwem politycznem i wniósł 
o 6o marek kary przeciwko 
p. Bednarskiemu, a o 30 mr. 
przeciwko p.' Degórskiemu. 
Sąd zaś nie miał tego przeko 
nania, iżby "Sokół” był towa­
rzystwem politycznem i uwolnił 
oskarżonych od winy i kary. 
Podobno prokuratorya chce 
się odwołać do wyższej instan- 
cyi.

Gniezno. f Dnia 10 
grudnia zmarl opatrzony 
Sakramentami św., ks. Jan 
Nep. Henning, proboszcz 
w Chojnie, w 34 roku życia 
a 7 roku kapłaństwa. Przez 
jakiś czas zarządzał on pro 
bóstwem w Solcu (między 
Toruniem a Bydgoszczą).

PRUSY WSCHODNIE
I zachodnie.

— Gdańsk. Okropne 
świętokradztwo popełniono 
w nocy z 8 na 9 z. m. w pię­
knym pojezuickim kościele św. 
Ignacego na Szotlandzie pod 
Gdańskiem.

Złodzieje wyłamali Przy­
bytek Pański i zabrali kosz­
towną puszkę z konsekrowa 
nemi hostyami. Z jednego 
krzyża zdarli srebrną figurę 
Ukrzyżowanego Pana Jezusa 
a krzyż sam złamali. Ołtarz 
św. Wojciecha złupili, jako też 
skarbonki porozbijali i zawar­
tość sobie przywłaszczyli.

Prawdopodobnie po niesz 
porach pozostali ci złodzieje 
w kościele, ukrywając się 
między ławkami i dali się 
zamknąć. Wyskoczyli potem 
przez okoo przy ołtarzu Panny 
Maryi, gdyż to okno było 
stłuczone. Sądząc po śladach, 
znajdowało się między zlodzie 
jami dziecko.

Nowemiasto, Ks. dr. 
Pawlicki, profesor religii 
w gimnazyum w Nowem- 
mieście, został powołany do 
Berlina jako proboszcz woj­
skowy.

Wąbrzeźno. W Piąt- 
kowie ukąsił mały piesek 
kowala Kostkowskiego, który 
psa zabił; później stwierdzono 
u niego wściekliznę. Dziedzic 
wioski, hr. Potocki, postarał 
się o to, iż Kostkowskiego 
wysłano do zakładu leczni­
czego w Berlinie.

Grabowo pod Lubawą. 
Włóki tutejsze proboszczow­
skie zadzierżawił p. Warkałła 
z Rozentala pod Pelplinem 
na 18 lat.

Starogard. W Kocho 
rowie wydarzyło się nieszczę­
ście. Było tam kilku chorych 
na umyśle zatrudnionych roz­
kopywaniem ziemi. Frzytem 
30 letni syn gospodarski Bie 
liński z Pączewa zasypany 
został. Gdy go wyciągnięto 
był już nieżywym.

Nowemiasto nad 
Drwęcą. Zarządzca folwarku 
komisyi kolonizacyjnej w Gryź 
linach, Stegemann, zastrzelił 
się, gdy poczęto rewidować 
książki gospodarskie i kasę. 
Pastor nowomiejski odmówił 
samobójcy pogrzebu i tak trupa 
posiano w rodzinne strony.

Wielbark na Warmii. 
Hotelista p. Fromm, którego 
dla nadzwyczajnej tuszy chciano 
przedstawiać na przyszlorocz 

nej wystawie paryzkiej, odpo 
wiedział, że pojedzie do Paryża, 
gdy zamiast 5 tysięcy, ofiarują 
mu 15 tysięcy marek przy 
wolnej podróży i wolnem 
utrzymaniu. Byłyby jednakże 
trudności w podróży, gdyż 
p. F. do zwyczajnego wagonu 
wejść nie może dla swej oty­
łości. Liczy on teraz lat 37, 
a waży 247 '/, kilograma, czyli 
5 centnarów bez 5 funtów. 
Mimo to cieszy się dobrem 
zdrowiem.

Grudziądz. P.Majerski, 
redaktor "Gaz. Gr.”, skazany 
przez sąd grudziądzki za obrazę 
przewodniczącego w sądzie 
na 200 mrk. kary, został teraz 
po unieważnieniu wyroku przez 
sąd rzeszy w Lipsku, przez 
sąd elblągski, uznany nie­
winnym.

P o p i e 1 e w o. Niesły 
chanie straszny wicher pano­
wał tu 5 grudnia po poł. po­
między godziną 1 a 2, Który 
spustoszył 11 budynków. Na 
posiadłości p. Leona Czarn- 
kowskiego z dwóch stodół nie 
pozostało ani znaku. Belki 
w objętości 14 cali i całe dachy 
unosił wicher ponad 60 stóp 
wysokiemi drzewami parku na 
200—500 metrów daleko. Na 
mieszkalny budynek p. Czar­
nowskiego spad! dach z je­
dnego budynku porwany i 
przebił nietylko dach lecz 
wszystkie poso wy. Na szczęście 
z ludzi nikt nie utracił życia.

Szczytno. 10 letni syn 
szewca Jasińskiego z Fiugat 
poszedł na słaby lód jeziora 
i mimo natychmiastowego 
ratunku utonął. — Blizkim 
utonięcia był mistrz kołodziej­
ski Teichert z Rartniejstrony. 
Aby skrócić sobie drogę, 
wszedł na jezioro między 
Bartniąstroną i Szczytnem, ale 
załamał się na słabym lodzie. 
Na krzyk nadbiegli ludzie, 
a szafner pocztowy Posdsech 
i studniarz Rogalla zdołali 
wyciągnąć go z wody.

Lec. Szczęście w nieszczę­
ściu miał posiedziciel K. z S. 
Będąc w mieście, zgubił dwie 
stumarkówki. Po kilku dniach 
przybył ze swoim sąsiadem 
do miasta, a wracając, opo­
wiadał mu, że zdaje mu się, 
iż tu właśnie na krzyżówkach 
zgubił swoje pieniądze. Sąsiad 
rozgląda się i widzi jakiś 
papier. Podn’ósłszy go, znalazł 
obie stumarkówk. zawinięte 
w papier.

SZLĄSK PRUSKI.
— Gliwice. Na 5 lat 

cuchthauzu skazał sąd nieja 
kiego Hladzika, który w By 
tomiu, Gliwicach i Raciborzu 
odebrał bezprawnie na poczcie 
pieniężne przesyłki pocztowe 
i sfałszował kwity, tak że 
poczta mu wypłaciła pie­
niądze. W listach odebranych 
na poczcie były weksle kup­
ców. H. próbował za pomocą 
weksli w banku dyskontowym 
w Raciborzu wydobyć pie 
niądze, lecz mu się to nie 
udało.

Z y r o w a, powiat strze­
lecki. Dobra spadkobierców 
Guradzów kupił hr. Francken- 
Sterstorpff. Są to bardzo ob­
szerne dobra, cały klucz, po 
łożony nad Odrą i otoczony 
trzema kolejami.

Orzesze. U siodłaka 
EmAnuela Czysza młócono 
zboże i przy tej sposobności 
pośliznęła się wyłamnica Lać- 
wikowa, kobieta już w po 
deszłym wieku i dostała się 
nogą w koła. Gdyby nie przy­
tomność pewnej robotnicy, 
która w tej chwili przysko­
czyła i Laćwikową odciągnęła, 
życie ostatniej byłoby w nie 
bezpieczeństwie; tak skończyło 
się na połamaniu nogi, co 
i tak jest ciosem aż nadto 
dotkliwym dla biednej kobiety.

O r z e k o w. Podczas na 
boźeństwa w dzień św. Bar 
bary zajęła się od świecy na 
ołtarzu girlanda świerkowa, 
którą przyozdobioną była 
figura św. Barbary. Płomień 
buchnął w górę na metr 
wysoko i widok jego byłby 
mógł mieć smutne następstwa, 
bo kościół był przepełniony 
wiernymi, gdyby nie spokój 
odprawiającego mszę św. pro 
boszcza, który nie dopuścił 
do przerwania mszy św. Pło­
mienie wnet też przytłumiono, 
atoli złocenia ołtarza i malo­
wania tak ucierpiały, że odno­
wienie stało się koniecznem.

Pod Austryakiem.
GAŁICYA.

— Lwów. Odezwa. To 
warzystwo im. Adama Mic­
kiewicza we Lwowie zamie­
ściło już zeszłego roku w poi 
skich dziennikach odezwę do 
komitetów obchodu jubileu­
szowego i publiczności, by 
nadsyłano do jego biblioteki 
wszelkie choćby najdrobniejsze 
drukiem ogłoszone artykuły, 
programy wieczorków, wiersze 
i rozprawki, Mickiewicza do 
tyczące. Niestety rezultat był 
nieznaczny. Zaledwie kilka­
naście komitetów i osób(między 
nimi najwięcej p. Schnflr- 
Pepłowski) oceniło ważność 
odezwy, do poczucia patry- 
otycznego rodaków odwołując 
się, a przecież byłoby bardzo 
niepożądanem, gdyby te roz 
proszone objawy czci dla na­
szego największego poety za­
ginęły bezpowrotnie, bo 
wówczas już nigdy nie mogli­
byśmy wytworzyć sobie do 
kladnego pojęcia o rozmia­
rach minionego ruchu jubile­
uszowego. Jeszcze więc raz 
uprasza wydział Towarzystwa 
wszystkich rodaków, u których 
nie wygasło uwielbienie dla 
nieśmiertelnego Adama, by 
zechcieli wszystkie wiersze i 
artykuły do minionego jubile 
uszu odnoszące się, nadesłać 
łaskawie na ręce prof. dr. 
Kornelego Hecka we Lwowie, 
ul. Zacharyasza, boczna Krzy 
źowej. — Wydział Towa­
rzystwa im. Adama Mickie 
wieża we Lwowie.

Przemyśl. — Nieludzka 
matka. Anna Kawalec żona 
Antoniego, zamieszkała przy 
ulicy Gołębiej obchodziła się 
tak nielitościwie ze swoim 
pięcioletnim synkiem, iż są- 
siedzi zmuszeni byli zawia­
domić władzę. I rzeczywiście 
wydelegowana komisya skon­
statowała znaki ciężkiego po­
bicia, a nadto synek ów użalał 
się przed komisyą, iż bezli- 
tośna mama bijąc go, aby nie 
krzyczał podczas bicia, zawią 
zała mu usta ręcznikiem i 
w dodatku wcale mu jeść nie 
daje. Dziecko wygląda wy 
chudle i wynędzniałe. Sprawę 
oddano sądowi. We Wiedniu 
ostatniemi czasy sąd ukarał 
tr’<ą nielitościwą matkę 10 cio 
nJesięcznem więzieniem.

Zniesienie celibatu w Ameryce poł-
Jedna z gazet katolickich 

w Karlsruhe, podaję przetło 
maczoną z portugalskiego 
języka z gazet katolickich 
w Rio Janeiro, encyklikę pa­
pieża Leona XIII, którą tenże 
znosi celibat księży katolic­
kich w południowej Ameryce. 
Encyklika została ogłoszoną 
w gazetach południowo ame­
rykańskich jeszcze dnia iogo 
lipca br. Papież wydal ją na 
skutek próśb i przedstawień 
tamtejszego episkopatu, zło­
żonych u stóp jego tronu 
jeszcze z wiosną br. Ency­
kliki tej nie ogłoszono atoli 
w Europie. Biskupi wznosząc 
tę prośbę, przedstawili papie­
żowi wpływ skwarnego słońca 
i klimatu na krew, przedsta­
wiając z drugiej strony opusz 
czoną owczarnię, która dla 
braku kapłanów coraz bardziej 
szła na bezdroża. Zniesienie 
celibatu przestawili cl biskupi 
jako jedyną deskę ratunku 
dla zagrożonego zupełnym 
brakiem księży kraju.

P apieź przychylił się do tej 
prośby i zezwolił duchowień­
stwu w tym kraju zawierać 
związki małżeńskie. Wolno 
atoli tym, co mają siły by 
pozostać przy dawnym syste 
mie żyć i nadal w stanie 
dziewiczej czystości.

Niektóre z pism katolic­
kich zaprzeczają tej wieści, 
zowiąc ją zwyltłą kaczką 
dziennikarską.

Na plebanii*

— Cóż to Wałek, dwa ty- 
nodnie temu pochowałeś źo- 
gę i już się żenisz z drugą?

— Kiej wielmożny księże 
proboszczu, tyła się kartofli- 
sków zostało, a niema komu 
zeżreć.

Myśl filazofa.

Nie dowierzaj pan z przo­
du, koniowi z tyłu, a kobie 
cie z żadnej strony.

NAPISZ po katalog K. Staohow 
skiego, 533 Noble etr, Chicago, 
III., a napewno zaoszczędzisz 30 
do 40 oentów na dolarze

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
1005 Balezlkowlcz K.
1007 Ba on Anna
1008 Baeza Ant.
1009 Balezikaa K. 
1012 Bet awaki Ant. 
1014 Bilek Maciej 
1116 Bień Woje.
1019 Blachówek! W.
1022 Bolela Jul.
1023 Brandzoleweki F 
1828 Cblebik J.
’029 Citdocha Jan 
1030 Cieńlt Jo . 
1034 Ćwik B. 
1019 Cygan Ant.
1039 Czapliński J.
1037 Czubra Stan.
1038 Czajkowski Jan
1040 Dndor Dominik
1041 Djubek Jan 
1045 Dobrolecki G. 
1047 Doremaki P. 
1049 Jendr/.r^ej J
1024 Krep Jendrzej 
1004 KoHierpp AndrzęJ 
1105 Копеку Fr
—06 Kotal К 
—o7 KalOeka 
—o9 Kozi M 
—lo Koziozi 
—11 Korniki 
—18 Kotlaza 
—14 Kolna S 
—16 Krozel R 
—17 Krzyxz'ymak 
—18 Krzyżówek P P 
—19 Krysko 8.

22 KucbowekM 
—23 Laskowski W 
—27 Lcfkarich К 
—30 Lipińska M 
—34 Mazurkiewicz F

1135 Marsika J 
—86 Martyszawski J 
—42 Mickiewicz J 
-43 Mlllzfl G 
—44 Micku« J 
—45 Miecezu<kowski 
—46 Miekos W 
-47 Miler II II 
—48 Muzik J 
—49 Nawrocki L

50 NIewka N 
—52 Nowotny W 
—53 Nowak R 
—54 Ohraeowic S 
—55 Oldowski A 
—56 opielanka Kat 
—'7 Otazowsky J 
- 58 Osial Jan 
—60 Pałkiewicz A 
—61 Panyak Ig 
—62 Parzdol W 
—63 Pachnecki A 
—64 Pensa Jan 
—69 Pradomek J 
—70 Putrament W 
—71 Pnta J. 
—73 Paknaan J 
—74 Radon M 
—83 Rutkowaki J 
—84 Rybarczyk I 
1200 Siemienie weki 
-02 8* uta M 
-08 Siwicton S 
—04 Slezy Wal 
—05 Śliwa J 
—06 Śliwa Leon 
—07 Sobuś T 
—12 Stachnik J 
—16 Starzyka« M 
—19 Suchy J 
—2t Szczerbicki F

58 ZajchowHka M

Następujący Panowie są upoważnie­
ni do zapisywania abonentów, 

odbierania obstalnnków na 
książki, robienia kontra­
któw za anonse i odbie­
rania pieniędzy za Ga­

zetę i za książki.

Alberta. Ml..- W Wiśniewski.
Ashton. Nebr., Thomas Jamrog, 

428 South Bond Street.
Berlin. Wis.. Wojciech Treder.
Baffhlo. N. I.. A. F. Górski. Jakób John-; 

son, Józef Majchrzycki, F. Knaszak.
Bay City, Mich.. Walenty Wróblewski. 
Bronson. Wincenty Ławniczak.
Bryan, Texas. Józef Kosh.
(a to, Ark., A. Micek.
Chicago, III.. Stanisław Lanferski, Stanisław ; 

Budzbanowski.
Chicago 1H.. B. F. Kowalewski, 

4917 S. Wood Street.
Clover Bottom, Józef Plilot i Fr. Piątek. 
Connelsville. Pa., Fryderyk A. Kail.
Crosby 1 Duluth. Minn., Marcin Lepak. 
Delano, Minn., Szymon Kittok.
Dunkirk N. i.. Piotr Szubarga, K. Michał,1 

J. Pakulski, 16 Webster Street.
Dubois, Bonifacy Zlarnlk. 
buelm, Minn.. Józef Fischbierek. 
Detroit, Mich., Jan Lemke, Józef Deja. 
Detroit, Mich., Fr. J. Janiszewski. 
Dillonvale Ohio. St. Borowski.
Kast Saginaw, Mich., Ignacy Poplewski. 
Grand Rapids, Mich., Polikarp Doff, 

166 — 7th Street,
Hofa ark. Wil.. Andrzej Holewihski.
Islington. Minn., Sptczak. 
l<emont Michal Nowacki 
La Salle, Jóv-«f J. Wittlif.
I eo, Rosseau Co., Minn.. T. J. Kulas. 
Milwaukee, Win., Jakób Woźniak.

: Milwaukee, Wis., Józef Kwaśniewski, 
642 Becher Street.

: Minnesota Lake, Minn.. Józef Szulc.
; Minto. N. Dakota. Fr. Ronkowski.
Mt. Carmel. Pa., L. Jankowski,

: Nanticoke. Pa., Jan Sosnowski.
; Newark, N. J., WI. Renz, 19 Jones Street. 
New York, J. Oleksiak. 2« W. 143rd Street. 
Northelm, WIi., Józef Szweda.
Owatonna, Minn., C. Grabarkiewicz.
Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwalskl i Włady­

sław Szewczuga.
Philadelphia, Pa., E. П. Friedlander i J, 

Chudyszewicz.
Polonia, Wls.. A. Sikorski. 
Radom. A. Malinowski.
Shamokin, Pa.. A. J. Złotorzyfiskl. 
Sherando h. Pa., Józef Rudnicki.

, South Bend, Ind , Fr. Kowalski, J. Sosnow-
; ski, A. Markowski.
; South Chicago, Władysław Pacholski.
'Stevens Point, Wls., Jan Kubisiak 1 W.
• Kieliszewski.
•St, Anna, Minn.. Ignacy Kicrzek.
> St. Helwig. Гехм, Thomas Feliks.
J St. Louis, Wo., Józef Nybak, 182 Blair ave.
; Sobieski. 111., i Hammond, Ind., Adam Sta>
• chowicz.
’ Toledo, О , Karol Czarnecki.
Toledo, O.. F. J. Janiszewski, 

2745 Langrage Street.
Wilkes Barr., Pa., Józef Czernik. 
Wilno, Minn., Anastazy Gołata. 
Winona, Minn., M. Daszkowski.
Yorktown, Texas, J. B. Kasprzyk,

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

10,000 KALENDARZY
NA ROK 1900.

.......  -!--L
Pierwsza Księgarnia Polska w Ameryce 

W. DYNIEWICZA,
538 NOBLE STltEET, - - CHICAGO, ILL.,

odebrała z Europy w wielkim zapasie

NA ROK 1900.
Treść kalendarza jest następująca:

1) Notatki Kalendarzowe.
2) Kalendarz na cały rok (z ryci­

nami).
8) Opisy kościołów i figur, a miano­

wicie: w Swierczynie (Wielkie 
Księs. Poznańskie); w Gietrzwał­
dzie, w Topolnie (w Prusach Za­
chodnich); w Skrzetuszu, w Rzy- 
czkach (aichidyecezya lwowska); 
w Blochowie (Wielkie Ks. Poz.j; 
w Nowem Mieście (Prusy Zach.); 
w Paryżu, w Krakowie, w Wy-

czkach (aichidyecezya lwowska); 
w Błochowie (Wielkie Ks. Poz.r 
w Nowem Mieście (Prusy Zach.);

szynle'(Królestwo Pol.); w Odpo- 
ryszowie i w Łopatowie.

4) Myśli i zdania różne oraz artyku­
liki: Szczęście w Nowym Roku, 
O rozrywkach, Chrześcijańska ro­
dzina, Czy i do siebie nie mo­
glibyśmy tego zastosować? Głó­
wne troski, O użyciu czasu, Plot­
karstwo, Nie klnij, Bogaci—ubo­
dzy, Bądź trzeźwym, Koniec mie­
siąca, Czytajcie pożyteczne pisma.

5) Szczęść Wam Boże (wiersz).
6) Na schyłku wieku (rycina treści 

religijnej).
7) Bulla jubileuszowa Ojca Św. Leo­

na XIII-go.
8) Modlitwa na koniec wieku.
9) Pójdźcie do mnie wszyscy (ryci­

na treści religijnej).
10) Witaj Królowo nieba 1 Matko lito­

ści (rycina).
11) Boga Rodzica (wiersz).
12) Walka z przesądem (powieśćz ilu- 

8tracyami).
13) Jałmużna (zdania różne).
14) Pacholę na grzybach (wiersz W. 

Pola).
15) Pielgrzym (rycina według rysun­

ku Grotgera).

HF* Dołączone są cztery dodatki: 1) Obraz kolorowy (1 •
świętego w podwójnej wielkości kalendarza); 2) Obra 
żba); 8) Loteryjka z numerami na kartonie; 4) Dwuk 
ścienny. Cena z przesyłką pocztową

15 centów.
C3T Biorącym w większej ilości udziela się^abat.- - - -•• • 

••••••••••••••••••••••••••••••••a«>>«••••••••••••••••••
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Bezpłatna próba dla osłabio­
nych mężczyzn.

Zadziwiającą i ho)na ofertą robi do­
brze znany instytut Univevtal Vita- 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa­
nia ta składa sią z pewnej ilości u- 
czonych europejskich, którzy życie 
swe poświęcili badaniu i kuracyi cho- 
ób płciowych. Ta kompania pośle le­

karstwa na próbą zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner­
wowość i wszelkie choroby pochodzą­
ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta Jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
i nieszczęśliwych przekonać, że kuracya Vita- 
line wyleczy Ich z ka dej słabości wynikłej z 
występków przeciw naturze — szybko 1 nazaw- 
aze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa- , 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do

UNIVERSAL VITALINE CO.,
75 8. Hohman St., Hammond, Ind.

Tajemnicą Piękności
Jest ładna cera i zdrowa

wątroba.

Używajcie DraBonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom­
pleksy?, (Dr. Bonker's Complexion Soap) bo 
one usuwaj» PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwane “bleckhenda,” żółte plamy na twarzy je­
dynie przez ich rzadk'e własności lecznicze. 
Przyczyniają się do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej Jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewia-ta sig stara.

Utrzymuje waszę wątrobę w stanie czynnym 
używalac pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
myeł wasz zgnębionym. Jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja­
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00

JOHN H. XELOWSKI, 
Aptekarz polaki, 

709 MILWAUKEE AVE. CHICAGO.

HARMONIE!
Nie kupujcie nic nie warte pu­

dła, zamiast harmonii, ale piszcie 
po ilustrowany katalog do S Kel- 
tonika, a w katalogu tym znaj- 
dziecie harmoniki, uznane za najle­
psze dotychczas.

8. KELTONIK,
Punxsutawney, Pa.

Kto przyśle35 centów 
w znaczkach pocztowych, temu po- 
ślemy tuzin arkaszy ślicznego listo­
wego papieru z polskimi opisami, 
oraz kwiatami i błogosławieństwem, 
a kto przyśle 11.C0, temu poślemy 
5 tuzinów tego papieru.

Adresujcie:’
W. Kudarowski, 

Bx 234, Lawrenoe, Mass.
44-4 (1900)

16) Pod figurą (rycina według rysun­
ku Grotgern).

17) Marya ucieczka nasza (powiastka 
z rycinami).

18) Róża duchowa (wiersz).
19) Słówko o różańcu św. (z ryciną).
20) Sieroca dola—Piękny przykład— 

Tajemnica spowiedzi—Szkaplerz 
górnika (powiastki z llustracyami).

21) Błogosławiona (wiersz z rycinami).
22) Równe prawa dla wszystkich (po­

wiastka z rycinami.)
23) Uleczona próżność (z ryciną).
24) Przetl obrazem Matki Boskiej (ry­

cina).
25) Niespotlziany dyngus (rycina).
26) Święty Józef, patron od dobrej 

śmierci (legenda).
27) Czytajcie Żywoty Świętych Pań­

skich! ,
28) Wspomnienia o Juliuszu Słowa­

ckim i Fryderyku Chopinie (z 
portretami).

29) Niema to jak kawalerski stan (hu­
moreska z rycinami).

30) Kura (satyra).
31) O szczepieniu drzew owocowych 

(z ryciuanii).
32) Krótka nauka pływania (z ryci­

nami).
33) Ku rozrywce w wolnych chwi­

lach (gra w krokietę i różne sztu­
ki 1 żarty, z rycina«..

34) Łatwy sposób rachowania na pal­
cach (z rycinami).

35) Myśli i zdania.
36) Nie kpij ze Btarszych (wiersz hu­

morystyczny z rycinami).
37) Żarty 1 dowcipy (z rycinami).
38) Objaśnienia niektórych rycin.

X
V'mnic Różańca 
.olorowy (Dró- 
rowy kalaudarz

O



GAZETA POLSKA. 3
HI8T0RYA POLSKI 

W TYSIĄCU WYRAZÓW.
Przez

Bronisława Grabowskiego.

Zawiązkiem Narodu Polskie­
go były plemiona zachodnio- 
słowiańskie nad Wartą i Wi 
słą, które połączyli w państwo 
książęta polańscy z rodu Pia­
stów.

Mieszko Pierwszy (960 — 
992) panował nad Polanami, 
Kujawianami, Łęczycanami, 
Sieradzanami, Mazurami. Po 
nieważ Niemcy pokrywali za­
borczość pozorami nawracania 
pogan, pojąwszy Dąbrówkę, 
przyjął od Czechów chrześci­
jaństwo obrządku łacińskiego, 
co wprowadziło naród w za­
kres cywilizacyi zachodniej. Z 
konieczności uznawał zwie 
rzchnictwo niemieckie. Pań 
stwo podzielił między synów.

Bolesław Chrobry (992— 
1025) wypędził braci. Utrzy­
mując przyjaźń z cesarzem 
Ottonem, pozyskał niezale 
żność kościelną, z założeniem 
arcybiskupstwa gnieźnieńskie­
go. Wojował z Henrykiem 
Drugim, usiłując zjednoczyć 
Słowiańszczyznę Zachodnią; 
zajął na krótko Czechy, pod­
dane zwierzchnictwu niemiec­
kiemu. Podbił Słowian za- 
karpackich, wmięszał się w 
sprawy ruskie i zdobył Kijów 
dla Świętopełka. Pokojem w 
Budyszynie pozyskał Lużyce 
i Morawy. Koronując się, 
stwierdził satnoistność Polski.

Nabytki ojca stracił Mte- 
czysławGnuśny (1025 —1034).

Gdy umarł, kmiecie i poga­
nie wszczęli rozruchy, Masław 
oderwał Mazowsze, wdowa, 
Ryksa, uszła do cesarza, któ 
ry dopomógł Kazimierzowi 
Odnowicielowi (1040—1058) 
tron odzyskać.

Władzę królewską utwier­
dził wojowniczy Bolesław 
Śmiały (1058 — 1080) Zabiw­
szy w walce z przeciwnikami 
wewnętrznymi biskupa Stani­
sława, kraj opuścił.

Osłabłą za Władysława Her­
mana (1080 — 1102) władzę 
umocnił Bolesław Krzywou 
sty (1102 — 1138), odparł 
Niemców, zhołdowal i nawró 
cił Pomorze. Rozdzielił Pol­
skę między synów.

Władysław (1138 —1146) 
chcial braci pozbawić dzielnic. 
Wypędzony, z poparcia cesa 
rza otrzymał Szląsk, który 
następcy, poddawszy zwierz 
chnictwu niemieckiemu, z cza­
sem zgermanizowali. W za­
targach książąt naród osłabi. 
Polskę najeżdżali Mongołowie, 
Litwini, Jadźwingowie, Prusa­
cy. W opustoszałych mia 
Stach osiadali Niemcy na pra­
wie Magdeburskiem. Sprowa 
dzeni przeciwko Prusakom 
Krzyżacy, dążyli do ujarzmie­
nia Polski i Litwy.

Na krótko wskrzesił kró- 
lewskość Przemysław (1295 — 
1296) zgładzony przez Niem­
ców.

Władysław Łokietek (13с6 
—1333) zjednoczył większość 
dzielnic, stłumił rokosz Niem­
ców Krakowskich, koronował 
się, pobił Krzyżaków pod 
Płowcami.

Kazimierz Wielki (1333— 
1370) zawarł układ z Krzy­
żakami, zajął Ruś Czerwoną, 
nadał Statut Wiślicki (1347), 
żydom przywileje, założył a- 
kademię (1364) i kraj pod­
niósł materyalnie.

Małżeństwo Jadwigi z Wła 
dysławem Jagiełłą ochrzciło 
Litwę i połączyło z Polską 
pod berłem Jagiellonów, co 
posunęło na wschód cywili- 
zacyę zachodnią. Połączone 
narody pod Grunwaldem zła 
mały potęgę Krzyżaków (1400) 
W Horodle (i4>3 nakreślo 
no podstawy unii. Jagiełło 
odnowił akademię krakowską 
(1410). Ze względów reli­
gijnych odrzucił koronę cze 
ską.

Władysław Trzeci (1434 — 
1444), wezwany na tron wę­
gierski, w obronie chrześci­
jaństwa poległ pod Warną.

Kazimierz Jagiellończyk 
(1447—1492) pozyskał Prusy 
zachodnie, wschodnie uczynił 
lennictwem Polski. Powaga 
Jagiellonów skłoniła Czechów 
i Węgrów do obrania królem 
Władysława Jagiellończyka. 
Rozwinęła się reprezentacya 
narodowa w sejmach i sejmi-

kach; wkrótce szlachta otrzy­
mała przeważny wpływ w rzą­
dzie i władzę nad kmiećmi.

Jan Olbracht (1492 —1501) 
w wyprawie włoskiej poniósł 
porażkę w lasach bukowiń­
skich.

Aleksander (1501—1506) 
panom i szlachcie nadał no­
we przyw leje.

Zygmunt Stary oględnością 
zabezpieczył pokój. Matactwa 
Bony mąciły politykę wewnę­
trzną króla. Bunt Glińskie­
go przyprawił o stratę Smo 
leńska, wojsko moskiewskie 
pogromił Konstanty Ostrog- 
ski pod Orszą (1514). Krzy­
żacy z mistrzem przyjęli lute- 
ranizm; Albert złożył hołd ja­
ko książę pruski (1525). Re- 
formacya wkradła się do Pol­
ski. Zygmunt przyłączył re- 
sztęMazowsza do Polski (1526).

Zygmunt August (1548— 
1572) otrzymał państwo kwi­
tnące, nowowiercy korzystali 
z wielkiej tolerancyi, w spo­
koju kwitły nauki i literatura. 
Kawalerowie Mieczowi, za­
grożeni przez Iwana Groźne­
go i Szwedów, poddali. Inflan­
ty Polsce, mistrz Kettler o 
trzymał (1561) Kurlandyę w 
lennictwo. W Lublinie doko­
nano unii Litwy z Polską w 
jednę rzeczpospolitą (1569).

Na Zygmuncie wygaśli Ja­
giellonowie; rozpoczęto ele- 
kcyę królów i obrano Hen­
ryka Andegaweńskiego (1573 
—1574), który wkrótce wyje­
chał. Obrany za wpływem 
Zamojskiego.

Stefan Batory (1576—1586) 
ukrócił Gdańszczan. Zwycię 
ską wojnę z Iwanem Groźnym 
przecięła interwencya Rzymu 
(1582). Król, pozwoliwszy 
ściąć Zborowskiego, zagroził 
zuchwalstwu arystokracyi; nie 
naruszając tolerancyi religij­
nej w Polsce, popierał reak- 
cyę jezuicką w Inflantach. Za­
mierzając nowe wojny z Mo­
skwą i Turcyą, zmarł nagle.

Zygmunt Waza (1587— 
1032), popierając reakcyę ka­
tolicką, stracił tron w Szwe- 
cyi, przeprowadził unię reli­
gijną Brzeską (1595—6). Po­
biwszy Szwedów pod Kirch- 
holmem (1605), Chodkiewicz 
ocalił Inflanty. Zawichrzyi kra­
jem rokosz Zebrzydowskiego. 
Ochotnicy, zaciągnięci przez 
Mniszcha, wprowadzili na tron 
samozwańca Dymitra (1605), 
którego zabito, wyrzynając i 
Polaków, co wywołało woj­
nę. Żółkiewski zdetronizował 
Szujskiego, tron ofiarowano 
królewiczowi Władysławowi, 
którego Zygmunt nie wysyłał, 
powstanie więc wyparło Po­
laków z Moskwy. Wyprawy 
wołoskie dla popierania hoł­
dujących Polsce hospoda­
rów ściągnęły klęskę Cecor- 
ską (1620). Osman zagroził 
Polsce i Europie; pod Cho 
cimem (1621) powstrzymano 
Turków i ocalono chrześci­
jaństwo.

Władysław Czwarty (1632 
—1648) w odsieczy Smoleń 
ska odparł Moskwę. Nakla 
niany przez papieża i Wene- 
cyan, zamierzał wypędzić Tur­
ków z Europy; szlachta sprze­
ciwiała się wojnie. Zatargi re­
ligijne i socyalne z ludem u- 
kraińskim wznieciły bunt 
Chmielnickiego, który w so 
juszu z Tatarami zadał cięż­
kie klęski i Ruś spustoszył. 
Układy z Chmielnickim speł­
zły.

Pobity (1651) przez Jana 
Kazimierza (1648—1668) pod 
Beresteczkiem, poddał U kra 
inę carowi Aleksemu (1654). 
Ściągnięci przezRadziejowskie 
go, Szwedzi najechali Polskę. 
Zdrada Radziwiłła i Opaliń 
skiego oddała ją Karolowi 
Gustawowi. Król uszedł za 
granicę. Obrona Częstocho­
wy (1655) ośmieliła do kon 
federacyi Tyszowieckiej; pod 
wodzą Czarnieckiego wypar­
to Szwedów. Lubomirski po 
gromił najazd Rakoczego sie 
dmiogrodzkiego. Czarniecki 
pobił i wojska carskie. Po 
kojem w We awie i Oliwie 
(1660) stracono Prusy i część 
Inflant, w Andruszowie (1667) 
Smoleńsk i Ukrainę zadme- 
przańską. Ludwika Marya, 
usiłując zapewnić następstwo 
kardynałowi francuzkiemu, wy­
wołała rokosz Lubomirskiego 
(1666).

Gdy król abdykował szla­
chta obrała niedołężnego Mi­

chała Wiszniowieckiego (1668 
—1673). Turcy wzięli Ka 
mieniec, traktatem Buczackim 
zyskali Podole i Ukrainę. W 
obronie króla szlachta zawią 
zala konfederacyę Gołąbską, 
przeciw niej Sobieski skon- 
federowal wojsko, potem, po 
jednawszy się, pogromił Tur­
ków pod Chocimem.

Obrany królem Jan Trzeci 
(1674 —1696) ulegał żonie, 
Francuzce. Odsieczą Wiednia 
(12, IX, 1683) ocald chrze­
ścijaństwo i pozyskał narodo 
wi nieśmiertelną sławę. Dla 
nowej wojny tureckiej zawarł 
z Moskwą niekorzystny pokój 
Grzymułtowskiego.

Intrygi Maryi Kazimiery 
pozbawiły Sobieskich następ­
stwa; tron objął August Dru 
gl (1697—1733) Sas. Najazd 
tatarski pogromił pod Pod 
hajcami Potocki, skutkiem 
czego traktatKarłowicki(iÓ99) 
zwrócił Polsce Podole i U 
krainę. August, wziąwszy, 
jako sprzymierzeniec Piotra 
Wielkiego, udział’ w wojnie 
Północnej, ściągnął najazd Ka­
rola XII, który przeprowa 
dził obiór Leszczyńskiego 
(1704). Klęska Poltawska 
zwróciła tronAugustowi(i 709I, 
który, dążąc do monarchii 
dziedzicznej, utrzymywał w 
Polsce wojska saskie, co wy­
wołało konfederacyę Tamo 
grodzką (1715), zakończoną 
sejmem niemym (1717).

Gdy utnarl, obrano królem 
Leszczyńskiego, ale Augusta 
Trzeciego (1733—1764) po 
parła Rosya, która zyskała 
Kurlandyę i przeważny wpływ 
w Polsce. Zaczęły się niesna­
ski, walczyły bowiem z sobą 
partye Czartoryskich i Foto 
ckich. Zamyślano reformę 
państwa i społeczeństwa.

Czartoryscy z pomocą Ro­
sy! przeprowadzili obiór Sta­
nisława Augusta Poniatow­
skiego (1764—1795).

Konfederacya Radomska 
(1767) nadała prawo dysy­
dentom, Rosyi pozwolił Jgwa 
rautować konstytucyę, przez 
co ambasador wtrącał się w 
sprawy publiczne. Przeciwko 
temu zawiązano konfederacyę 
Barską (1768 —1772).

Jednocześnie wybuchnął roz­
ruch hajdamaków, którzy pu 
stoszyli straszliwie Ukrainę i 
sprawili rzeź humańską.

Po upadku konfederacyi 
Rosya, Prusy i Austrya do­
konały pierwszego rozbioru 
(1773)-

Szlachetniejsi mężowie na­
woływali do naprawy państwa 
i społeczeństwa; zreformowa­
no edukacyę i ustanowiono 
komisyę edukacyjną. Dążę 
nia do naprawy popierały 
obłudnie Prusy, reformy do 
konano na sejmie czterole­
tnim (1788 —1792) i uchwało 
no Konstytucyę Trzeciego 
Maja (1791).

Przeciwko niej Potocki, 
Rzewuski i Branicki zawiązali 
popieraną przez Rosyę, kon­
federacyę Targowicką, do 
której i król przystąpił.

Rosya i Prusy zarządziły 
drugi podział (1793).

Aby wydobyć kraj z upad­
ku, patryoci wezwali do o- 
bjęcia naczelnego dowództwa 
Tadeusza Kościuszkę, rozsła 
wionego udziałem w wojnie 
o niepodległość amerykańską. 
Kościuszko, pod którego cho 
rągwiami stanęła prawie cała 
ludność dawnego wojewódz­
twa krakowskiego, odniósł 
walne zwycięztwo pod Rada 
wicami (1794), lecz zwyciężo­
ny pod Szczekocinami, pod 
Maciejowicami \ (10 paźdz.), 
dostał się do niewoli. Suwa 
row wziął Pragę, Warszawa 
kapitulowała, król abdykował 
i wyjechał do Petersburga. 
Rosya, Austrya i Prusy ro 
zebrały resztę Polski (<795)-

Wychodźcy polscy formo­
wali legiony wło kie dla rze 
czypospolłtej francuzkiej, pó 
źniej pod sztandarami Napo 
leona, który utworzył Księ 
stwo Warszawskie (1807) i 
oddał je Fryderykowi Augu­
stowi saskiemu. Polacy wal­
czyli w Hiszpani, w wyprawie 
do Rosyii i odwrocie.

Po upadku Napoleona kon 
gres wiedeński przystał na 
przyłączenie uszczuplonego 
Księstwa do Rosyi pod nazwą 
Królestwa Polskiego (1815).
(Z “Dziennika Narodowego.”)

0 JUBILEUSZU.

Papież Leon XIII, idąc za 
przykładem swoich poprze 
dników, z powodu kończące­
go się stulecia ogłosił jubi­
leusz w Rzymie. Jubileusz 
ten rozpoczął się we “wie 
cznem mieście” 24 grudnia 
1899 r" i ma trwać do 24 
grudnia 1900 roku.

Jubileusz, czyli rok święty 
lub rok łaski, nazwany jest 
od wyrazu hebrajskiego “jo- 
bel,” radował się. Albowiem 
już prawo Mojżeszowe stano 
wiło rok jubileuszowy. Był 
to każdy rok pięćdziesiąty. 
W czasie tego roku izraelscy 
niewolnicy otrzymywali swo­
bodę, a własność gruntowa 
bez odkupu wracała do swo 
ich dawniejszych właścicieli a 
wszystkie długi się umarzały.

I Rzymianie pogańscy je­
szcze przed narodzeniem Zba 
wiciela mieli rodzaj jubileu­
szu, podczas którego błaga­
no bogów o pokój i zacho 
wanie swojego państwa.

Jest podanie, źe od cza­
sów apostolskich co sto lat 
odbywał się w Rzymie wiel­
ki odpust. Wskutek tej tra- 
dycyi, gdy nadszedł rok 1300, 
wielu wiernych nie tylko z 
Włoch, ale i z dalszych kra­
jów szło na ten odpust do 
Rzymu. Wtedy papież Boni 
facy VIII wydal 22 lutego 
1300 roku bullę czyli list pa­
sterski, mocą którego tak na 
rok 1300 jak i na przyszłość 
na każdy rok setny udzielał 
najzupełniejszy odpust tym, 
którzy z grzechów swoich się 
należycie wyspowiadają i od 
wiedzą kościół św. Piotra i 
Pawła 30 razy, jeżeli Rzy­
mianie, a 15 razy, jeżeli są 
zagraniczni.

Wówczas z całej Europy 
pociągnęły ku Rzymowi tłu­
my pielgrzymów, między któ 
rymi był Karol, król węgier 
ski, książę Karol Walezy, 
brat króla francuskiego Fili­
pa Pięknego. Z Niemiec i z 
Polski przybyło wielu książąt, 
biskupów i nieprzeliczona ilość 
ludu. Drogi i miasta przepeł­
nione były falami idących do 
Rzymu i wracających tłumów. 
Ciągle przez cały rok znajdo 
wało się w Rzymie nie mniej 
jak 200,000 pielgrzymów, a 
ogólna ich liczba dosięgała 
do dwóch milionów.

Papież Klemens VI na 
prośby Rzymian skrócił do 
lat 50 czas przedzielający je­
den jubileusz od drugiego. 
Rok łaski rozpoczął się od 
Bożego Narodzenia 1349 r. i 
trwał do tegoż święta 1350. 
Pomimo zarazy, nadzwyczaj­
nego zimna, złych dróg i in­
nych przeszkód, przybyło tym 
razem jeczcze więcej pielgrzy 
mów niż poprzednio. Miasto 
przepełnione ludem nie mo­
gło już więcej zmieścić przy 
bywających, rozkładali się te­
dy pielgrzymi poza miastem, 
rozpalając wielkie ognie. W 
gospodach niepodobna było 
od każdego odbierać pienię 
dzy, tak wielki był ścisk, 
składano tedy pieniądze na 
stole i nikt ich sobie nie 
przywłaszczał.

Od Bożego Narodzenia do 
Wielkiejnocy odwiedziło wte 
dy Rzym około miliona piel­
grzymów; mniej byłe ich w 
lecie, ale na jesień wzmogła 
się ich liczba niezmiernie. W 
natłoku były przypadki udu 
szenia. Na tym jubileuszu by 
ła św. Brygida, św. Katarzy 
na, król węgierski Ludwik, 
który codziennie obchodził 
pieśzo kościoły i budował 
wszystkich swoją pobożnością. 
Znaczna liczba pielgrzymów 
w powrocie umarła na zarazę.

Papież Urban VI skrócił 
w r. 1389 czas jubileuszowy 
do 33 lat, poczem następca 
jego papież Bonifacy IX o 
głosił jubileusz 1390 r. Kró­
lowi angielskiemu Ryszardo­
wi II i królowi portugalskie 
mu Janowi I. pozwolił pozy 
tkać łaski jubileuszowe bez 
wydalania się z własnych kra 
jów. Podobnąż łaskę udzielił 
mieszkańcom także niektórych 
miast niemieckich z warun­
kiem nawiedzenia kościołów 
miejscowych i złożenia jalmu 
żny. Papież Paweł II. skró 
cił roku 1470 peryod jubi­
leuszowy do 25 lat, jakim do 
tąd pozostaje. Pagież Sykstus 
IV ogłosił wskutek tego ju 
bileusz na rok 1465. Z po­

między osób znakomitszych 
przybyli wówczas do Rzymu: 
Ferdynand .król neapolitański, 
Krystyn I. król duński, Ka 
rolina królowa Cypru i Ka­
tarzyna królowa Bośnii, obie 
wypędzone przez Turków i 
Andrzej Paleolog, książę Pe­
loponezu. Po raz pierwszy 
Sykstus zawiesił wszystkie od­
pusty na czas jubileuszu. Ale 
ksander VI. ogłosił jubileusz 
roku 1500. On zaprowadził 
zwyczaj uroczystego otwiera 
nia bramy świętej na począ­
tek jubileuszu i zamykania jej 
na zakończenie. Ztąd i tera­
źniejszy papież Leon XIII o- 
tworzył zamurowaną bramę 
do kościoła św. Piotra na 
Watykanie w otoczeniu kar­
dynałów. Od papieża Ale­
ksandra VI. poczyna się tak­
że zwyczaj udzielania na rok 
następny całemu światu chrze­
ścijańskiemu odpustu jubileu­
szowego.

(Powściągliwość i Praca).

Szczęśliwa mała dziewczynka. 
Pisze ona ciekawy mały liścik do 
Dr. Peter Fahrney w Cbiosgo, I1L, 
a w ślad za nim nadchodzi list od 
jej matki. ,

Gardnersville, Nev., 27 lutego, 
1899. Drogi Doktorze t Fahrney, 
w Chicago, 111 : — Napiszę tu Panu, 
co Pańskie lekarstwo uczyniło dla 
mnie. Ocaliło mi życie i ja dziękuję 
Bogu i Panu za to. Chorowałam 
cały czas o ile pamiętam od dzie­
ciństwa i miałam zawsze bardzo 
słabe i zbolałe oozy. B -z okularów 
nie mogłam nic widzieć, ale teraz 
mogę czytać, pisać, szyć, zajmo­
wać się robótkami szjdełkoacmi 
i spełniać wszystko nie używając 
okularów wcale.

Będzie temu dwa lata w marcu 
mama zaczęła mi dawać Pańskie 
lekarstwo Dziewięć butelek wyle­
czyły mnie Chorowałam od dzie­
ciństwa i byłam tak małą, że ludzie 
brali mię za ośmioletnią dziew­
czynkę, chociaż miałam już dwa­
naście. Od czasu zaś, gdy mama 
poczęła mi dawać Gomozo, po­
częłam rosnąć jak na drożdżaoh. 
Mam lat czternaście i j< stem tak 
silna i zdrowa, jak tylko dziew­
czyna w tym wieku silną i zdrową 
być może. — Z uszanowaniem, 
Teresa Sylowa.

Jej matka piszę.
Gardnersville, Nev., dnia 27-go 

lutego, 1899 roku. Dr. Peter Fahr­
ney, Chicago, 111. Drogi Doktorze: 
— Dwa lata temu wypróbowałam 
Pańskie Gomozo, a rezultat tej 
prót»y przechodził nawet naj­
śmielsze moje oczekiwania. Miałam 
córaę dwunastoletnią, cierpiącą 
prawie na całem ciele. Co by to 
była za ohoroba, o tern ani żaden 
doktor, ani nikt inny ze śmiertel­
ników nie umiał powiedzieć. 
Byliśmy w Ameryce od sześciu lat 
i tak tutaj jak w Niemczech za­
sięgaliśmy rady najznakomitszych 
lekarzy, ale wszystko daremno. 
Wydawało się, że cierpiała na nie­
bezpieczną chorobę krwi. Poczęły 
ją bolec także oczy. Radziliśmy się 
znakomitego okulisty i ten leczył 
ją przeszło rok, ale oczy wo 1« się 
me polepszały. P>zez ten czas 
kupi.iśmy jej siedm par różDych 
oku arów. Bywało z rana, skoro 
tylko opuściła łóżko, musiała zaraz 
zakładać okulary, aby módz widzieć. 
Ileż to razy modliłam się do Naj­
wyższego, aby zabrał ją do siebie, 
bo nie mogłam patrzeć na jej 
cierpienia. W czasie tego utra­
pienia otrzymałem jeden numer 
Pańskiej gazety ‘‘Światło.” Odzy­
wam się wtedy do męża: “Próbo­
waliśmy wszystkiego; spróbujmyż 
jeszcze i tego lekarstwa.” Napi­
saliśmy do Pana względem Go- 
moio, a Pan poleciłeś nam udać 
się do Pańskiego miejscowego 
agenta, od którego też otrzymaliśmy 
lekarstwo. Zużyliśmy dziewięć bu­
telek, ale jaki oud one sprawiły. 
Dziewczyna zdrowa dziś jak 
świerszcz, uczęszcza do szkoły, nie 
używa okularów i sądzę, że urosła 
najmniej ośm obli przez zeszły rok. 
Każdy, kto widział ją przed kilku 
laty a teraz, zadziwia się tą dziwną 
zmianą. Wszystko to zawdzięczyó 
należy Pańskiemu Dra Piotra -ło- 
mozo. Lekarstwo Pańskie polecam 
każdemu przy każdej sposobności. 
Jeżeli Pan sobie życzysz list ten 
publikować, możesz to uczynić, »by 
także inni dowiedzieli się o cu­
downych skutkach Pańskiego le­
karstwa. Chcielibyśmy zostać agen 
tami Pańskiego lekarstwa, abyśmy 
mogli przyjść nieraz z pomocą 
nasz tn sąsiadom. Z szacunkiem, 
Matylda Sylowa P. S : Moja 
córka napisze również do Pana.

Dra Piotra Gomozo wpra-wia 
w zadziwienie baidzo wielu przez 
swą nadzwyczajną skuteczność 
w leczeniu chorób krwi i słabośoi 
o ganizmu. Ma ono nieprzerwany 
r kord powodzenia Nie jest ono 
lekarstwem aptekarskiem, ale jest 
sprzedawane wprost ludowi, lub 
przez lokalnych agentów. Po bliższe 
szczegóły adresujcie: Dr. Peter 
Fahrney, 112—114 S. Iloyne ave, 
Chicago, 111.

ZEGARY
KUKAWKI

sprowadzone z Europy, sprze­
dają lię w Księgarni Polskiej 
632 Noble St., Chicago, Ills.

po $8.00 i $12.oc.
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Henry ßchoellkopf, 

GROSERNIK 
Hartowny i Drobiazgowy, 

S32-234 E. RANDOLPH STR.
Fomlqdxy Franklin 1 Market nfi«,

OHiönaa.

ty8prz»daj« po najtańszych cenach.
Najlepsiy, prawdziwy »er ■iwajc&rakL
Ber Edamski i мг Parmesaflski. 
From are de Prle 1 aer Roquefortekl. 
B«*r roślinny, Neuiiatelakl i Llmburgakd. 
Brunświckl salseson.
Balami, Westfalski« szynki. 
Wedzon« 1 marynowane wegora«. 
Hollandzkl« satokfiese, anchovies. 
Nowe Hollandzkle lledale. rosyjski kawter. 
Prawdziwe francnakte sardyny 1 ezamplnioay. 
Francuski groch, najlepszą ellw«. 
Niemieckie szparagi, krajan« fasolą. 
Niemieckie Jagły, soczewic«, kasa« pasana«. 
Najlepszy Jaczmleh perłowy, kaes« jęczmienny 
Kasz« Ute r cz an n«, kasz« owslan«.
Mąk« kartoflany mąk« ryżowa, 
ftwicie suszone grzyby, papryk«. 
Niemieckie powidła, mak. 
gwleie orzechy, migdały, с у tron at 
Suszone gruszki, wiśni«, prunele. 
Francuskie śliwki, śwież» rodzenkl. 
Włoskie łasankl (nudle,) ssakarons. 
RJlepaz« Vanilla czekolad« s Cocoa.

awdslw« rosyjska herbaty extract mląsM- 
Prawdxlw« kaw« Java, Мосса 1 Rio. 
Prawdzlw« tabak« do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki 1 grempla. 
Drewniane tTzewlki i pantofle (drewniaki.) 
łwlete sleml« warzywowe, siemię trawy, 
iiemi« dla kanarków, ziemi« konopntene ra«pi 

kowe, Jako 1 wszelkie inno towary korzenny

Henry Sohoellkopt

Stanisław Bobowski,
Kuśnierz Polski, 

wyrabia wszelkie rzeczy w za­
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po­
szywano i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran­
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia­
łą i czarną. Skórek używa pier­
wszorzędnej wyprawy; rob te wy­
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto z rodaków życzy sobie cokol­
wiek z ubrania skórzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie:
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Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ,

Downers Grove, Ill.

Anyone sending a sketch and descript inn may 
quickly ascertain our opinion Tree whether an 
.invention is probably piuentablo. Communie*- 
t ions strictly confidential. Handbook on Patente 
•ent free. Oldest aeency for securing patents.

Patents taken through Munn A Co. receive 
tpcctal notice, without charge, In the

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly Largest dr- 
cuhition of any scientific journal. Terms. |3 a 
year: four months, $L Sold by all newsdealers. 
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bywców. “Lepesa nli »1« spodziewaliśmy," powiada!« oni. N1» oabawko, •

tek tania jak aabawka W opakowaniu waiy lfl funtów. Tylko Sfl.OO aa instrument w ni«kn»J 
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Zaproszenie do przedpłaty na

I
P0WIEŚCI0W0-NAUK0WY.

ROCZNIK XIV.

_______e_______
•

W Czternastym Roczniku drukujemy:
PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA,

Romans historyczny Maurycego Jokaya, przełożony z węgierskiego 
przez Emila Tustanowskiego.

Pisma Henryka Sienkiewicza.—Wiadomości o ra­
towaniu osób na pozór zmarłych lub zagro­

żonych nagłą utratą życia—Podręczna 
weterynarya—Teatralne i wiele in­

nych pouczających powieści.
ę

DYNIEWICZ, 532 FOBLE STR., CHICAGO, ILL.W.
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••в

Przyślijcie 50 centów
harmoniką do obejrzenia do biura ekspreso.wego w wa­
szej miejscowości. Ma ona 18 cali wysokości, a 20 cali 
gdy otwarta. Ozdobne ramki, podwójna skórka, niklowe 
obicia. Bardzo mocna 1 pięknie wykoficzona, posiada 
czysty 1 pełny ton. Jest tO najlepszy Instrument. Mote­
cie tą h-rmoniką naprzód obejrzeć 1 wypróbować, nim 
ią zatrzymacie. Jeieli będziecie z niejzadowoleni 1 prze­
konani, że robicie interes, natenczas dopłaćcie agentowi 

ekspresowemu resztą $2.47. Zamawiajcie zaraz, bo pó­
źniej po tej cenie sprzedawać ich nic będziemy. Kata­
log darmo.

CARL RICHTER IMPORTING CO.,
167 B. Wuhlngton SU. CHICAGO. II.Ł.

g

Po Najlepsze Lekarstwa
Na wszelkie Choroby, piszeie do

1335-1337 W. 22nd St , CHICAGO, ILL.
Wszelkie prywatne korespondeneye trzymane są w jak 

największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole­
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy­
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczalny jak najskuteczniej.

THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE C0-,
1335—1337 W. 22nd St., Chiragn, III
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teepreeenta the interests of nearly 2.000,000 
Pole* * residing throughout the United States and 
Canada.

Rok tysiąc-dziewięćsetny za 
powiada się nieźle pod wzglę­
dem projektów. Ledwie ty 
dzień upłynął, a jut na szpal­
tach pism polsko-amerykań­
skich pojawiło się kilka pro­
jektów, co Polacy w Amery­
ce mają czynić, aby się wsla 
wić... Do jednej z głównych 
należy pokutująca sprawa po 
mnika Kościuszki. Projektu 
ją więc wybić kilka tysięcy 
medali pamiątkowych i ze 
sprzedaży tychże zebrać po­
trzebny na budowę pomnika 
fundusz; pewne gr. no Polek 
proponuje, aby Eolki w całej 
Ameryce rozpoczęły zbierać 
składki, a jeden dowcipny 
dziennikarz radzi, aby 150,000 
Polaków w Chicgao opodat 
kowało się po 5 c. i rzecz bę 
dzie skończona. Prócz tych 
istnieje jeszcze kilka Innych 
projektów — ale tak te jak i 
poprzednie nie doczekają się 
bodaj urzeczywistnienia. W 
przyszłym tygodniu usłyszy­
my może o projektach jeszcze 
lepszych, a w gruncie rzeczy 
żadna ze spraw projektowa 
nych nie postąpi ani na krok 
dalej, bo czas straconym bę 
dzie na omawianiu projektów.

*
Zbliża się znowu jedna ze 

smutnych rocznic narodowych, 
a mianowicie rocznica powsta­
nia styczniowego. W powsta 
niu tern przodkowie nasi zło­
żyli na ołtarzu ojczyzny swe 
życie na ofiarę w tern prze 
konaniu, że poświęcenia ich 
skutek odniosą. Niestety— 
wróg i przemoc zwyciężyły, a 
Polska pozostała i jest dotąd 
niewolnicą. My dzisiaj o po­
wstaniu myśleć nie możemy, 
ale powinniśmy uczcić pamięć 
poległych za wolność obcho­
dem, jeżeli już nie dla nas 
samych, to dla młodszej na 
szej generacyi, aby nie za 
pomniała, że jest polską. Nie 
zapominajmy, że w młodzieży 
siła i przyszłość narodu.

Od czasu gdy otworzono 
kanał sanitarny, woda w rze 
ce chicagoskiej poczęła się 
stale oczyszczać, i dzisiaj jest 
niemal tak czystą jak w je­
ziorze. Rzecz ta bądźcobądż 
godna podziwu; niewielu bo­
wiem jest w Chicago takich, 
którzy pamiętają tak przej 
rzystą wodę w rzece chicago 
skiej przed trzydziestu laty. 
Wszystkie dotychczasowe bru­
dy, jakie nagromadziły się w 
korycie rzeki, spłynęły do ka­
nału sanitarnego i tam czeka 
ją, aż im otworzą dalsze bra­
my w stronę doliny Missis- 
sippi. Ludzie, którzy w pierw­
szych dniach poszli przypa-
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trywać się cofniętemu wstecz 
biegowi rzeki, powiadają, że 
do kanału wpadała tak wiel 
ka ilość potopionych kotów, 
psów i różnych innych zwie­
rząt, iż dziwnem się wydaje, 
że nas tu dawno jakie moro 
we powietrze nie zdziesiątko 
wało. Wobec, tego nie dzi­
wota, że obywatele miast po­
łożonych nad rzeką Mississip- 
pi tak niechętnem okiem pa­
trzą na ten nowy cud świata, 
za jaki niewątpliwie uważać 
należy to skierowanie biegu 
rzeki od ujścia w stronę jej 
źródeł. •

Tocząca się obecnie wojna 
tranwaalska żywo zajmuje u- 
mysly mieszkańców Stanów 
Zjednoczonych. Mamy tu ta­
kich, którzy sympatyzują z 
Boeraml, ale i takich, którzy 
sympatyzują z Anglikami— 
dla “patryotyzmu.” Tych o- 
statnich zdaje się być wię­
kszość, czego dowodem są 
dzienniki angielskie, bez wy­
jątku prawie biorące stronę 
Anglii. Ludzi tych trudno 
przekonać, po czyjej stronie 
słuszność—dla nich więc wy- 
myśleliśmy tu coś w rodzaju 
fantazyi politycznej:

...Byl kraj zwany Trans- 
waalem, zamieszkały przez lu­
dzi pracowitych, przedsiębior­
czych, religijnych i przywią 
zanych do wolności. Wszyst­
kim tam dobrze się działo; 
przybysze z krajów obcych 
mile tam byli widziani, a głó­
wnie Anglicy, którzy przeko­
nawszy się o niezmiernych 
bogactwach Transwaalu, licz­
nie poczęli tam osiadać i chwy­
tać się różnych interesów. Ko­
rzystali z bogactw kraju, nie 
będąc wcale jego obywatela­
mi. Po pewnym czasie ujęli 
oni w swe ręce przemysł, stali 
się właścicielami kopalń dya 
mentów i złota—porobili mi­
liardowe majątki. A gdy mieli 
pieniądze, zażądali, aby pier­
wotni mieszkańcy oddali im 
rządy kraju, aby poszli do 
nich w poddaństwo. Gdy zaś 
pierwotni mieszkańcy nie chcie 
li usłuchać przybłędów i a- 
wanturników, ci zwrócili się 
do swego rządu o protekcyę 
i powstała wojna, która ma 
rozstrzygnąć, którzy są wła­
ściwymi obywatelami kraju, 
czy dawni mieszkańcy, co po­
zwalali przybłędom na osie 
dianie się, czy przybłędy, 
którzy nic krajowi nie daw­
szy, z bogactw jego korzy­
stają.

Są Amerykanie, popierają­
cy owych przybłędów.

Byl też kraj drugi zwany 
Stanami Zjednoczonymi, a za 
mieszkały przez naród zwany 
Amerykanami. Kraj ich sły­
nął z wolności i nieprzebra­
nych bogactw we wnętrzu je­
go ziemi się znajdujących, i 
tak jak do pierwszego tak i 
tutaj ciągnęły tłumy ludów 
szukających polepszenia doli. 
Każdy przybywający miał soo 
sobność przyjąć obywatelstwo 
tego kraju i związane z tem- 
źe obowiązki; lecz byli też 
przybysze, którzy nie dbali o 
obywatelstwo, a tylko o le 
pszy kęs chleba; nie chcieli 
przyjmować na siebie obo­
wiązków służenia krajowi, ale 
chcieli tylko korzystać z jego 
skarbów. Z pośród licznych 
narodowości znalazła się je­
dna, różniąca się od innych. 
Byli to, dajmy nato Włosi. Ci 
po pewnym czasie ujęli w 
swe ręce cały handel owoca 
mi i poczęli się wzbogacać. 
Niezadługo a mieli oni wyłą 
czny prawie monopol na sprze­
daż owoców, tak że nie było 
w Stanach Zjednoczonych stra­
ganu, któryby nie należał do 
Włocha. I stała się wogóle 
rzecz niesłychana. Ci ludzie, 
którzy nie chcieli przyjąć oby­
watelstwa, teraz zaczęli butnie 
podnosić głowy. Jeden Włoch 
zażądał, aby mu wolno było 
postawić swój stragan owoco 
wy tuż przy wejściu do Bia 
łego Domu, inny chcial do 
stać się ze straganem do ko 
rytarzy Kapitolu. Lecz Ame 
rykanie pokazali figę na te 
zakusy owocarzy. A wówczas 
ci zwrócili się do swego rzą 
du o protekcyę. Król Hum 
bert zażądał, aby poddanym 
jego przyznano prawa, jakie 
przysługiwały tylko, obywate­
lom amerykańskim, lecz do 
stał odpowiedź odmowną. Za 
żądał wówczas, aby jednemu 

z Włochów dano urząd gu­
bernatora—lecz i tym razem 
odmówiono. Postawił wtedy 
kwestyę tak, że skoro Włosi 
przyczynili się do rozwoju han­
dlu owocami w Stanach Z e- 
dnoczonych, slusznem więc 
jest, aby przypuszczono ich 
do rządu—i Humbert zażądał, 
aby kilku Włochów wybrano 
do senatu, a nadto, aby Wło­
chom odtąd w Stan ich Zje 
dnoczonych się osiedlającym, 
przyznawano prawa, jakich o- 
bywatele dawno ' tam osiedle 
ni zażywali—z wykluczeniem 
jednak ponoszenia jakichkol 
wiek ciężarów na korzyść 
skarbu krajowego. A gdy i 
temu żądaniu odmówiono, roz 
poczęła się wojna o to, kto 
miał prawo rządzić Stanami 
Zjednoczonymi — obywatele 
dawno tam osiedli i wypeł­
niający włożone na siebie o 
bowiązki względem kraju, czy 
Włosi, którzy przyczynili się 
do rozwoju handlu owocami.

Pierwsza historya jest pra 
wdziwą, druga zmyśloną; ale 
sądząc z zachowywania się 
Amerykanów wobec pierwszej, 
gotowiśmy twierdzić, że i w 
tej drugiej stanęliby po stro 
nie przybłędów—owocarzy, je 
żęliby chcieli być konsekwen 
tnymi.

Ale słuszność i sprawiedli­
wość po czyjej byłyby stro­
nie, niechaj czytelnicy osądzą.

ELDORADO PÓŁNOCY.

Bardzo wielu ludzi, mó 
wiąc o Alasce albo o Klon­
dike, sądzą bodaj, że kraina 
ta w złoto obfitująca jest ma­
leńką krainą gdzieś w okoli­
cach bieguna Północnego, 
gdzie złoto wydobywać mo­
żna z Każdego kawałka ziemi, 
jeżeli tylko poszukiwacz ma 
dosyć energii, wytrwałości i 
odwagi przebywać w zim 
nych okolicach północy, wy 
stawiać się na niewygody, 
mrozy, i kontentować się li- 
chem pożywieniem. Aby wy­
kazać bezpodstawność takie­
go przypuszczenia, wystarczy 
spojrzeć na mapę Ameryki 
Połnocno zachodniej, aby się 
przekonać, że przestrzeń ta 
jest daleko większą od któ­
regokolwiek z największych 
stanów.

Odkrycie złota w Klondike 
należy już dzisiaj do przesta­
rzałych wiadomości. Każdy 
pamięta jak to gromadami e- 
migrowali ludzie do odkrytej 
wówczas krainy złota, skoro 
tylko wiadomość o odkryciu 
dostała: się na szpalty pism 
amerykańskich. Dawson City 
i jego okolica były wkrótce 
za szczupłe dla przybywają 
cych górników, kupców, ka­
pitalistów, szulerów i różnych 
wyzyskiwaczów, którzy uczy­
nili formalny najazd na Klon­
dike. W krótkim czasie całe 
tery tory u m około tego mia 
sta zostało zajęte, a poszuki 
wacze szczęścia przybywają­
cy później musieli szukać so­
bie innych miejsc, gdzieby 
znajdowało się wodzące na 
pokuszenie złoto. Trzech 
Skandynawczyków, przybyw 
szy do St. Michael ze Seatle, 
znalazłszy Dawson City prze­
pełnione, postanowiło szukać 
szczęścia gdzieindziej. Przy­
padkowo dotarli aż do Przy 
lądka Nome, odległego od 
St. Michael o 130 mil. Ci 
trzej, — Brynteson, Lindblom 
i Linderberg — rozpoczęli w 
nowem miejscu pracować w 
r. 1898. i nie mając żadnej 
a żadnej pomocy, prócz rąk 
własnych, zdobyli tamże tak 
olbrzymi majątek, o jakim 
pewno nigdy nie marzyli. 
Posiadają oni tamże teraz ro­
zlegle obszary pól, zawie­
rających w swem wnętrzu ol­
brzymią ilość złota, obliczaną 
na miliardy dolarów.

Przylądek Nome odległy 
dwa tysiące mil od Dawson 
City jest dotychczas najbo­
gatszą krainą złota. Znajdy­
wane ono tam jest na wy­
brzeżach morskich, czasem na 
głębokość paru cali pod wierz­
chem, a najczęściej w głębo­
kości trzech do czterech stóp. 
Z każdej łopaty piasku mo­
żna tam wydobyć więcej zło­
ta, niż górnicy w Klondike 
zdolni byli wydobyć go w 
głębokości 40 do 50 stóp 
przy ciężkiej pracy. W Klon­
dike są gęste lasy, w któ­
rych można zaopatrzyć się na 

czas zimowy w opał, gdzie 
można wybrać drzewo przy­
datne na budowę domku, 
chroniącego przed dokuczli­
wym wiatrem północnym, ale 
w przylądku Nome i okolicy 
nie ma lasów, n<e rosną tam 
nawet krzewy żadne, ani drze 
wa karłowate, któreby choć 
w części wstrzymały zimne 
prądy z północy; jedyne drze­
wo jakie tam mają przycho­
dzi z dalekiego kraju, wyrzu­
cane często przez rozhukane 
bałwany na brzegi krainy 
złota.

Niedaleko od Przylądka 
Nome znajduje się maleńkie 
miasteczko Anvil, gdzie znaj­
dują się także składy “Alas 
ka Commercial Co.” W tej 
to miejscowości, mającej bar­
dzo wielką ilość szynkowni 
i szulerń, jeden robotnik mo­
że zebrać złota za $75 dzien­
nie, doświadczeńszy zaś i ma­
jący pomoc jednego lub 2ch 
ludzi, zysk swój śmiało na 
$400 dziennie obliczać może

Wybrzeże morskie w tern 
nowomodnem Eldorado za­
kupują coraz to nowi poszu 
kiwacze złota. Jeden taki 
“claim,” jak nazywają dział, 
wyznaczany do poszukiwań 
wynosi zwykle 1,320 stóp 
długości, a 600 szerokości. 
Ale piasek złotodajny znaj­
duje się tam na przestrzeni 
stu mil, czyli od Przylądka 
Nome do Przylądka York. 
W okolicy Przylądka York 
mało dotychczas pracowano, 
ale okolica ta podobno o 
wiele więcej obfituje w złoto, 
aniżeli Przylądek Nome. Tu 
taj “claimy” mają tylko po 
500 stóp szerokości.

Kopanie drogiego kruszcu 
odbywa się tutaj w sposób 
całkiem prymitywny. Do os 
tatnich czasów było niepodo 
bieństwem przywieźć tam ma- 
szynerye potrzebne do od­
dzielania piasku od złota i 
wskutek tego znaczna część 
bogactwa wracała znowu do 
ziemi. Trzy kompanie — 
“Alaska Commercial Co.,” 
“Alaska Exploiting Co.,” i 
“Northwest American Trans­
portation and Trading Co.," 
rościły wyłączne prawo do 
kopania złota wzdłuż tego 
wybrzeża i posunęły się na 
wet znacznie dalej. Chcąc 
wyprzeć poszukiwaczy z o- 
wych wybrzeży, sprowadziły 
te kompanie urzędników rzą 
dowych do miasteczka Cape 
Nome, z poleceniem zaare­
sztowania tych wszystkich 
górników, którzy nie będą 
chcieli ustąpić kompaniom. 
Urzędnicy, przybywszy na 
miejsce, aresztowali rzeczywi­
ście około sześciuset górni 
ków w miasteczku Anvil, ale 
że nie było tamże więzienia 
tak obszernego, któreby mo­
gło wszystkich pomieścić, by­
li zmuszeni aresztowanych wy­
puścić. Od tego czasu górni 
cy pracują znowu na wybrze 
żach, chociaż niejednokrotnie 
przychodziło im staczać krwa­
we bitwy z ludźmi nasyłany 
mi przez kompanie. Z walk 
tych zwycięzcami wychodzili 
zwykle najzdatniejsi i najsil­
niejsi.

W miasteczku Anvil tru­
dno nadzwyczaj o pieniądze. 
Zastępuje je piasek zloty. Mie­
szkaniec t go miasteczka za­
miast nosić z sobą pugilares 
wypchany banknotami, nosi 
woreczki z piaskiem złotym. 
Gdy pragnie co kupić, idzie 
do składów kompanii “Tra­
ding,” składa na ladzie wo­
reczek ze złotem, z tego od 
waźają tam potrzebną ilość, 
stosownie do zakupna, i in 
teres gotowy. “Trading Co.” 
przyjmuje złoto w cenie 416 
za uncyę, a dostaje za nie 
w St. Michael po $18.50 za 
uncyę. Na transakcyi tej za­
tem nic zgoła nie traci.

W stosunku do wielkich 
zarobków, życie jest tam bar 
dzo drogie. Ceny za najpo­
trzebniejsze artykuły żywno 
ściowe dochodzą tam wprost 
do bajecznych wysokości. 
Zmieniają się też one stoso 
wnie do pory roku. Funt cu­
kru naprzyklad kosztujący la 
tern $1, w zimie kosztuje $3. 
Za funt świeżego mięsa trze 
ba tam płacić po $1.25 do 
$1.50. Ryby chwytane w mia­
steczku Anvil przynoszą po 
50 centów za funt. Tona wę­
gli kosztuje $100. Flaszka 
wódki po $5 do $6, a za du­

ży kieliszek wódki trzeba za­
płacić 50 centów. W szyn- 
kowniach zaś tak zwanych 
“arystokratycznych” za kieli 
szek wódki plącą po dolarze.

Po górnictwie drugiem głó- 
wnem zajęciem mieszkańców 
miasteczka Anvil, jest szuler- 
stwo. W każdej szynkowni 
znajdują się szulerzy i różne 
rodzaje gier hazardowych. 
Grają tam bez przestanku w 
dzień i w nocy, w piątek i w 
świątek. Szulerzy tamtejsi są 
podobno o tyle uczciwi, że 
gdy grający pozostawi worek 
złota i potem nie przegraw 
szy całego, grać przestaje, 
resztę złota mu wracają.

Bójki i rabunki są tam bar­
dzo częste; prawo i porządek 
są całkiem nieznane. Każdy 
górnik może bronić się sam, 
a tak zwani emisaryusze pra 
wa więcej zajmują się kopa­
niem złota, aniżeli pilnowa­
niem porządku.

Aby dostać się do przyląd­
ka Nome nie potrzeba cier­
pieć wielkich niewygód jak 
dawniej. Okręty parowe kil­
ku kompanij kursują tam i 
napowrót, a cena przejazdu 
nie jest wygórowaną. Jazda 
do Seatle wynosi $100, do 
St. Michael $20. W miaste­
czku Anvil jest dzisiaj około 
2500 ludzi zajętych poszuki­
waniem złota, a około stu 
podróżujących agentów. Z 
wiosną jednakże spodziewają 
się, że w okolice przylądka 
Nome przybędzie przefezło 40 
tysięcy ludzi, pędzonych chę 
cią szybkiego zbogacenia się.

Domy w tern miasteczku 
północy budowane są nie z 
drzewa, ani z cegły, są to 
raczej płócienne namioty. Pa­
le tylko i słupy płótno pod 
trzymujące są z drzewa, dre­
wniane też są budynki kom­
panii “Trading”. Dachy i 
ściany są z grubego płótna 
żaglowego, przybijanego po­
dwójnie lub potrójnie, tak że 
pomiędzy jednem a drugiem 
pozf aje przestrzeń, którą 
wypełnia powietrze.

Więc też ludzie przywykli 
do wygód wielkomiejskich, a 
mający ochotę udać się do 
Klondike, powinni dobrze na­
myśleć się, zanim podróż ta­
ką przedsięwezmą. Jeżeli nie 
są zdolni oprzeć się mrozom, 
niewygodom, a nawet głodo­
wi, nie powinni tam jechać. 
Jeżeli nie są zdolni do kiero­
wania wiosłem swej własnej 
lodzi, bronić swych praw bez 
cudzej pomocy, być przygo 
towanymi na zawody, być 
przygotowanymi na napaści 
tych, którzy chcieliby korzy 
stać z ich pracy, nie zdolni 
zwalczyć w sobie pociągu do 
“zielonego stolika", nie po­
winni jechać do przylądka 
Nome, bo to miejsce nie dla 
nich. Dla tych lepiej o wiele 
będzie, jeżeli pozostaną tam 
gdzie są. Co prawda nie bę­
dą wówczas mieli sposobno­
ści zrobić fortuny, ale też i 
nie tędą narażeni na straty 
—pozostaną więc przy mają 
tku, jaki posiadają. W tym 
wypadku bowiem zawsze le­
pszy jest wróbel w garści, 
aniżeli dwa na dachu.

Polacy w Ameryce.
Minonk, III. — Przez kil­

ka lat zagrażało Polakom tu­
tejszym wynarodowienie, bo 
musieli należeć do ajryskiego 
kościoła. Wreszcie Polacy 
wysłali do ks. biskupa Spal 
ding w Peoria komitet z proś 
bą o pozwolenie na założenie 
polsko rzymsko katolickiej pa 
rafii, na co też ks. biskup po 
zwolił. Zajęto się przebudo­
waniem zakupionego metody 
skiego kościoła i dnia 24 gru­
dnia ks. Babkiewicz, przysła­
ny z Rutland, 111., odprawił 
tam pierwszą mszę św.

— Ripon, Wis,. — W so­
botę, w święto Trzech Króli, 
Kaźmierz Wegner i Katarzy­
na żona jego, z domu Rohs, 
obchodzili 25 rocznicę mał­
żeństwa. Pochodzą z Prus Za 
chodnich, w Ripon osiedlili 
się r. 1879. —Kaźmierz We­
gner przybył do Ameryki r. 
1872, mając lat 19. Soleni 
zanci mają ośmioro dzieci, 1 
syna Franc szka i 7 córek, El­
żbietę, Maryannę, Annę, Ro­
zalię, Franciszkę, Anastazyę i 
Katarzynę. Oby doczekali zło 
tego wesela.

— Manayunk, Pa. — Ks. 
Mieczysław Kopytkiewicz o- 
puścił parafią tutejszą, a na 
jego miejsce przybył z rozka­
zu biskupa Ryan, ks. Choje 
cki, były proboszcz z Mount 
Carmel, Pa.

— W mieście Washington, 
w Pensylwanii, niejaki Win­
centy McCowiak (zapewne 
Maćkowiak) został skazany na 
ąletnie więzienie w kryminale 
stanowem za zabójstwo swej 
żony. W miesiącu czerwcu 
zastrzelił on swą żonę w Mc 
Donald. Nie podobna mu 
było dowieść morderstwa w 
pierwszym stopniu, gdyż nie 
było dostatecznego świadec­
twa. Maćkowiak sam przy­
znał się do morderstwa w 
drugim stopniu.

— Pittsburg, Pa. — Józef 
Waśko znaleziony został mar­
twy na czubku pieca (furna- 
ce) A. w lejami EdgarThomp- 
son Steel Works w Braddock. 
Przypuszczają, że uderzony zo 
stał spuszczającym się szybko 
elewatorem. Zabity liczył lat 
trzydzieści sześć.

— Bay City, Mich.—Piotr 
Mulebczyk, który w Central 
Coal Co. pracował, w zeszły 
piątek po południu spadł z 
mostu 22 stóp wysokiego i 
kark skręcił. Nieszczęśliwy 
mieszkał przy 33 i Williams 
ul., był 33 lata stary i pozo­
stawił wdowę i 3 dzieci.

— Buffalo, N. Y. — Pana 
L Gorzymskiego, członka 
Tow. Śpiewu “Lutnia” spot 
kało nieszczęście przy pracy 
w N. Y. C. & H. RR. Pi 
la p rowa chwyciła go za rę 
kę, ucięła dwa palce i prze­
cięła rękę zupełnie. Ranne­
go odwieziono do szpitala Y. 
M. C. A.

— Milwaukee, Wis. — Pe­
wna liczba Polaków w Mil­
waukee wstąpiła do towarzy­
stwa zabezpieczenia na życie na 
zwanego Woodmen of the 
World. Agenci tego towa­
rzystwa zaręczali, że nie sprze­
ciwia się w niczem wierze św. 
rzymsko - katolickiej, i że w 
niektórych okolicach jest po 
pierane przez księży katolic 
kich. Wszystko to był fałsz. 
Przew. Ks. Kan. Gulski 
odkrył jednak, że Woodmen 
of the World są organizacyą 
masońską, za nim poszedł ks. 
prób. Szularecki i inni księża 
polscy w Milwaukee. Parafia 
nie posłuchali tego ostrzeże­
nia i obecnie ani jeden polak 
nie należy do towarzystwa 
Woodmen of the World.

— Pe EU, Wash. — W Pe 
Eli mieszka dotąd 43 polskich 
familij, ale nie mają ani ko­
ścioła, ani księdza polskiego, 
o którego doprosić się nie 
mogą. Polacy tamtejsi chętnie 
rozpoczęliby budowę kościo­
ła i szkoły, gdyby mieli pe 
wność, że księdza zaraz do­
staną. W ostatnich dniach 
zorganizowało się tam tow. 
św. Józefa O. N. M. P.; przy­
stąpiło do Zjednoczenia. Se­
kretarzem jest p. J. Milkow- 
ski.

— Pittsburg, Pa. — Sta 
nislaw Karolewski otrzymał 
patent na szruby swojego po­
mysłu, używane do spajania 
szyn kolejowych. Szruby po­
mysłu p. Karolewskiego są 
tak zrobione, że nigdy same 
od siebie, ani przez wstrzą- 
śnienie jakiekolwiek odkręcić 
się nie mogą bez użycia ręki 
ludzkiej. Bardzo to ważny 
wynalazek, gdyż nieraz już z 
powodu zluzowania się szrub 
zluźniły się szyny i spowodo­
wały wykolejenie się pociągu 
a przez to śmierć ludzką i 
wielkie szkody. Patent jest 
wart kilkadziesiąt tysięcy do­
larów.

— Buffalo, N. Y. — Okra­
dziono tu ob. Antoniego Bo 
gackiego. Ob. Bogacki zam 
knął swój salun pewnego wie­
czora, złożył pieniądze, około 
$1600, do kasy ogniotrwałej 
i udał się na spoczynek. Prze­
budził się dopiero nazajutrz o 
godz. 5 rano. Jakież było roz 
czarowanie naszego rodaka, 
który znalazł kasę ogniotrwa 
łą otwartą, rozmaite papiery 
porozrzucane, a następnie brak 
pieniędzy. Skradziono mu 
$1505. W tej też chwili dał 
znać policyi, która rabusiów 
poszukuje.

— W Toruniu, Wis., jest 
teraz stały ksiądz proboszcz 
Magot, który dawniej był w 
Pike Lake. Niedawno zało­
żona parafia w Toruniu, któ­
ra jest córką parafii w Hulu, 
pobudowała piękny kościół i 
szkołę, które są chlubą tam­
tejszej parafii.

— Bay City, Mich. — O- 
skarźenie przeciw panu Przy­
byszewskiemu, byłemu kasye- 
rowi powiatowemu, o rzeko­
me nieprawne zachowanie dla 
siebie kilkunastu tysięcy do­
larów z kasy powiatowej, zo­
stało unieważnione na mocy 
wyroku wydanego przez sę­
dziego powiatowego, A. Max- 
welTa. Tenże orzekł, że ka- 
syerzy powiatu Bay mieli pra­
wo do zatrzymywania skole- 
ktowanych pieniędzy za kary 
z zaległych podatków.

— Detroit, Mich. — Anto­
ni Latyński. zam. przy 2ąej 
ulicy zmarł w szpitalu Grace, 
dokąd go przewieziono z fa­
bryki firmy “Detroit Steel & 
Spring”, gdzie przez maszynę 
mocno pognieciony został.

— Cleveland, O. — Jan 
Koprowski, piekarz, został 
ciężko pokaleczony przez wa­
gon elektryczny na ulicy 
Fleet. Koprowski jechał to­
rem kolejowym ku Newburgu, 
a chcąc zjechać na bok przed 
nadchodzącym tramwajem 
podjechał pod tramwaj z prze­
ciwnej idący strony. Koń 
Koprowskiego zabity został 
na miejscu, wóz potrzaskany 
w kawałki, a Koprowski o- 
trzymal złamaną prawą nogę 
i kilka żeber połamanych.

— Pittsburg, Pa. — Po­
wstało tu pierwsze “Towa­
rzystwo Polek”, o charakte 
rze patryotycznym. Obrano 
zarząd z następujących pań: 
A. Hiechart, prezesowa; J. 
Hecht, wiceprez. ; J. Dorna- 
chowska, sekr. prot. : H. Bo- 
ruń, sekr. fin.; W. Swiercze- 
wska, kasyerka; N. Golociń- 
ska i B. Furmańska, opie­
kunki kasy. Adres sekretar­
ki: Jadwiga Domachowska, 
2820 Penn ave., Pittsburg, 
Pa.

— Shamokin, Pa. — Roz­
poczęto we środę przy Hic­
kory Ridge wiercić nowe 
szafty. Wkrótce zostanie tam 
wybudowany ulepszony “brea­
ker” (brecha). Nowa kopal­
nia da zatrudnienie 600 gór­
nikom. Pokłady węgla są tak 
obfite, że będzie pracy dla 
górników na 65 lat.

— Korespondent nasz, pan 
A. F. Nowakowski z Har­
rah, Oklahoma, donosi nam 
o smutnych stosunkach, w ja­
kich tamtejsza nieliczna pol­
ska kolonia się znajduje. Pan 
N. piszę nam, że jest tam 
35 polskich rodzin, że mają 
tam Polacy swój kościółek 
nieobciążony żadnym długiem. 
Odbywa się tam raz na mie­
siąc jedno nabożeństwo, ale 
Polacy nie wielki mają z te­
go pożytek, bo ksiądz jest 
Francuz i nikt go tam nie 
rozumie. Spowiedź zmuszeni 
są odbywać tam po angiel­
sku, a dotąd nikt tam jeszcze 
na seryo nie pomyślał doło­
żyć starań by dostać kapłana 
Polaka.

Pan N. radzi zwołać posie­
dzenie parafian i prosić W. 
ks. biskupa, aby Polakom dał 
księdza Polaka, którego uszu 
nie drażniła by mowa polska, 
jak drażni teraźniejszego.

— Pan Jan Czarnecki z 
Pain Grove piszę nam, iż 
spalił się tamże d. 23 gru 
dnia dom, w którym na łóż­
ku leżał trup Jana Przybyły, 
lat 80 liczącego, a zmarłego 
po trzechmiesięcznej chorobie. 
Ogień powstał w dwie go 
dżiny po śmierci Przybyły, 
i zdołano ledwo szczątki zmar­
łego ocalić. Nie wiadomo w 
jaki sposób powstał pożar.

Pociecha.

Pani Maciejowa otarła za­
płakane oczy nad świeżą mo­
giłą swego męża i cicho we­
stchnęła z nieutajonem ukon­
tentowaniem:

— No, to teraz przynaj­
mniej będę napewno wiedzia- 
łat gdzie się znajdujesz w 
nocy...
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AMERYKA.
Zabawne pytanie.

Jedna z gazet w Chicago 
stawia ciekawe pytanie: "Czy 
mamy prawo 14-letnią żonę 
zmusić chodzić do szkoły, 
czy też go nie mamy?” Wy 
padek taki zdarzył się właśnie 
w Valley Stream, gdzie 14 
letnia dziewczyna, opuściła 
szkolę i wyszła 2a mąż za 
niejakiego Coombs’a. Pani 
Coombs po wyjściu za mąż 
chciała poświęcić się wyłącznie 
sprawom swego domu, a pre­
zydent zarządu szkolnego zaś, 
Robert Dibble, zażądał od niej, 
aby wróciła do szkoły. Jest on 
tego zdania, że pani Coombs 
powinna zasiadać w szkole, 
gdyż prawo wymaga, aby 
dzieci uczęszczały do szkoły 
do szesnastego roku. Młoda 
mężatka zaś opiera się temu, 
i twierdzi, że prawo odnosi się 
do dzieci, ale nie do zamęż­
nych kobiet.

Nad sprawą tą debatować 
będzie zarząd szkolny, a jeśli 
przychyli się do żądania Dibbla, 
natenczas pani Coombs, zakłó­
cone będzie miała życie mie­
sięcy miodowych.

Młody zbrodniarz powieuony.

SURBURY, Pa., 5 sty­
cznia. — Edward Cessinger, 
19 'etni chłopiec, który za­
mordował 16 letnią dziewczynę 
Daisy Smith, córkę farmera 
w powiecie Augusta, został 
powieszony wczoraj w dzie­
dzińcu tutejszego więzienia. 
Cessinger jest najmłodszym 
zbrodniarzem, jakiego powie­
szono kiedykolwiek w stanie 
Pennsylvania.

Pożar w Green Bay.

GREEN BAY, Wis., 5 
stycznia. Spaliła się tu hala 
gimnastyczna Green Bay Ath­
letic klubu; wszystkie aparaty 
1 kręgielnia także się spaliły. 
Szkoda wynosi około $3,500 
a ubezpieczenie $2,000.

Po trzpieniu ziemi.

SAN DIEGO, Cal., 5 sty­
cznia. Wskutek ostatniego 
trzęsienia ziemi w okolicy po 
wstały ciekawe zmiany. W po­
bliżu rzeki Colorado, dawno 
zastygły wulkan, począł wy­
rzucać ogromne ilości mułu. 
W wielu miejscowościach wy­
dobywa się gaz naturalny, 
szczególnie w pobliżu Yuma. 
W innem miejscu wydoby­
wający się gaz zapala się i 
tworzy ogromne ognisko, 
które widać na daleką od­
ległość. W niektórych oko­
licach potworzyły się w ziemi 
rozpadliny na 10 do 20 stóp 
szerokie.

Umarła w sądzie.

NEW YORK, 5 stycznia. 
— W sali sądowej zmarła 
nagle pani Marya Gordon 
w czasie gdy dawała świa­
dectwo w sprawie męża, 
oskarżonego o kradzież zło­
tego zegarka. Pani Gordon 
ledwie skończyła swe zeznanie, 
gdy nagle oczy stanęły jej 
w slup i padła na podłogę 
nieżywa. Wypadek zrobił silne 
wrażenie na przysięgłych, 
którzy Gordona uznali nie­
winnym.

Obawiają się, te okręt zginął.

SAN FRANCISCO, Cal., 
5 stycznia. — Okręt transpor 
towy “Victoria” odpłynął z tego 
portu przed 78 dniami w drogę 
do Manili, a ponieważ dotych­
czas nie przybył na miejsce, 
panuje tu obawa, że zatonął. 
W dniu 15 listopada trans­
portowiec “Foster” spotkał 
“Victorię” ze złamanym masz 
tern, ale kapitan tego nie 
chciał przyjąć pomocy, spo­
dziewając się, że uda się mu 
naprawić okręt. Od tego czasu 
nic nie wiadomo, gdzie “Vic 
toria” się obraca. Wiózłon furaż 
dla koni wojska amerykań­
skiego na Filipinach. Jechało 
na nim także 52 europej­
czyków.

Godne naśladowania.

KENOSHA, Wis., 5 sty 
cznia. — Zarządy fabryk nale­
żących do spółki akcyjnej 
“Chicago & Rockford Hosiery 
Co.” wprowadzają w zakla 
dach swych innowacye, które 
powinny być naśladowane we 
wszystkich większych zakła­
dach fabrycznych. Pierwszą 
więc z tych nowości, z których 
robotnicy tej kompanii ko 

rzystać będą, jest, iż odtąd 
robotnikom wypłacaną będzie 
dywidenda od czystego do 
chodu.

Towarzystwo tych zakła 
dów urządza przytem wiele 
innych ulepszeń. Najpierw 
więc założoną została restau- 
racya przy fabrykach, w której 
w godzinach południowych 
robotnicy będą mogli dosta 
wać darmo gorącą przekąskę. 
Przy fabryce też zbudowa­
nych zostanie trzydzieści izb 
kąpielowych i oddawane one 
będą darmo do użytku robo­
tników. W bieżącym tygodniu 
też rozpoczętą została szkoła 
wieczorna dla robotników, 
gdzie chętni pobierać będą 
mogli nauki również bez 
płatnie. Wykładane tam będą 
język angielski, arytmetyka, 
rysunki, mechanika i chemia. 
Nie wszystko to jeszcze, 
albowiem naprzeciwko fabryk 
zbudowany zostanie gmach 
przeznaczony wyłącznie na 
mieszkania młodych kobiet, 
pracujących w zakładach po­
wyższej spółki.

Eksplozja prochu.

LAKE LINDEN, Mich,
5 stycznia. Onegdaj wieczorem 
eksplodowało kilka ton prochu 
w pobliżu Eagle River. Eks 
plozya była tak silną, że wstrzą 
snęła wszystkimi budynkami 
w Lake Linden. Proch ten 
wiozło na dwóch saniach 
dwóch ludzi, Józef Louis i 
Józef Pammerston, a ponieważ 
obaj zginęli, nie wiadomo 
więc, co było przyczyną eks- 
plozyi. Zabite także zostały 
cztery konie.

Siedm osób poranionych.

ST. PAUL, Minn., 5 sty 
cznia. Pociąg pasażerski kolei 
Chicago Great Western wpadł 
w pełnym biegu na pociąg 
towarowy kolei Northern 
Pacific nieopodal mostu przy 
u). Mississippi. Jeden wagon 
został rozbity, a siedm osób 
poranionych.

Tramwaj rozbity dynamitem.

SPRINGFIELD, Ill., 6 
stycznia. Już czwarty wagon 
kolei ulicznej został rozbity 
dynamitem od czasu, jak się 
strajk rozpoczął. Onegdaj 
wieczorem około g. 8 rozbito 
znowu tramwaj w pobliżu 
State House. W wagonie 
było 10 pasażerów, 6 kobiet, 
1 dziewczynka i 3 mężczyzn, 
ale żadne nie odniosło uszko­
dzenia. Front wagonu został 
rozszarpany.

Przeciw otwarcin kanału.

JEFFERSON CITY, Mo.,
6 stycznia. Cały stan Missouri 
gotuje się obecnie do za 
żartej walki przeciw otwarciu 
kanału chicagoskiego, na za­
sadzie, że woda rzeki Missis­
sippi zanieczyszczoną zostanie 
wodą odpływającą z rzeki 
chicagoskiej. Gubernator 
Stephens powiada; Wpłynąłem 
na gubernatora stanowego 
Crow’a, aby jak najprędzej 
poczynił odpowiednie kroki, 
by mieszkańców miasta St. 
Louis i ludność stanu Missouri 
wogóle ochronić przed nie­
sprawiedliwością, jaką nam 
Chicago chce wyrządzić, zwra­
cając do nas wodę z jeziora 
Michigan,korytem rzeki Illinois 
do Mississippi, zatruwając wodę 
tej ostatniej. Ochrona życia 
naszej ludności jest naszem 
największem i najświętszem 
zadaniem. Chcą nam wyrządzić 
wielką krzywdę. — Komisarze 
kanałowi przekroczyli prawo, 
działali bez zezwolenia władzy 
wyższej. My tej walki o nasze 
życie nie prędzej zaprzesta 
niemy, dopóki kanał me 
zostanie zamknięty i to raz 
na zawsze. Jest to kwestya, 
którą dzisiaj każdy obywatel 
doliny Mississippi się intere 
suje.

Dr. teologii McGlynn umarł.

NEWBURG, N. Y., 7
stycznia. — Ks. dr. E. Mc 
Glynn, umarł tutaj dzisiaj, 
t. j. w niedzielę po południu, 
na probostwie przy kościele 
panny Maryi. Pogrzeb od­
będzie się w środę po po 
łudniu. Ksiądz McGlynn 
głośnym był przed laty dwu­
nastu z powodu swego nie 
zależnego stanowiska, za co 
został ekskomunikowany. Eks 
komunika ta spotkała go za 
mieszanie się w sprawy poli 
tyki i za nieposłuszeństwo 

okazane Rzymowi, gdy nie 
chciał udać się do Rzymu, 
aby tam tłomaczyć się z czy­
nionych mu zarzutów. W r. 
1893 klątwa z niego zdjęta 
została, a w rok później dostał 
parafię. Od tego czasu życie 
pędził w spokoju. W czasie 
gdy był ekskomunlkowanym, 
nie poskarżył się nikomu ani 
słowem przeciw zwierzchności, 
która klątwę na niego rzuciła.

Nowa kolej,
MINNEAPOLIS, Minn.,

7 stycznia. — Specyalny tele 
gram z Clear Lake, la., 
donosi, że inżynierowie roz­
poczęli wymiar miejsca pod 
budowę nowej drogi żelaznej, 
wązkotorowej, do Fertille, la., 
która po ukończeniu zostanie 
połączona z Milwaukee i St. 
Paul drogą.

Dla 2 000 robotników.

JOLIET, 111., 7 stycznia. 
Zarząd wielkich fabryk firmy 
“American Steel & Wire 
Company” ogłosił, że pod­
wyższy swym robotnikom 
płacę w stosunku 7% procent. 
Fabryka zatrudnia przeszło 
2,000 ludzi. Kompania pra­
cuje teraz nad planem, który 
ma zapewnić robotnikom fun 
dusz na przypadek choroby, 
lub innego nieszczęścia.

Nieszczęście w tramwaju elek­
trycznym-

MOUNT CLEMENS, Mich.,
8 stycznia. Na linii kolei 
elektrycznej “Detroit & Mount 
Clemens”, wyskoczył ze szyn 
wagon tejże kolei i roztrzaskał 
się. Poranionych zostało sześć 
osób, szczęściem nie bardzo 
niebezpiecznie.

Handlarz koni zastrzelony-

STEVENS POINT, Wis., 
8 stycznia. Louis Weisner, 
Jr., należący do firmy Curran 
& Weisner, bogatych han 
dlarzy koni, zastrzelony został 
przez 70 letniego starca, naz­
wiskiem Gabryel Green. 
Zemsta była głównym mo 
ty wem zbr< dni. Green wygrał 
przed pewnym czasem proces 
z Weisnerem, ale tego samego 
wieczora spaliła się szopa 
Greena. O podpalenie podej­
rzany był Weisner.

NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 
najlepsza w świeoie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu 
telki kosztuje tylko $1 00 Adres: 
The Kuflewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 22nd Street, 
Chicago, Ills.

Washington.
Forma rządu dla Porto Rico.

WASHINGTO, D. C., 5 
stycznia. — Senator Foraker 
z Ohio, prezes komisyi, któ­
rej powierzono sprawę wyspy 
Porto Rico, przedłożył projekt 
do prawa, ustanawiającego 
terytoryalny system rządu na 
owej wyspie. Bill ten opra­
cowany został według proje­
ktu ogłoszonego W swoim cza­
sie przez prezydenta, oraz 
według projektu ministra 
wojny, jenerała Davis i gu 
bernatora wojskowego owej 
wyspy.

Według billu tego wyspa 
posiadać ma gubernatora i sie­
dmiu członków gabinetu, na­
znaczonych przez prezydenta, 
a zatwierdzonych przez senat. 
Ci wraz z pięcioma innymi 
posłami stanowić mają radę 
wykonawczą ciała prawodaw 
czego, a oprócz tego będzie 
tamże izba niższa, składająca 
się z trzydziestu pięciu człon­
ków.

W stosunku do Stanów 
Zjednoczonych, Porto Rico 
rządzić się ma konstytucyą 
Stanów Zjednoczonych. Wpro­
wadzone tam zostanie także 
prawo celne Dingley’a, ale 
pomiędzy Porto Rico a Sta 
nami istnieć ma wolny han­
del. Wyspa Porto Rico bę 
dzie miała prawo do jednego 
delega w izbie reprezentan 
tów w Washingtonie, ale bez 
prawa głosu. Stolicą wyspy 
Por o Rico będzie miasto San 
Juan. Co się tyczy systemu 
sądowego, zostanie ten sam, 
jaki zaprowadzony został w 
miesiącu sierpniu przez jene­
rała Davis.

Rezolucja względem Filipin.

WASHINGTON, D. C., 
5 stycznia. — Senator Beve­
ridge z Indiana przedłożył re- 
zolucyę dotyczącą Filipin. Po­

wiada on w rezolucyi, że po­
nieważ Filipiny stanowią po­
siadłość Stanów Zjednoczo 
nych, dlatego zaprowadzoną 
tam być musi taka forma 
rządu, jaka będzie najodpo­
wiedniejsza dla tamtejszych 
stosunków.

WASHINGTON, D. C., 
6 stycznia. — Generał Otis, 
donosi, że operacye wojenne 
w północnych częściach wy­
spy Luzon mające na celu o 
swobodzenie jeńców amery 
kańskich z niewoli, dobrym 
uwieńczone zostały rezultatem. 
Depesza brzmi:

Manila, 5 stycznia — Puł 
kownik Hare i Howse, przy­
byli dziś do Vigan, w pół­
nocno zachodniej części wy 
spy, a z nimi wszyscy jeńcy 
amerykańscy oswobodzeni z 
niewoli. Generałowie Schwan 
i Wheaton znajdują się obe­
cnie w pruwincyi Cavite. Stan 
ogólny na wyspie Luzon na 
północ od Manili znacznie się 
polepszył.

Flota związkowa zajęła w 
posiadanie wyspę Sibuta, znaj­
dującą się na północno-zacho­
dnim kącie czworoboku, o- 
bejmującego grupę wysp fili­
pińskich. Wyspa ta znajdu 
je się pod rozkazami su tana 
Ilo; pod kontrolą Hiszpanii 
zdaje się nigdy nie była. Ofi 
cer, który zatknął na niej 
sztandar amerykański, bierze 
odpowiedzialność na siebie.

Polski kościół uszkodzony przez pożar.

ERIE, Pa., 2 stycznia, 1900. 
— (Koresp. Gazety Polskiej). 
Kościół polski św. Stanisława, 
mieszczący się przy rogu ulic 
i3ej 1 Wallace uszkodzony 
został dzisiaj przed wschodem 
słońca, przez pożar, na sumę 
$10,000.

Było to około godziny 4ej 
gdy chłopiec, imieniem Bal- 
buza, ocknąwszy się, zobaczył 
płomienie wychodzące przez 
dach kościelny i nieubrawszy 
się, wyskoczył z łóżka i boso, 
w nocnej tylko koszuli pobiegł 
zaalarmować straż ogniową. 
Zjawiła się ona bardzo rychło, 
a niebawem woda kilkoma 
strumieniami lała się do pło­
nącego budynku.

Ogień rozszerzył się dosyć 
znacznie, zanim go odkryto 
i tylko usilnej pracy zawdzię 
czać należy, że pożar nie 
zniszczył całego gmachu.

Tajemnicą jest, w jaki sposób 
powstał pożar, ale strażacy 
są zdania, że spowodowany 
został przez eksplozyę w “base 
mencie”, gdyż w czasie ich 
przybycia na miejsce cała 
zakrystya była w ogniu, a 
w dachu znajdował się wielki 
otwór, który tylko przez eks­
plozyę mógł być wyrwanym.

Pomimo wprost heroicznej 
pracy straży pożarnej, ogień 
zniszczył zakrystyę zupełnie. 
Pozostała z niej tylko kupa 
gruzów, zmieszana z niedo- 
palonemi belkami, powygina- 
nemi od ognia sztabami żelaz 
nemi itp. Szkody zrządzone 
przez pożar wynoszą $7000 
na budynku, a $3000 w spa 
lonych sprzętach, ubiorach 
i t. d.

Ogień nie dostał się do 
kościołaj aby się mógł tutaj 
rozszerzyć, ale ołtarz na 
prawej stronie został dosyć 
uszkodzony ogniem przedo­
stającym się drzwiami od 
zakrystyi.

Wnętrze kościoła, które 
było pięknie udekorowane, 
zostało zniszczone przez dym, 
a organy muszą być roze­
brane i oczyszczone zanim je 
będzie można używać.

Księdza A. Ignasiak, pro 
boszcza parafii nie było na 
plebanii w czasie pożaru, 
dzień przedtem bowiem udał 
się był za interesem do Oil 
City. Zawiadomiono go o 
nieszczęściu telegraficznie.

Nieszczęście to tern większe 
dla parafian, że kościół przed 
niedawnym dopiero czasem 
został wykończony. Jest to 
najpiękniejszy kościół w całej 
Pennsylvanił ze wszystkich 
kościołów polskich i innych.

Szkody pokrywa asekuracya. 
T. S. Nagórski.

Zakonnica się utopiła-

KENOSHA, Wis., 8 sty­
cznia. — Zakonnica Augusta, 
należąca do tutejszego klasz­

toru Panny Maryi, popełniła 
samobójstwo przez utopienie 
się w jeziorze. Trup jej zna­
leziono dzisiaj po południu. 
Co było powodem samobój­
stwa zakonnicy, nikt nie umie 
objaśnić, a reszta zakonnic 
wcale o sprawie tej nie chce 
rozmawiać. Przypuszczają 
jednak, iż nieszczęśliwa po­
pełniła samobójstwo w przy­
stępie obłędu.

PITTSBURG, Pa., 6 stycznia.
Towarzystwo św. W.B. i M. 

odbyło przed Nowym Rokiem 
wybory na urzędników na rok 
1900. Wybory te wypadły 
jak następuje:

Na prezesa: 1) Jan Kwa- 
siński, 2) Antoni Urbaniak.

Na wiceprezesa: 1) Józef 
Pomian, 2) Tomasz Szczu- 
blewski.

N a sekretarza: 1 JJanPietrzak, 
2) Stanisław Kranc.

Nawicesekretarzy: 1) Andrzej 
Prujis, 2) Wojciech Przegiętka.

Nakasyera: i)MarcinGmys, 
2) Stanisław Tomaszewski.

Na marszałka: 1) Jan Weso 
łowski, 2) Szczepan Osiowski.

Do chorągwi krajowej: 1) 
Kazimierz Wajert, 2) Julian 
Woliński.

Komitet: Wojciech Ziemski, 
K. Walendowski, Ignacy Pie- 
larski, A. Borchardt.

Recepta wydania aię za mąż.

W dzisiejszych czasach ma 
teryalizmu, nikną wszelkie u- 
czucia. miłość, szlachetność— 
kornie chylą głowy przed tym 
wszechmocnym władcą, któ­
rym jest ów dolar; ludzie 
żenią się dla pieniędzy. Pe­
wna wdowa chciała się ko­
niecznie wydać drugi raz za 
mąż — znać jej się w pierw- 
szem małżeństwie wiodło. U- 
siłowania były daremne. Po 
znała młodego adwokata. Ten 
dał do zrozumienia, że nie 
jest od tego, jeżeli jest sporo 
grosiwa. Wdowa niedługo 
ciężko zachorowała. Wola a- 
dwokata, robi testament i za­
pisuje na dobroczynne cele 
100,000 marek. Są pieniądze, 
myśli prawnik, szkoda, że 
zapóźno. Wtem wdowa nad 
spodziewanie wnet wyzdro­
wiała. Adwokat prosi o rę­
kę. Prośba spełniona. Po 
ślubie pyta się o pieniądze, 
aliści z onych 100,000 ma­
rek ledwie 5000 było. A to 
się złapał. Tak niech się 
stanie wszystkim, którzy nie 
o dobrą, pracowitą, szczerze 
kochającą żonę się starają, a- 
le o pieniądze.

Ostatnie spojrzenie.

Tragiczna scena odegrała 
się tymi dniami w Berlinie. 
Na schodach mieszkania arty­
stki dramatycznej, panny Ma­
ryi Barkany, do której przy­
był z poźegoaniem szwagier 
jej, profesor uniwersytetu flo 
renckiego, 40 letni Jens Wei- 
le, powołany ostatnimi czasy 
na profesora szkoły wojsko­
wej w Livorno. Przed wy­
jazdem do Włoch, profesor 
chciał jeszcze pożegnać się z 
matką, zamieszkałą w Hano­
werze i zostawił swą mało­
letnią córaczkę u p. Barkany. 
Dziecko odprowadziło ojca na 
schody i wołało za nim: 
“Ojcze, obejrzyj się jeszcze 
po raz ostatni na mnie.” Dzi­
wny zbieg okoliczności zrzą 
dził, że profesor rzucił rze­
czywiście ostatnie spojrzenie 
na córkę, gdyż w chwilę po­
tem padł nieżywy na scho­
dach, uległszy śmierci wsku­
tek udaru sercowego.

Nowa «półka.
— Co to jest, że w tej 

samej piekarni takie twarde 
pieką teraz bulki?

— To nie wiesz, że wła­
ściciel piekarni wydał córkę 
za dentystę?

Józef Pana«, pochodzący z 
gubernii Grodzieńskiej, powiatu 
Białystok, gminy i parafii Cho­
roszcz, wsi Panki, który przebywał 
w Boston przed sześciu laty, a pó­
źniej, około rok tenrn, miał wyje- 
ohaó do New Yorku, poszukiwany 
jest w nader ważnym interesie. On 
sam lub ktoby o nim wiedział, ra­
czy łaskawie dać znać pod nastę­
pującym adresem:

Franciszek Wróblewski,
5 Foy’.- St., Worcester, Mass.

Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na premią 
następujące Roczniki Tygodnika Powie- 
ściowo-Naukowego w mocnej oprawie, za 

« dołączeniem 4-Oc na przesyłkę lub też 
może sam opłacić przesyłkę, jeżeli tam- 
dotąd Express dochodzi.

Pierwszy Rocznik Tygo­
dnika 1 owieściowo- 

Naukowego, 
w mocnej oprawie, ozdobiony 
54 rycinami, lawiera: Czsrto- 
wa Góra, Bezimienna, Córka He­
tmańska, Krwawe Sieroty, Obra­
zek z naszej Ziemi, Partyjka sto- 
sika czyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
i wina, Szymek i Handzia, Pier­
wsza pycha — drugie łakomstwo, 
Bóg nie opuści, kto się Nań spu­
ści, Szymon z Zawiśla, Pisanki 
Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich—Indowych, obra­
zków historycznych, baśni i wie­
le opisów rozmaitej treści nau­
kowej. (Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 30 
dolarów). Cena . $1.00

Drugi Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, obejmujący 
380 stronnic wyraźnego druku na 
pięknym papierze, zawiera nasię, 
pujące powieści: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo 
Carrów, Opowiadanie Imó Pana 
Narwoja, rotmistrza konnej gwar- 
dyi koronnej (A D. 1760), Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mieozysławskiej, Dzieci Wdowy, 
Dwie Marye, Klara czyli zwy­
cięstwo cnoty; oprócz tego wiele 
pomniejszych powieśoi 1 powia­
stek, baśni, bajek i artykułów 
naukowych. (Powieśoi te w for­
macie książek kosztowałyby prze­
szło 30 dolarów. Cena $1.00

Czwarty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, obejmujący 
415 stronnic wyraźnego druku 
na pięknym papierze, zawiera na­
stępujące powieści: Bracia Ry-‘ 
wale, Olitypa, czyli ptak Btepo- 
wy, Hortenzya, czyli ofiara du­
my, Moina, czyli niepojęte dro­
gi Opatrzności, Z przeszłości Po­
morza, Starogrodzka kapela, Cze- 
śnikówny, Ksiądz Augustyn Kor­
decki, przeor Paulinów, obrońca 
klasztoru częstochowskiego, Ksią­
żę Almanzor i jego sługa Musta 
fa, czyli jak sobie kto pościele 
tak się też i wyśpi; opróo tego 
artykuły naukowe, jako to: Cu­
downa gospodarka w przyrodzie 
i różności. Cena ■ $1.00

Piąty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Dwie 
Mazurki. Józef młody jeniec ta­
tarski, Dziwne przygody Lorka 
Szlązaka, Zeliga, Luter w dro­
dze do narzeczonej, Tajemnica 
Grobowca, Piotr Krempa, Wła­
dysław Pan na Inowrooławiu, 
Powieści Serbskie, Dwa śluby, 
Dowcipne lekarstwo, Wojtuś ja­
kich mało, Dwie v ioBki, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli chci­
wość ukarana, Dwurożny czło­
wiek, Rozbójnik morski. Utwo­
ry dramatyczne: Łobzowianie, 
Błażek Opętany, Chłopi Arysto­
kraci, Flisacy, Przed śniadaniem, 
Piosnka Wujaszka, Berek zapie­
czętowany, Berek odpieczętowa- 
ny, Mały nauczyciel. Cena $1.00

Szósty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w moonej oprawie, zawiera na­
stępujące powieści: Walka o mi­
liony czyli Rodzina Łanquierów, 
Leśny młyn nad Czternają, N0- 
wożeńoy, Orżnął żyda, Królew­
ski dziadek, Ulicznik warszaw­
ski, Łaiiowa pieczara, Żyd w be­
czce, Majster i czeladnik, Wer­
bel domowy, Dwa worki złota, 
Sprawa o wóz. Kozioł ofiarny, 
Kuźma Jeż, Renegat, Jałmużna 
i przypowieść o pszenioy, Opo- 
wieśoi stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Okrężne, Walka na
śmierć i życie, Złapał się, Pożar 
na morzu. Ceua . $1.00 

Warunki do otrzymania premii z powyższych 
Roczników Tyg. Powieściowo-Naukowego:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki Ro­
cznika Tygodnika, lub też sam przesyłkę opłaci na 
Express offisie.

2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Kto już wybr.il premię, a chciałby uzyskać jeszcze obe­

cnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę jeszcze na 
rok dłużej.

4) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską, 
nie mogą żądać żadnych podarunków, na to się wy­
daje podarunki, aby Gazeta Polska była całorocznie na­
przód opłaconą Gazeta Polska kosztuje na rok dwa 
dolary, na pół roku $1.25, na ćwierć roku 7ÓC. Żą­
dającym a nie przysełającym przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz.

W. DYNIEW1CZ, 532 Noble Str., Chicago, 111.

Siódmy Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Po­
nury dom w Warszawie, czyli 
Hrabia Bogumił Kamiński, Sta­
nisław młody Pustelnik, Wie­
sław, Moje leozenie wodą ks. 8. 
Kneippa, Kościuszko pod Racła­
wicami, Perła Genui, Bohaterka 
z powstania 1863 r. Cena $1.00

Ósmy Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Jan 
III Sobieski czyli ślepa niewolni­
ca z Sziras, Pomorzanie w Gą­
sawie, Barnaba Fafuła i Jóżo 
Grojsesijk, Zima dystylacya, Sy­
biracy, Historya okropna o wa­
lecznym Slasiu i o pięknej Anul- 
ce, Jaskinia potępieńca, Zbójcy 
na Czorsztynie, Koń woziwody, 
Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy 
u źródeł rzeki Susquehanna, Sejm 
pijacki, Trupia wieża, Nowe su­
knie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut. Cena $1.00

Dziewiąty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bla­
da Hrabina, Wierna Rózia czyli 
zwyoięztwo wiary katolickiej, Sur­
dut i Siermięga, Nowelki amery­
kańskie, Nieszczęśliwe żony, Uli­
cznik Paryski, Piękne przykłady 
z bistoryi Polskiej, Skarbczyk 
poezy polskiej. Cena $1.00

Dziesiąty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bran­
ki w Jasyrze, Dwaj bracia ró- 
nego wychowania, Hrabia parob­
kiem u kmiecia, Papugi naszej 
babuni, Aotekarz Polesi, Robert 
Djabeł, Dobranoc sąsiedzie, Pri­
ma Aprilis, 'Toast polski, Zacza­
rowana sroka, Oryl, O Janie 
królewiczu żar-ptaku i o wilku 
wiatrolocie, Dziwne podróże na 
lądzie i na morzu. Cena $1.00

Jedenasty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: A- 
dryanna, Narzeczona skazańca 
czyli Tajemnica Bastylii, Harold 
król cyganów, czyli skrzypce E- 
deleńskie. Zabobon czyli Krako­
wiacy i Górale, Po kweśoie, Dwaj 
roztargnieni, Fabiola, Adam 1 
Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn 
Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli Ryoerz Ginter ze Szwaroe 
nau. Cena . $1.00

Dwunasty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Ksią­
żę Srebrny, Młynarz i jego dzie­
cko, czyli wędrówka duchów w 
nocy Bożego Narodzenia, Cud 
czyli Krakowiacy i Górale, Kra- 
wieo Czarnoks ężnik, Reinhold 
cudowne dziecię, O szpetnym 
garbusku i o trzech wróżkach, 
Antoś z Skalina, czyli cnota na­
grodzona a zbrodnia ukarana, 
Hietorya o rycerzu owczarku, 
Czarna plama, Anusia Zebraczka, 
Krzyż przy drodze, Obrazek z 
więzienia, Łorenzo, Sercowe kło­
poty S lacha, Rzeź w Krożach, 
Stary komedyant, Jaskinia Bea- 
tusa, Deszcz i pogoda, Bohater­
ka z nad Szreniawy, Nie opusz­
czaj kraju rodzinnego, Ufność 
bez granic, Amalunga czyli córa 
puszcz, Wuj i siostrzeniec, Hra­
bia i Niedź wiedziarz, Prześlado­
wana, Ten co nad obłokami, Spo­
tkanie, Głos Pana nad Pany, 
Chrystus i dziecię. Cena $1.00

wybr.il
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KUCHARKHITEW8KA.
KAWIERA DOKŁADNE I JASNE PRZEPISY SPORZĄDZANIA

Smacznych, wykwintnych, tanich i prostych rozmai­
tych rodzajów potraw tak mięsnych jako i postnych, oraz 

«test, legumin, lodów, kremów, galaret, konfitur i inycb deserowych 
przysmaków, tudzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 

i rzadszych specyałów; z przydaniem na początku
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU.

PRZEZ W. A.I__ Z.

(Ciąg dalszy.)
20. Tort czekoladowy jeszcze inaczej.

Funt miałkiego cukru wsypać do makotry lub dużej misy 
wrzucać po jednem 24 żółtek i ucierać do białości, wsypać 
12 żółtek tartej czekolady, mąki z chleba razowego dobrze 
wysuszonego i przesianego pól funta, ćwierć funta mąki 
przesianej pszennej, włożyć pianę ubitą z 20 białkami i wszy­
stko razem ostrożnie wymieszać. Wysmarować tortową 
formę masłem, posypać tartym sucharkiem, wlać czekolado­
wą masę i wstawić do lekko wypalonego pieca. Skoro bę­
dzie gotowy, polukrować i ozdobić konfiturami.

Ten tort ma tę zaletę, iż przez długi czas konserwuje się 
i nie psuje.

21 Tort jabłeczuy mieszany.
Obrać 15 winnych jabłek, pokroić w cienkie listki i 

zmieszać z utłuczonym cukrem i cynamonem, Utrzeć funt 
nlesłonego masła, na śmietanę, wkładając do niego po je­
dnem 16 jaj, pół wyluszczonych i wytłuczonych migdałów 
pół funta cukru i wycierać to wszystko do białości. Włożyć 
do tej masy pół funta miękisza bułki wymoczonej w słod­
kości śmietanki i mocno wyciśniętej; oraz utartą skórkę z 
jednej cytryny i krajane jabłka; wymieszać to wszystko i 
przełożyć do formy tortowej wysmarowanej masłem, posypa­
nej sucharkiem, poczem wstawić do gorącego pieca.

22. Tort jabłeczny inaczej.
Kilkanaście winnych jabłek obrać ze skórki i środków, 

poszatkować drobno 1 podtuszyćw rozpuszczonem maśle;wlać 
pól szklanki wina, wsypać trochę opłókanych drobnych ro­
dzynków, nieco uszatkowanej cytrynowej skórki, kilka łyżek 
cukru, trochę cynamonu i gotować mieszając ciągle do gę­
stości; skoro gęszcz wystygnie, nałożyć warstwę jego na 
krąg upieczony listkowego ciasta, przykryć surowym krę­
giem, albo ciastową kratę, posmarować rozbitem jajem i wsa­
dzić do pieca.

23. Tort Eugenia.
Cztery iaja i dwa żółtka wycierać na gęstą masę z trze­

ma ćwierciami funta cukru. Włożyć 11 łutów mąki karto­
flanej, dwa łuty drobno pokrajanej cykaty, trzy lóty obra­
nych z łupin [ istacyi, ośm lutów słodkich migdałów. Każdej 
z tych przypraw połowę posiekać, a drugą połowę wzdłuż 
pokrajać, wytrzeć masę do pulchności, upiec dwa lub trzy 
krążki tortowe, posmarować konfiturami, złożyć jeden na 
drugim i polukrować.

24. Tort Aleksandryjski.
Wziąć funt mąki, ćwierć funta miałkiego cukru, 12 łó- 

tów wymytego masła, i dwa cale jaja, wszystko razem u- 
trzeć na masę, rozdzielić na dwie części, rozwałkować na 2 
ogromne placki, nasmarować konfiturami, złożyć razem i u- 
piec, a potem polukrować i ubrać konfiturami według upo­
dobania.

25. Tort Karmelitański.
Funt miałko tłuczonego cukru, ośm jaj i jedno żółtko 

wycierać w makotrze w jedną stronę przez godzinę. Po­
krajać podługowato ósmą część funta migdałów słodkich 1 
tyleż usiekać grubo, włożyć to do masy, dodać trochę skór­
ki cytrynowej, pół funta mąki, wymieszać mocno i upiec w 
formie masłem wysmarowanej.

26. Tort Tyrolski.

Utrzeć pół funta masła na śmietanę, zmieszać z pól fun­
tem cukru, pół funtem mąki i utartą cytrynową skórką. Wy- 
wałkować to ciasto na grubość palca, wyrżnąć spód według 
tortowej blachy, wysmarować konfiturami lub jakąkolwiek 
marmeladą; z reszty ciasta wyrżnąć wykrawnikiem rozmaite 
figury, jako to: liście, kwiaty itp.; posmarować rozbitem ja­
jem, ułożyć na torcie i upiec w wolnym piecu. Po upiecze­
niu posmarować ozdoby świeżą wodą, posypać grubo utłu­
czonym cukrem i osuszyć.

27. Tort Turecki.
Pół funta sklarowanego masła utrzeć na śmietanę, wbić 

po jednem 9 żółtek i kwadrans rozcierać; włożyć pół funta 
cukru, utartą skórkę cytrynową, garść oczyszczonych utłu­
czonych migdałów, pól łunta doskonałej mąki, 4 białka u- 
bite na pianę i to wszystko mocno wyrobić; nasmarować 
masłem tortową blachę, posmarować rozbitem jajem, osypać 
mąką, przełożyć na nią masę, wygładzić, (posypać uszatko- 
wanemi migdałami, podsmażonemi w małej ilości cukru z 
sokiem z połowy cytryny i upiec.

28. Tort Ulmski.
Ćwierć funta rodzynków drobnych i tyleż wielkich, prze­

brać, wymyć i ugotować w winie aż wybrzękną; wziąć tym­
czasem pól funta masła, trzy całe jaja, trzy żółtka, dwie łyż­
ki drożdży, 5 łyżek śmietany, 2 łyżki cukru, szczyptę cyna­
monu, funt suchej mąki, zarobić to na ciasto i zostawić że­
by podeszło. Wysmarować tortową blachę masłem, rozcią­
gnąć na niej ciasto na grubość tylca noża, posypać ugoto- 
wanemi rodzynkami, szatkowanemi migdałami, tłuczonym cu­
krem i cynamonem, na to ułożyć z reszty ciasta małe wia- 
neczki i brzeg naokoło, i dać podejść. Potem posmarować 
rozbitem! jajami, posypać cukrem i upiec w niezbyt górą 
cym piecu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

LEKARZE 0 UŻYWANIU 
TRUNKÓW.

Andrew Klack, przyboczny 
lekarz królowej angielskiej, 
wygłosił niedawno odczyt o 
skutkach alkoholu na orga­
nizm ludzki.

Klack powiada:
‘‘Gdy rozprawiam o skut 

kach alkoholu, to mówię o 
skutkach tegoż w bardzo ma­
łych dawkach. W ogólności 
biorąc, zdrowie nic nie zys­
kuje przez używanie alkoho­
lu, a na dziesięć wypadków 
dziewięciu doznaje szkody, 
choć tego na razie nie widać. 
Gdym przed chwilą odwie­
dzał chorych w szpitalu, za­
dałem sobie pytanie, ilu z 
tych chorych słabuje wsku­
tek przyczyn przyrodzonych 
i nie do uniknienia, a ilu z 
n ch zawdzięcza swoją niemoc 
trunkom wyskokowym. I po 
starannem badaniu przyszed­
łem do wniosku, że na dzie­
sięciu chorych, siedmiu za­
wdzięcza używaniu trunków 
ruinę swego zdrowia. Prze 
konałem się osobiście, że po­
między stu chorymi, pozosta 
jącymi w szpitalu londyńskim, 
sledmdziesięciu choruje wsku­
tek używania napojów wysko­
kowych. Nie mówię, że ci 
siedmdziesięciu są pijakami, 
jednak twierdzę, że nadmier­
ne używanie trunków jest 
przyczyną ich nędznego sta­
nu. Ci ludzie pracowali, by­
li dobrymi sąsiadami i przyja­
ciółmi, czasami napili się wię­
cej niżby powinni, nawet wy­
glądali dobrze i czuli się zdro­
wymi. Ale przez tę nieznacz­
ną niewstrzemiężliwość podko 
pywali swoje zdrowie. Naj 
pierw osłabił się żołądek, po 
tern osłabiały się inne człon­
ki, i wreszcie cały ustrój cia 
ła się zrujnował i pewnego 
dnia nagle się zachwiał. W 
taki sposób trunek podmino- 
wuje najtęższe zdrowie.”

Zastanówmy się nad zły 
mi skutkami, pochodzącymi z 
używania palonych napojów 
na serce. Znakomity lekarz 
angielski, Parkes*, wyszukał 
sobie był pewną liczbę mło­
dych ludzi silnego zdrowia i 
czynił z nimi następujące do­
świadczenia. Przez kilka dni 
dawał im do picia wodę 1 
mierzył za pomocą odpowie­
dniego Instrumentu dokładnie 
bicie ich serca przez przeciąg 
24 godzin. Po kilku zaś 
dniach podawał im do stołu 
napoje wyskokowe. Po uży­
ciu piwa słabego bicie pulsu 
powiększyło się dziennie o 
5,000 uderzeń; po użyciu 
mocniejszego piwa, puls ich 
powiększył się o 1,000 ude­
rzeń. Po używaniu wina i 
wódki puls tych młodych lu­
dzi był jeszcze naglejszy. I 
tak po użyciu pół kwarty wi 
na serce uderzało 13 tysięcy 
razy więcej na dzień, a po u- 
źyciu pól kwarty wódki 18 
tysięcy razy więcej.

Jeżeli więc przy tak umiar- 
kowanem użyciu trunków na­
stępuje tak wielka zmiana, to 
coż dopiero gdy człowiek 
więcej pije, gdy pije nałogo 
wo i gdy używa mocniejszych 
trunków.

Doktor ten przekonał się, 
że nie wiele alkoholu potrze 
ba, aby zwyczajną liczbę bi­
cia serca podnieść do dzie­
sięciu lub dwudziestu tysięcy 
razy więcej. Takie sztuczne 
stopniowanie czynności serca 
sprowadza fatalne następstwa, 
serce bowiem, aczkolwiek po 
siada podziwienia godną silę, 
ale siła ta nie jest nieograni­
czoną, serce nie jest żelazne. 
Jak szkodliwymi są dla zdro­
wia fizyczne przecięźenia pra 
cą, jak cierpienia umysłowe 
mogą je przed czasem złamać, 
tak samo 1 podniecanie spo­
wodowane alkoholem siłę jego 
przed czasem wyczerpią.

Za przeciążeniem następuje 
osłabienie, a serce nie mogąc 
odpocząć po przeciążeniu, po­
pada w chorobę. W ten spo­
sób powstają różne cierpienia 
sercowe i wady tegoż. Więc 
też dzisiaj naiwnym chyba 
musiałby być doktor, któryby 
przepisywał używanie alko 
holu przeciwko chorobom ser 
cowym, wiedząc, że używanie 
wyskoku powoduje podnieca­
nie serca, a stąd mnóstwo 
chorób.

Wady 
mogą także

sercowe powstać 
po miernem uży-

waniu napojów wyskokowych, 
te bowiem, aczkolwiek chwi 
Iowo podniecają,0 to jednak 
później osłabiają;—kto przeto 
trunkami pragnie życie swe 
podpędzić, ten podobny w tym 
wypadku do woźnicy, który 
nie daje koniowi owsa, ale 
batem go ćwiczy, aby galo­
pował pod górę.

Alkohol w pewnych tylko 
chorobach może być używa­
nym, ale kiedy i w jakich, 
zależy to od doktorów. Dla 
serca zdrowego takie podra­
żnienie jest zbyteczne, a na 
wet więcej szkodliwe, niżby 
się na razie zdawało. Dowie­
dziono też, że pijak wobec 
wszystkich chorób ma mniej 
odporu, aniżeli człowiek trze­
źwy. Najmniej odporu ma 
wobec zapalenia płuc i wo- 
góle wobec chorób zakaźnych.

Dlatego też szerzące się co 
raz bardziej pijaństwo, należy 
uważać za jednę z najgorszych 
klęsk, jaką ludzkość jest do­
tknięta, a klęska ta tern bar­
dziej niebezpieczna, że znaj­
duje się w szczególniejszej o- 
piece różnych rządów.

Najlepiej jest wystrzegać 
się picia, a kto się już od pi­
cia utrzymać nie może, powi­
nien przynajmniej pić z umiar­
kowaniem.

KOBIETY A DZIECI.

O wpływie pracy zamę­
żnych kobiet w fabrykach na 
dorastające pokolenie można- 
by pisać całe tomy, a jeszcze 
kto wie, czy przedmiot ten 
zostałby wyczerpanym.

Dziewczyny bardzo często 
już od młodości bywają zmu­
szane zarabiać i nie mają ni 
czasu, ni sposobności wydos­
konalić się w domowem go 
spodarstwie kobiecem. W 
braku zaś tej znajomości oraz 
braku rozumnego gospodar­
stwa cierpi odżywienie i pie 
lęgnowanie dzieci w znacznej 
mierze. Tak samo nie może 
być mowy o tern, aby rodzi­
ce na dzieci pod względem 
moralnym wpływali, skoro od 
rana do nocy poza domem pra 
cować zmuszeni. Tu też gro­
zi dzieciom największe nie­
bezpieczeństwo moralnego 
zdziczenia. Ze względu na 
obecne zarobkowanie robo­
tników nie można jednak za­
kazać pracy zamężnych kobiet 
po fabrykach, bo podobny 
zakaz niezawodnie pocią­
gnąłby za sobą rozszerzenie 
się przemysłu domowego, nie 
mówiąc o innych zgubnych 
skutkach, ale w celu ochrony 
dzieci przed moralnem zdzi­
czeniem i cielesnem zwyro­
dnieniem, należy rozszerzyć 
przepisy ochronne o pracy, 
mianowicie o pracy zamę­
żnych kobiet po fabrykach. 
To niebezpieczeństwo mając 
na uwadze, zawiązało się w 
Berlinie towarzystwo, które 
przyjęło rezolucyę, domagają­
cą się skutecznej ochrony za­
mężnych kobiet, pracujących 
w fabrykach, w interesie mo­
ralnego, umysłowego i ciele, 
snego wychowania dzieci.

Kiedy się zacznie wiek dwudziesty!

Ojciec święty rok 1900 
uważa za rok ostatni stulecia 
i9go i dla tego uczynił go 
jubileuszowym, by godnie się 
przygotować do powitania 
nowego wieku dwudziestego. 
Tak jak Adwent poprzedza 
uroczystość Bożego Naro­
dzenia, a wielki post po­
przedza uroczystość Zmar­
twychwstania Pańskiego, tak 
jak okresy te są okresami 
przygotowania, modlitwy i 
pokuty — tak i rok 1900, 
który poprzedza rozpoczęcie 
się wieku dwudziestego, jako 
rok jubileuszowy, jest rokiem 
przygotowania, modlitwy i 
pokuty.

f.. Ten piękny Zegarek 
poszlemy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jestto jeden
z najpiękniejszych zegar­
ków 1 gdzieindziej kosztu­
je dwa razy tyle. Koperta 
Czysto Srebrna, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. Gwaran­
towany na 25 lat. Cena 
$3.75 C. O. D. z opłatą 
ekspresu. Jeżeli życzycie 
noble Chatelalne Spinkę 
jak na rycinie, poszlljcie 
50c wiącel. DARMO pią- 
kna szpilka do krawatu, 
jeżeli pieniądze posłane z 
zamówieniem. Opłacamy 
kozzta ekspresu._________

I/TH niJ Hr kupie szczeroKI U bHLt
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszcz dzie 35 do 50 
centów na każdym dolarze, niech 
piszę po ilustrowany polski kata­
log, a wyślemy takowy bezpłatnie.

K. STACHNWSKI & CO.,
533 Noble St., Chicago, 111.

Polski Skład
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

Artystyczna
Choesi kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa­
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
•W Pisz po Katalog do mnie. *%z» 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię­
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenaoh bardzo tanich.

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszosędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis.

Baczność!
... Kto? Co? 
Czytajcie dalej!

Przestahcie napróżno wyrzucać pieniądze na 
patentowe środki 1 udajcie sie do naszego insty 
tutu lecznlczero, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia Jest zupełnie inny. — Ni a 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waezej choroby, na które mueide sumienni« 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, Jak długo weźmie ją wyleczyć J 
co bedzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą speeyalao* 
lelą i euzkl ludzi, którzy napróżno szukali u In­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle­
czonych, którzy to co plszemy poświadczą.

Instytut naez Jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro 
pejakich 1 ameryaafisk ch spędzi’i i którym ty­
siące ludzi tycie zawdziącza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic n’e 
kosztuje, I że jeBt łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, nit 
jeżeli ię z dnia na dzień odwleka.

zwlekać jest niebezpiecznie. Czjr wlocie, ks 
tysiące 1 idzl umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niems choroby której nie możnaby wyleczył 
a Jeżeli nie nożna wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo uiżyc. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba Jest nie do wyleczenia nie dajcie si< 
odstiAszyć, tylko dajcie nam znać a my wan 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet Jak: krwioiok, nie- 
Słodność, białe upławy leczymy prę 

ko 1 tak. że raz wyleczone nigdy sl< 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozoren 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcze­
gólna chorobą, bo my nie leczymy Jak inni js 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jes 
nlemożebntm.

Choroby męzkie jak: sekretne oho 
roby są naszą specjalnością, 1 tysią 
ce ludzi, którzy u innych się na tyci 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekacł 
wrócili do zdrowia-

Przyślijcie jednę 5 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać moieoie po polsku, ancie! 
ku lub niemiecku. Adresujoie

PEDICURA CO.,
31 N. Wright 8tr., Chicago, 111.

HF“ Na Odpowiedź należy przypłać 2-centowj 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie doata 
nie odpowiedzi.

IIURA WSZYSCY!
Za darmo każdy dostanie 50 

centową butelkę ZŁOTEGO A- 
TRAMENTU!

Kto sobie kupi jedno-dolarową 
lub droższą drukującą maszynkę, 
dostanie jednę butelkę niebieskiego 
i jednę złotego atramentu za dar­
mo z maszynką, a jeżeliby kto nie 
chciał drukującej maszynki, tylko 
złoty atrament, to proszę mi przy 
słać 25 centów w znaczkach pocz­
towych, a ja przyślę złoty atrament 
do pisania i przesyłkę opłacę.

Jeżeliby kto obciął mieć te rze­
czy za tak nizką cenę, to niechaj 
piBze lak najprędzej.

Pieniądze i zamówienia proszę 
przysłać do:

S. KELTONIK,
Punxsutawney, Jeff. Co., Pa

SEVERY LEKARSTWA 1
KASZEL nie musi być zaniedbany, jeżeli 
chcosz zapobiedz fatalnym następstwom. Za- 
palenlo płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
cząsto powstają z zwyczajnogo kaszlu. SE­
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka- 

1 szul. — 2j f 50ct.

BÓL w muszkułach i stawach, reumatyzm, 
neuralgią, sztywność, lumbago, puchnięcie le­
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTIIARDA, najlepszy familijny Liniment. 
50 ct.

ZATW ARDZENIE,niestrawność, bólgło- 
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEVERY- BALSAM ŻYCIA ; jestto naj­
większe rozwalniająco lek*r0two. —75 ct.

REUMATYZM^ sztywne członki i musz- 
kuly, wyleczy na pewno SEVERY’ LEKAR- 
STWO NA REUMATYZM, jedyne b-knmwu 
na dolegliwości reumatyczne. — $1.00.

KREW nieczysta pokazuje się sama na cho­
robach skórnych, ranach, puchniąciach, sła­
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob- 
fitą i czystą; daje nowe siły ciału. — $1.00.

KOBIETY cierpiące niorogularność miesią­
czki, znajdą najlepszą ulgą w SEVERY KO- 
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system. 
$1.00.

BÓL W KRZYŻACH, jest bardzo cząsto 
znakiem choroby nerek. To choroby są naj­
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTROBĘ jost najlepszym lekar- 
etwem na nerki i wątrobą. — $1.25 i 75c

BRAK APETYTU, niestrawność, doleg­
liwości w żołądku, osłabienie muszkułów, le­
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
50c i $1.00.

BÓL GŁOWY» i neuralgią, bóle i febrą na­
tychmiast zlagodnl i uleczy się przez SEVE­
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY —25ct.

ŻÓŁTACZKĘ 1 WZDĘCIE leczą nkut» 
czute SEVERY’ PIGUŁKI NA WĄTROBĘ.

AV Г SEVER A,
cedar, rapids, iowa

□

PIENIĘŻNY, 
REALNY I 
ASEKURACYJNY.

j

c. w. DYNIEWICZ <Ł C0-, 
S06 MILWAKEE AVE.,

Pomiędzy W. Division i Cleaver ulicami,

CHICAGO, ILL.

GENERALNA AGENCYA
KOLEJOWA I OKRĘTOWA.

Trudnimy sle sprzedażą Realno 
ścl, tj. Lotów. Domów I Farm, Ase* 
knru jemy od Ognia Dumy i Ruchomo’ 
ścl. Wyrabiamy Pełnomocnitwa czyi' 
Plenipotent vp z legalizacyą ko 11•tflar* 
ną do wszystkich krajów w Europie*

Wyrabiamy wszelkie papiery legalne 
H Charter'y dla Towarzystw I prz< 
Abstrakty do egzamlnacyi. —Dostarc 
za granicą. — Wysyłamy pieniądze ć

Wyrabiamy Karty Okrętowe I Bilety Kolejowe do I z wszystkich stron w
Europie, na parowcach angielskich, francuskich, niemieckich 1 holender* 
skich. —Wypożyczamy pieniądze na zakupno realności lub na budowanie.

Jeżeli chcecie sprowadzić swoich krewnych, przyjaciół lub 
znajomych ze Starego Kraju, lub chcecie sami odjechać, 

zgłoście sią po Karty Podróżne do Polskiego Kantoru:

CZ. W. DYNIHWICZ Se CO.,
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.

i >

< '

KANTYCZKA 
PASTORAŁKI7i KOLENDY, 

Obejmuje przeszło 700 stronic.

Jest to cała Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba Jak po- . > 
przednia, a kosztuje tak samo tylko ](

75 centów.
Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, zawiera piosnki wa- 

sole ludu w czasie świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez księży misyonarzy zebrane, orai 

pieśni do użytku kościelnego, jako i szopkę dla 
małych dziatek. Wierny przedruk a Kanty* 

czki Krakowskiej, wydanej przez księży 
misyonarzy w Krakowie.

< Ksntyoso. majdają się Szopki 1 Pastorałki 4. przedstawienia

JASEŁEK.
Sprzedaje się pojedynczo po 75 centów 

w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 532 Noble Str., Chicago, 111».

1

ф *f АЛЛ XT А Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek
CD I ДНН1 11 A IT Г1Л Illi’ doklor®. «dowodni, że wyleczył tyle ludzis
w V V НДЦ A • zastarzałych 1 niebezpiecznych chorób, ile wyle­

czył Dr. К A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż którakolwiek 
inny doktór w przeciągu blat.

POSIADAJĄC! NAJLEPSZE DTPLODT I 
i / Ul PRAKTYKUJĄCY ■KDYCTKą PRZESZŁO

WYLECZYŁ WE OSOB 
z HIEBEZFIECZHYCB CHORÓB.

' Łudzić, którzy Kontall wjleczcni, z wdzłę-
rosgłaaząją Imię doktora BADGERA

l’r- rozpozna każdą
»«Iz AmmWl chorobę,,lie zadając choremu
Iżadnych pytań. Porady udzie- 

a la darmo osobiście i listownie.
Ć rfw.’ w M’ OpJ’wle ehoroi«; | w liAci«-znlączcle troebą

w /■/ Włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho-
vJhWz Cl [iĄ tej osoby, a na odpowiedź przyśl licie marką 2

Centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 
„ , radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie.
Dr. Bad gor leczy wszystkie choroby zastarzało, jako to: Duszn ość, spazmy, paraliż, dychawicą, 
wodna puchliną, reumatyzm, ból głowy, uszu, ócz 1 nosa, choroby żołądka gardła, pierei. kana­
łów odcnodowych, febrą, wyrzuty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności.

’ a ? .n»*Pł'^p«*ę boleści połogowe puchlinę, rany, otwory na ciele, róże,
£.* ro P * krzyża i w piersiach, katar, nenralgie, bronchitis, podagrą, świerzb, zunale-
nio mózgu, otyłość, choroby pąc her za, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, sucnoty. 
Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrą, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 

I jwądko. Nie trzeba eie wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na 
lulHUEeekul darm°! dłużna pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku

DR. L. A. SADGER, 
323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

HUNTIN6 Czystem Złotem 
E pozłacany Zegarek 

. o| nie clenk, powłoka, ale 
■Ąo grubo podwójnie złoco- 

't»nv, dobry dla każdego. 
Ma najlepszy werk ame­
rykański. Gwarantowa­
ny na 25 lat Piąknie 
rzeźbiony, wogóle zega­
rek najlepszego gatun­
ku. Wygląda jak zega­
rek $50. Za tą ceną nic 
podobnego nie dostanle- 

* cie. Za $6.49 poślemy go 
przez C. O. I). do obej­
rzenia. DARMO pląkna 
szpilka do krawatu, je- 

zamówieniem poszlecie $6.49. Wtenczas 
ny ekspres sami.

żeli z i___
opłacamy ekspres

Coś Królewsk
Zegarek, który może być 
przez chłopców, mążczyzi 
kolejarzy. Ma trwałą czysto niklo­
wą kopertą, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 
który Inny zegarek. Zawsze pią­
kny, nie ściemnieje.

GWARANTOWANY NA 5 LAT.
Posyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 i wszystkie koszta prze- 

E syłki do bezpłatnego obejrzenia, a 
y jeżeli etą wam nie spodoba, może- 

cie nam go zwrócić.
DARMO piąkna pozłacana dewi- 

jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle-zka. J— 
cle >1.25.

HUNTING BIERZ MIĘ 
CA SE ZA

GENTS 0R Piąkny 14 ka- 
LAD1 ES_ ratowy pod wój- 

* nie pozłacany 
zegarek kryty 
lub odkryty,na- 
krącany głów­
ką, rzeźbiony z 
prawdziwym a- 
me ry kańskim 

Werkiem GWARANTOWANY NA 20 LAT, a po­
dobny do czysto złotego zegarka za $40. Pośle- 
my przez C. O. D. do obejrzenia. Jeżeli jest ta­
ki jak opisujemy, zapłaćzle agentowi $3 98 I 
przesyłką, jeżeli nie, zwróćcie na nasz kosz- 
Plszcie czy chcecie mąski czy damski zegarek 
DARMO piąkną pozłacaną dewiską, jeżeli przy- 
ślecie $3.* 8 z zamówieniem. Optecamyekspress.

J |) i I А Т/Ч! V! Wszystkie nasze Zegarki i biżnterya posyłane są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a jeżeli nie sąjĄkie jak te'tu 2°acie ₽f*wof 1 A 1’11 IJś I AeJt 1 Tj. zwrócić je na nasz lcoszt. Nie kosztuje was ani esnta obejrzeć nasz towar. My ryzykujemy. JliżELI POSZLECIE PIENIĄDZE Z ZAMÓWIĘ 
NIEM. otrzymacie w każdem pudełku piąkny prezent DARMO i my opłacimy ekspres, Od-le ulema Oflsu Ekspresowego, tam trzeba jkji^ć wraz z zamówlciilern i pleniądz- 
a my poślemy przez pocztą i opłacimy przesyłką. PISZCIE po nasz katalog z 200 ilustracyami Zegarków 1 Blżuteryi 1 tysiącami prezentów. ZAMAWIAJLIb »ZiblAJ, ponieważ 
cena zegarków idzie w gÓTą.

ROYAL BARGAIN H0U8E, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS.
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Powieść historyczna z XI wieku
Przez STA***

Nakoniec spytał:
— A synowicą wasza, miłościwy panie, 

piękna Bożena, zdrowa?
— A zdrowa! — odparł Skarbimir i 

machnął niechętnie ręką.
— Nigdy się też nie ukaźe, pięknem 

liczkiem nikogo nie uweseli...
— Toć to dziecko jeszcze... nie pora 

jej do ludzi, nie. Dzikie też to jakieś.... 
Z cudzym dzieckiem zawsze więcej biedy, 
niż pociechy..-- — bąknął Jaksa i szybko 
rozmowę obrócił na publiczne sprawy.

Wiesław odezwał się znowu po chwili, 
zwracając się teraz do Dobrogniewy:

— Wam zawsze miło mieć z kasztelanki 
towarzyszkę i pomoc....

— Co tam z niej za pomoc! — przer- 
wałała pogardliwie Jaksówna. — ni ona do 
ludzi, ni do gospodarstwa... Do piosnki i do 
kądzieli chyba... I koniem też ujeżdżać rada.

— Przyuczy się przy was z czasem, co 
gospodyni trzeba... I od ludzi nie będzie 
stroniła, jeno ją raz i drugi tu sprowadźcie 
z sobą....

— Nie dla Bożeny to teraz jeszcze, 
wierzajcie mi! — przerwał prędko władyjca.— 
Co tam po dwóch gospodyniach! Gdzie 
dwóch rządzi, tam ładu nie ma. Jak Dobro- 
gniewa pójdzie gospodarzyć do męża, na 
swoje, Bożena ją zastąpi w domu, prędzej 
nie. Bo i dziewce wczas jeszcze i nie do te­
go ona, wcale nie.

Tu Dobrogniewa wmięszala się do roz 
mowy, lecz unikała widocznie wzmianki o ka­
sztelance. Sreniawita też, choć się rozgadał 
bardzo 1 wesoły był, Bożeny już nie wspo­
minał; spostrzegł, że nie w smak Jaksie i je­
go córce była o niej rozmowa.

Słońce chyliło się ku zachodowi, gdy 
nareszcie podniósł się Wiesław i zaczął że­
gnać. Młoda, ładna gosposia uśmiechając się 
słodko, zapraszała rycerza, aby za dwie nie­
dziele nie zapomniał stawić się na ucztę. 
Zaproszenie powtórzył Władyka, wyprowa 
dziwszy go na próg dworca, gdzie został, 
dopóki gość nie wyjechał za bramę. \Vtedy 
dopiero zawracając do sieni, szepnął:

— Tyle niedziel jeździ, czas, aby przy­
słał swatów. I dziewce też już czas. . Chce 
ją brać, niech bierze! Gdzie mają dla niej 
lepszego ?

W tej samej chwili Dobrogniewa, pa­
trząc po sobie, myślala:

Dziesięć niedziel jutro, jak wróciwszy 
z Pozftmia, ujrzał mnie pierwszy raz przed 
kościołem.... Czasby było pokłonić się panu 
ojcu... Dwadzieścia już mi minęło na gody... 
czas, czas! czekać nie ma co; cóż mi się 
zdarzy lepszego?

Tymczasem ten, o którym była mowa, 
echał zadumany drogą pomiędzy jeziorem 
a łąką, niskim ogrodzoną płotkiem. Uśmiech 
uleciał z jego twarzy, a oczy błądziły po 
zielonej murawie, gdzie porozkładahe bieliło 
się płótno. Wtem ujrzał coś białego, tuż 
około płotu. Oczy mu pojaśniały, uderzył ko 
nia i w kilku susach stanął przy płocie, przed 
dzieweczką cudnej urody. Była to kasztelanka 
Bożena.

Widziała ona Wiesława raz jeden tylko 
przed kilku tygodniami, gdy wychodziła z Jaksą 
1 z Dobrogniewą z kościoła. Oczy jej spo­
tkały się wtedy na krótką chwilę z oczyma 
młodzieńca i od tego czasu smutne życie sie­
roty nabrało jakichś cudnych blasków, których 
nie pojmowała dotąd. Zdawało się niebodze, 
źa nie jest już samotną, zafukaną, odtrąconą 
sierotą. Życie wydało się jej teraz rozkoszą, 
ludzie bardzo dobrymi, świat prześlicznym. 
Czuła się szczęśliwą, a miała tylko jedno pra­
gnienie, zobaczyć czasem, choć na chwilkę, 
choć z daleka Wiesława.

Odtąd nie widziała go nigdy, całe dni 
spędzając na wyżkach, w wielkiej świetlicy, 
gdzie przędła wraz z innemi dziewczętami, 
których na dworze Jaksy było wiele, lub też 
wyszywała chusty i ręczniki w swojej komo­
rze, jasnej i dużej, gdzie było jej najmilej od 
czasu spotkania się z rycerzem.

Dobrogniewa, choć goście byli w domu, 
nigdy Bożeny nie wołała na dół, sama ich 
podejmując, jako pani i gospodyni domu. 
Kasztelanka nie byłaby nawet wiedziała, czy 
1 kiedy kto przyjeżdżał, gdyby nie stara 
piastunka Hanny, która swej ukochanej pa­
nience prawiła, ile razy gość się zjawiał:

— Oto Bóg dał gości, a wy w komorze, 
należy się wam również wyjść do ludzi.__
przecie to wasz dom, tu wy sama pani!

— Za młodam jeszcze, stryjec mówi — 
odpowiadała kasztelanka i odwracała rozmowę 
więc Hanna jeno potrząsała głową, wzdy­
chając.

Dziś, choć wiedziała, że Wiesław przy­
jechał, nie poszła użalać się przed Bożeną, 
tylko, gdy mu konia kazano przyprowadzić 
do odjazdu, zjawiła się zaraz na wyżkach 
i rzekła:

— Lubicie chodzić na bielnik... jeśli wo­
la, to pójdźcie ze mną. Trzeba dojrzeć, czy 
dziewczęta polewają wczas płótno.

Bożenna poskoczyła ochoczo i szczebio­
cąc wesoło, szła przy starej piastunce, która 
z radością przyglądała się ślicznemu dziew­
częciu.

Kasztelanka miała niecałych lat szesnaś­
cie. Była więcej niż średniego wzrostu, lecz niż­
sza od Dobtogniewy, ale wiotkiej, wysmukłej 
postaci. Bladą, cudnych: jakby rzeźbionych 
rysów, twarzyczkę rozświecaly ogniste, czarne 
oczy, których blask ćmiły długie rzęsy. Pur­
purowe, małe usteczka i bujne pukle ciem- 
mnych włosów odbijały dziwnie od śnieżnej 
białości liczka, przypominającego listki białej 
róży. Piękna dzieweczka odziana byta w dłu­
gą, białą, z lekkiej tkaniny suknię, bez wszel­
kich ozdób. Tylko na ciemnej głowie zielenił 
się mały wianeczek, jaki dziewice w tamtych 
wiekach co dzień nosiły. Pomimo skromnego, 
pełnego prostoty ubrania, Bożena miała w ca­
łej postaci godność niemal królowej i taki 
wdzięk czarujący, że każdy, ujrzawszy ją, mi- 
mowoli uchylał czoła.

Przyszedłszy na łąkę, obróciła się dokoła, 
wodzącrozradowanemi oczyma po pięknej oko­
licy. Przejęta na wskróś śpiewem ptaków, któ­
rym rozbrzmiewał las cały, stanęła przy plocie 
i zasłuchana, zadumana, wsparła się na nim, 
tonąc cała w zachwycie, w jaki ją wprawiał 
ten cudny świat Boży. Dopiero tentent konia, 
przerwał jej uwagę. Obróciła głowę, spojrzała: 
przed nią stał Wiesław i kłaniając się nisko, 
dziwnie wzruszonym zawołał głosem:

— Z Bogiem, kasztelanko
— Z Bogiem! — odparła 

słyszanym szeptem.
— Fortunny dziś dla mnie

wił dalej pewniejszym głosem rycerz — bo 
was nareszcie ujrzałem. Często ja tu w Le­
szczach gościem, ale wy zawsze w komo 
rze... a przecież nie jestem wam obcym. Za 
życia ojców waszych był tu jakoby dom* mój 
drugi.

— Znaliście pana rodzica mego i panią 
macierz moją? — spytała dźwięcznym, cichym 
głosem Bożena.

— Jako wam rzekłem. S. p. kasztelan 
Władybój drużył się ze zmarłym rodzicem 
moim, a mnie niemal ojcowski okazywał efekt; 
tak samo życzliwą mi była kasztelanowa, cu­
dnej urody niewiasta. A i was, kasztelanko, 
pamiętam małą dzieciną.

— Wojewodzina Toporowa wspominała 
mi o tej drużbie waszych rodziców z moimi... 
i o was.

— Rad jestem, żeścle o mnie słyszeli— 
mówił Wiesław. — Wojewodzina była kasztę 
łanowej, pani matki waszej, przyjaciółką od 
serca, także i mojej. Was zaś bodaj czy nie 
do chrztu św. trzymała?

— Istotnie, jest mi chrzestną matką — 
odparła kasztelanka i dodała: — Mówcie mi 
o zmarłych rodzicach moich; ja ich zaledwie 
jak przez sen zapamiętam.

Tak zachęcony Sreniawita, 
opowiadać, jak to bywało za
boszczyka kasztelana, jak pański był obyczaj 
na jego dworze, gdyż kasztelanowa z kne- 
ziów ruskich ród swój wywodząca, niezmierne 
bogactwa wniosła była mężowi, a sama ota­
czała się dworem iście kneziowskim; jak 
wszystkie, co znaczniejsze rody z okolicy, zje­
żdżały się do Leszczy, gdzie zawsze o spra­
wach publicznych radzono, bo ś. p. kasztelan 
Władybój dobro kraju więcej miał na oku 
i sercu, niśli swoje własne; a powagi i czci 
zażywał wielkiej. Dalej prawił Wiesław, jak 
ukochaną pieszczotką była maleńka Bożena, 
jak ją nieraz sam na rękach nosił 1 bawić się 
było mu z nią lubo, więc zawsze naprzykrzał 
się rodzicom, aby go z sobą brali do Leszczy, 
gdzie po całych bawił tygodniach. Wreszcie 
opowiadał, jak pojechawazy, z woli ojca, na 
dwór Ryksy, tęskni! srodze za Leszczami, 
które zawsze zachował w pamięci, jakby drugi 
dom rodzicielski; nakoniec, jak jedne smutki 
po drugich * zaczęły spadać na niego. Naj­
pierw odebrał wieść o nagłej śmierci kaszte­
lanowej, następnie sam straci! ojca, który po­
legł na wojnie. Po ojcu wnet umarła matka, 
a niebawem kasztelan Władybój, nie mogąc 
przeboleć straty gorąco umiłowanej małżonki, 
poszedł do lepszego życia.

Bożena słuchała głosu młodego rycerza, 
przywodzącego na pamięć najdroższe wspo­
mnienia, jakby najcudniejszej muzyki. Serce 
jej opanowało 
smętne, na pół 
uśmiechały się 
dziły się łzami.

Boźeno! 
zaledwie do­

dzień — mó

jął ochoczo 
czasó w nie

dziwne wzruszenie, na pól 
radosno; purpurowe usteczka 
słodko, a ogniste oczy zacho-

(Ciąg dalszy nastąpi.)

DZWONY 8TAL0WE.
W Niemczech wyrabiają ol­

brzymie dzwony stalowe, od 
znaczające się niezwykłą wy­
trzymałością, pięknym dźwię­
kiem 1 — taniością. Świeżo 
odlano dzwon, ważący 17 ty­
sięcy 634 kilogram, za cenę 
23,200 franków. Po raz pier­
wszy w r. 1853 poczęto wy­
rabiać dzwony ze stali. Na 
wystawie londyńskiej, w roku 
1862 i paryskiej w roku 1867 
zwróciły one na siebie uwagę. 
Czyniono ciekawe doświad 
czenia. Zawieszano dzwon, 
ważący 2,280 klg. i postawio­
no czterech kowali z ciężkie- 
mi młotami. Który potrafi 
dzwon uszkodzić, otrzyma 
nagrodę. Dzwon wytrzymał 
860 uderzeń bez szwanku. 
Kowale odstąpili od dalszej 
próby. Jest to najlepsze świa 
dectwo wytrzymałości. Dzwo­
ny stalowe są prawie tej sa­
mej formy i rozmiaru, co 
dzwony z bronzu, dotychczas 
powszechnie używane. Posia­
dają te same zalety, a są o 
wiele tańsze. Co się zaś ty 
czy dźwięczności, to przyta 
czają fakt, że w Rouen znaj 
duje się dzwon, słynny swo 
im głosem. Glos ten przypi­
sywano dużej ilości srebra. 
Pewien chemik zrobił analizę 
bronzu i ckazało się, że aliaż 
miał skład następujący: Na 
100 części było 71 miedzi, 26 
cyny, 1,8 cynku i 1,20 żela 
za. Nic przeto dziwnego, że 
1 sama stal posiada dźwię­
czność, tak w dzwonkach po­
żądaną. Z biegiem czasu zy­
skają i dzwony stalowe to u 
znanie, na jakie słusznie za­
sługują.

Wojay w królestwie Wiktoryi.

Pisma nietylko angielskie, 
ale wszystkich wogóle kra­
jów zajmują się obecną woj 
ną transwaalską, lecz angiel­
skie przyznają, że jest to 
większa i trudniejsza wojna, 
niż którakolwiek, prowadzona 
dotychczas przez Anglię. Nie 
jest to jednakże pierwsza wal 
ka za czasów panowania kró­
lowej Wiktoryi, owszem za 
jej czasów sporą ilość wojen 
wojska angielskie stoczyć mu 
siały. Oto ich opis:

Wojna afrykańska, 1838— 
40; wojna chińska, 1841; 
wojna Sikh, 1845—46; woj 
na z Kaframi, 1846; druga 
wojna z Chinami, druga woj­
na w Afganie, 1849; druga 
wojna Sikh, 1848—49; wojna 
z Burnesami, 1850; druga 
wojna z Kaframi, 1850—52: 
druga wojna z Burmesami, 
1852—53; wojna Krymska, 
1854; trzecia wojna z China 
mi, 1856 -58; bunt indyjski, 
1857; wojna z Maurami, 1860 
—61; druga wojna z Maura 
mi, 1863—66; wojna z ple 
mieniem Aszantee. 1864; woj­
na w Bohstan, 1864; wojna 
abisyńska, 1867—68; wojna 
z Looskaie 1879; druga woj­
na z plemieniem Aszantee, 
«873—74; trzecia wojna z 
Kaframi, 1877; wojna z Zu­
lusami, 1878—79; trzecia woj­
na w 
wojna 
wojna
- 81; 
wojna
— 89: 
1852, 
1890; 
ny z Matabełami, 
kampania Chitrol, 1895; trze 
cia kampania Ashantee, 1896; 
druga kampania do Sudanu, 
1896; kampania Indyjska, 
1897; trzecia wojna w Suda­
nie, zakończona upadkiem 
Karthoum’u w r. 1898.

Afganie, 1878 -80; 
z Betusami, 1879—81; 
z Transwaalem, 1879 
wojna egipska, 1882;

Sudańska, 1884-85 
trzecia wojna Burma; 
1882—92; w Lenzibone 
w Indyach, 1890; woj- 

1894—96;

CZEM JEST MATKA.
Matka jest zawsze matką, 

jest najświętszą z żyjących. 
Miłość matki jest najlepszą 
miłością, miłość Boga naj­
wyższą.

Matka jest bóstwem niemo­
wlęctwa.

Dziecko musi matki zapy­
tać, czy ono wyrośnie na 
mądrego człowieka, czy głup­
ca.

Ręce matki zrobione są z 
czułości, na nich dzieci śpią 
bezpiecznie.

Troskliwość 1 pieszczoty 
matczyne są mlekiem serca.

Jedyny pocałunek odebra­
ny od matki uczynił ze mnie 
malarza.

Dr. Kallmerten,
boi, wnrMkto

Choroby chro­
niczne, nerwo­
we 1 prywatno 
mężczyzn, ko­
biet 1 dzieci o 
wiele ekuteca- 
nlę). niż który- 

olwlek вресу- 
albta w kraju.

Ofiaruje А1OO 
każdemu lek* 

rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta 
kim samym przeciągu czasu w Ja­
kim Je on uskutecznlL

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski Ю lat 
temu, podróżował za crauioą, uzupełniając studya 
był w Iudyaob i Poł. Imeryoe. Ma wlaaue labo­
ratoryjni, a medycyny wyrabid z© świeżych 
JM! i Korzeni. WYLECZY NAPEWNO weboŁ 

ie oboroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa­
raliż, e pile psy e, newralgle, ból głowy, dzwoaio- 
ale w sasach. bezsenność, niepamięć, roztargnie­
nie, lmpotenoyę, zapalenie oczu, oieozentos asa«, 
katar nosa i gardła, bronobltls, astmę, początku­
jące suchoty, palpitacje serca. katar t oładka 1 kl- 
Hek. dyspepsyę, wzdęcia, audnoścl, wymioty 
»awról głowy, utratę apetytu, zatwardzenie żo­
łądka. biegunkę, kol/l, robaki w kiszkach, hemo­
roidy. wsie 1 к le n lecsystołcl krwi, choroby wątro­
by, ilodslony, nerek, pęcherza moczowego I orga- 
aow rodniozo-moczowych, reumatyzm, wodne 
pnohllnę. żółtaczkę, otyłość, febrę i malaryę, o- 
ras wszelkie choroby skórne, wyrzuty i aabn 
Białości. wrzody, rany oczema, świerzb, krosty 
piegi, ł aplet, wypadanie włosów, kołtaay, a tak 
te usuwa niepotrzebne włosy.

Wssolkio oboroby prywatne męóosye* i Kobie 
oddsledzłczone lub nabyto jak syfilis I gonore> 
oras wszelkie osłabienia organów rosrodozyob 1* 
»ssybke I trwale. Wszystkie oboroby kobiet» 

opadanie i zapalenie macicy, białe u pławy si 
ozęsty odpływ krwi, boleści poporodowe, ból o 
plecach, ból poniżej krzyżów. bolesne i skąpe pe 
fyody I niepłodność leczy s su pełnym tkutkwm

Choćby choroba była be» nadalei 
aleczenla, plez do Dra Kallmerteo 
oplfls dobrze słabość, podąj płeć, 
(ozy mętcsyzna osy kobieta) wiek, • tem­
perament pacjenta, załącz w Hicie t-Oentowa 
markę pocztowa wyplsz swe nazwisko ladma wy 
raiule, a dostaniesz odwrotna pocatą PORADt 
BBZPŁATNIB I rsatalni a Wlarogódna oplnlj 
Doktora osy choroba jest do wyUeaenia czy nie 
Nie stwfmkmi, cale pizza taran.

Dr. F. J. KALLMERTEN,
TOUBDO. OHIO.

GoldzlerJt Rodgers
ATTORNEYS

ANO 

COUNSELLORS AT LAW. 
CBA1BI1 or COBMSBCI BL»«.

Nor. LaSalle I Washington ulla, 
CHICAGO, ILLS.

tW T.k. Eltntor.

RODACY!
Jeteli się chcecie dobrze zabawić 

dobrym sposobem, to wyślijoie 
markę pocztową po nowy ilustro­
wany cennik najlepszych, głośoyoh 
na cały świat harmonik, maszynek 
drukujących i różnych innych po­
żytecznych przedmiotów.

S. KELTONIK,
Punxsutawney, Pa.

Napiszcie do Dra. Hamj '
'Porada nic nie kosztuje. 1

^posiadający dyplom naj-^

^lepszej szkoły lekarskiej^ 
Bellevue Hospital Med-J . . 1 11 . . » _ _ AT ... V \“Bellevue Hospital Ned- 

deal College” w New Yor- 
dbyciu podróży i 

■óżnych szpitali,
fku, po 01 
iwizytacyi różnych szpitali, 
|w Europie, rozpoczął 
anowo swą wieloletnią pra-i 
fkty kę i przyjmuje chorych^ 
iu siebie oraz udziela radyi 
^listownie. a
\ l^czy wszystkie choroby zastarzałe, jako lo: X 
H Duszność, spazmy, paraliż, dychawicą, wodnąf 
\puchliną, reumatyzm, ból głowy, usz, ócz i\ 
^nosa; choroby żołądka, gardła, piersi, kana-f 
\ łów obchodowych; febrą, wyrzuty na głowie i\ 
Jskórne: choroby maciczne, zboczenia regular-M 
\ naści, krwiotok, białe u pławy, niepłodność, \ 
f boleści połogowe, puchliną, rany, otwory naf 
X ciele, różą, choroby kiszek, ból krzyża i w ple- . 
•cach, katar, neuralglą. bronchitis. podagrą,( > 
YŚwierzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
•pęcherza, r-tka, kolki, wysychanie mleczu,( • 
Xosłabienie nóg, sucholy, choroby wątroby i ne- 
>rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par-( I 
\chy, kołtuny, choroby jelit i prywatne 11. cl.
F LECZYMEWI ASTY. DZIECI I MĘŻCZTZN.I ' 

} Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wylocze«( 
.nia, uua sią zaraz do Dr. Barn po radą. Dr.
Hlam wyleczył Juz tjsiąco ludzi, którzy długoj * 
.cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpita- 
Dach nie mogli być wxl<-< z<-ni. Ludzie cl wszą-( 1 
.dzie rozgłaszają, imij Dr. llam i znajomym go 
Ipolecają. Udajcie sią do niego, to was wyleczy.( '

CHOROBY ZARAŹLIWE, (i 
lofoojga płci (cz^to nabyte lub z rodziców prze- 1 
kazań «) leczy skutecznie, prędko, tak że siąl ’

na,

cny, Konuny, cnorouy jeut 1 prywatne 11. a. 
LECZY MEWI ASTY .DZIECI I MĘŻCZYZN.I 1

Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wylocze»| 
.nia, una się zaraz do Dr. Bum po radą. Dr. 
‘Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy długoj 1 
ciernietl a nrwz innvrh uni w owrdła.

.dzie rozgłaszają! mi j Dr. Ham i znajomym go 
'polecają. Udajcie sią do niego, to waa wyleczy.) ' 
/ CHOROBY ZARAŹLIWE, p 
jowojga płci (cz>to nabyte lub z rodziców prze- 1 
F kazań?) leczy skutecznie, prędko, tak żo siąl ’ 
A nigdy nie odnowią. Nie trzeba sią wstydrfć, > 
r tytko leczyć, bo zaniedbywanie takich choróbl 
Asprowadza złe skutki na przyszłość. . i
V PORADA DARMO! Dr. Hatn każdemundzie-l ’ 
Ali r.uly darmo Opiszcie chorobą, podajcie wiek i 
^chorego, przyelij.-i. »chąwtooówzl
A_’ł<»w.. a takfi • centową marką pocztową, to. 1 
YdoAtanieci«» odpowiedź natychmiast czychoro-l 
Aha jest do wyleczenia. Można pisać w jakim- 1 
Fkolwiek jązyku. Adres taki: I

j DR. C. B. HAM j 
J327 Val. Theatre, TOLFPn « ' Ç NAPISZCIE DO DRA. HAM.

PORADA MC MB KOSZTUJE.

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI
Polski
F.brmnt DO ZAŻYWANIA

BIAŁEGO ORŁA.
Wyrabia najlepszą tabaką w rozmaitych gatunkach na aposób 

■Urokrajakl. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 
B*słeg° Orła, który alą znajduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wyayłamy próbki 1 cennik darmo. Hartownym odbiorcom odstępu­
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF,
, Jako anawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, śe 

to najlepsza tabaka w całej Ameryce. W. Badonuki, podróżujący 
agent “Gazety Polskiej”. Znak ochronny Białego Orła

•••••••••••••••••••••••••••••••••«••••••••••••••••••••

Sam Steingard,
807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois,

^11 FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 11^.
I IMPORTER l Cie AB, PAPUBOSÓW I TABAKI DO ZLŻTWKKU. &

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności:: RosyJ«kl tytoh, funt po 6fic, fific, 75c i $1-00 
Turecki tytoh, funt po....>2.00, SS00 1 $1.00 
Papierosy a rosyjskiego tytonia za setką 45c 
Papierosy z tureckiego tytonia za setką po

................................................Mc, 75c 1 Si 00 
Maszynki do papierosów sztuka, po ........ 10c
Gilzy do papierosów, setka po...8c Юс i 15c

л Bibułki za tuzin paczek . Mc, Юс, 40с 1 бос
• Tabaka do znżywanta, funt po........ 85c i ŚOc
Z Tytoh do fajki (Cigar Cllppings), funt....Юс
• Rosyjski tytoh do fąjki, funt......................4fic

:

Cygarniczki wiśniowe sztuka po...... 5c I lOe
** trzcinowe sztuka po.......8c 1 5c

Fajki w wielkim wyborze, sztuka po lOc, 15c 
SOc, 85c, ®c. 40c i 50c, 

Cygary, 60 Mtuk po 80c, |1.00, >1^5. I1.5Ó 
__ Si 76, Ss? 1 Ss no
Mała cyrarka, na 100 po fiOc, 75c, Si 00 i fi 60 
Tytoniarki skórzane i blaszane uk na tytoh, 

papierosy jak 1 na cygary po . Z5c i ZAc 
Tabakierki, sztuka po ....lOc, 26c, SOc 1 60c 
Rosyjska herbata, funt BOc, ftl.Oś, Si-» i >1.60

Kzezsfólnląj zwracamy uwagę WIbnego Duchowieństwa na nasze Importowane 
Tytonie Rosyjskie 1 Tn reck le.

К. B. CZARNECKI, F. W, KORALESKl

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••»*«*»**

Pokój 303—310 Unity Bid—79 Dearborn Street- 60S Noble Street. 
Wiecie m—574 Dickion 8treet- CHICAGO, ILI

:

Detmer’a Dom Muzyczny.
261 WABASH AVENUE,

CHICACO.

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!
Uniżenie podaję my jedno z zatwiadozeb, jakie otrzymujemy prawie oodziennle 
DO PANA HENRY DETMKR, Chicago, 111., 19 Lipo*, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobn—sę zadowoleni z jego tona słodkiego i giędtkiego. Prac* 
tego instrumentu jest wyboru, a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem.

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa­
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucjach i u familij prywat 
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulio.“Sacred Heart Convent

Inne refereneye:
The Chicago Nat onal Bank.
Kollegium Sw. Ignacego (przy 12ej ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

** “ “ 8. Fam. z Nazareth, Chicago
Wlbny ks. Wine. Barzyhaki, Chicago

“ “ J. Nawrocki, Chicago.
“ M F. Wojtalewlcz, Chicago.
** M Fr. Byrgler, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

A. J. Kwacigroch, Chicago. 
Prof. Ant. M&łłek, Chicago. 
8t, Bswajkart. Chicago.
C. W. A E M. Dyniewica, Chicago. 
Ald. John F. Smulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan Wojtalewlca, Chicago.
Szymon WojtalewlcŁ, Chicago.
B. Klarkowskl, Chicago,

i zetki innych Polaków w Chicago i po oałyoh Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 

Importuj,«, I fBbrrkaJtmy wutlkl, Ia,tram„U In 
Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
TelefoD: Long Distance Telephone Harrison 265.

DYAMENT0WY KKZY2 ELEKTRYCZNY.
zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Austryi 
kilka lat temu i z powodp 
swych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan­
dynawii i innych krajach eu­
ropejskich, w których dotąd 
uważany jest jako jedno z naj­
lepszych lekarstw przeciw re­
umatyzmowi oraz innym cho­
robom.

Dyamentowy Krzyż Elektry­
czny w t leczy reumatyzm, ja- 
koteż wszystkie boleści mus 
kułów i suwów, newralgią i 
bóle w calem ciele, nerwo­
wość. wszelkiego rodzaju, o 
słablenie, wyniszczoną żywot­
ność nerwów, porażenie ner­
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie umys owe, hy- 
•teryg, paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apopleksją, napady 
epileptyczne, chorobą św. Wa-

«r«. “«rwo.-, ___________ , vu„,^ *„W111O.
mleć taki krzyż elekt ryczny, gdyż nie ma lepszego środka zabezpieczającego przed chorobą. 

rOHZlfici* JtHlen I>O ar nrzez mnnMV nrd,.. mlKzt w liirlo . —

1 zwyczajny ból głowy jak ró­
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego.

Dobre działanie .tegoż oka­
zuje slg zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach.

Krzyż nosi alą dniem i nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurka na azyl, niebieską 
stroną do ciała.

Przed ożyciem, oraz codzien­
nie po użyciu,krzy z trzeba wło 
żyć na parą minut do letniego o- 
ctu m spodeczku. Dla dzieci 
do octu trz-ba dodać nieco 
wody, stosownie do wieku. 
Krzyż tcu kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró­
żne paski elektryczne, kosztu­
ją od piętnastu do dwudzie­
stu pląclu razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawsze 

---- I-'» I--------------- «■'T--- •” “•* UtKCU CuOruua.
roszlljcle jeden Dolar przez ezpress. money order, albo w liście registrowanym, a my wam 

poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za piąć dolarów.
Tysiące rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostatecz­

nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podaję my tu kilka tych rekomendacyj.

Zamówiłem jeden z Pańskich Elektrycznych Dyamentowych Krzyżów dla naszego małego 
chłopczyka, któ y wskutek wydostawania slą ząbków, nie mó;ł sypiać przez całe dni I tygodnie, 
plącząc przytem niezmiernie. Jtrzyż^wyleczył go zaraz i my uważamy to niemal za cud.

.. 2- fc- ~ * *_______________ N. CHR. JOHNSON, Ktmball, Wis.

THE DIAM0ND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO.

AUG. GROSS,
980-982 WELLS STR^ CHICAGO, ILLS.

TELEFON 2В-4-4Э.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

DECKER,
GABLERj 

SCHUBERT, 
GILBERT, 

Q PEASE.
Także własnego wyrobu.

Sprzedajemy Łaniej jak w ja­
kimkolwiek innym ikładzia.

Nowe Fortepiany od S200.00 wyżej, także aprzedajemy Organy i 
instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye fortepianów wykonuje­
my akuratnie i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj piszę w tych 
Językach.



8 JPOŁS-K-A^

POSZUKIWANIA.
Maryanns Ziemecka, z 

fub*rnii płockiej, ze wsi Wali, po- 
obno przebywająca w Passaic, jest 

poszukiwana przez Stanisława Zy- 
gnerskiego, pochodzącego ze wsi 
Mieszaki. Ważny interes. Ktoby o 
niej wiedział, lnb ona sama niech 
mi doniesie pod adresem:

Stanisław Zygnerski,
New Hyde Park, 

Long Island, N. Y.
Jan Błażejeski, który przed 

24 laty przebywał w La Crosse, 
Wisconsin, poszukiwany jest przez 
Józefa Szatny, Silver Lake, Minn.

Frank Polak, zgubernii wi­
leńskiej, powiatu trockiego, Wy­
sokie, z włości Dworskie Wojtkun 
poszukiwany jest przez swoją żo­
nę Teklę. Drugi rok od lipca już 
jak nie daje o sobie znać. Jeżeli 
się nie zgłosi, żona wyjdzie za 
mąż. Ktoby wiedział o adresie po­
szukiwanego, lub cn sam, niech 
piszę do niżej podpisanej:

Tekla Polak, 31 Hill st., 
Cl veland, Ohio. 

(2-ł)
Jakób Kilanowski, który 

pięć lat temu przebywał w Mil­
waukee, a od tego czasu nie daje 
żadnej o sobie wiadomości, poszu­
kiwany jest przez brata, Maryana. 
Ktoby znał miejsce jego pobytu, 
proszę mi donieść pod adresem:

Maryan Kilanowski, 
Plymouth Meeting,

Montgomery Co., Pa.

Jan Bogacki, pochodzący z 
Pms ze Semkowa, a mieszkający 
w Chicago, poszukiwany jest przez 
córkę swą, Kornelę Bogacką. Kto­
by wiedział o nim, proszę donieść 
pod adresem: Józefa Waśuiewsk«, 

z ojca Sławatycka, 
11317 Michigan ave. R seland, Ills.

Franciszek Barski, po­
chodzący z gubernii łomżyńskiej, 
wsi i achy, a przebywający daw­
niej we Philadelphii, Pa., poszuki­
wany jest przez stryjecznego brata. 
Życzliwych rodaków proszę aby mi 
donieśli o nim pod adresem:

A. Smith, J. W Day, 
Sunderland, Mass.

Stanisław Rozick i, który 
jeszcze w kwietniu zeszłego roku 
przebywał w Chioago, poszukiwa­
ny jest przez swych dwóch rodzo­
nych braci Jana i Antoniego.Adres: 

Antoni Kozicki, 
Franklin Furnace, N. J.

(2-0
Józef J ucz, roiłem z Chmie- 

lina, poszukiwany jest przez swe­
go brata. Konstantyn Jucz, 

Franklin Furnace, N. J.
(*-o__________________________
Stanisław Pikiel, Zy­

gmunt Kozłowski i Jan 
Nowicki są poszukiwani w 
ważnym interesie Proszę pisać pod 
adresem:

Józef Miler, Gray, N. Mex.

Adam Eśmunt, powtórnie 
poszukiwany jest przez swego ku 
motra. Proszę donieść pod adre­
sem: Józef Niewinęki,

Bx 253,
Thomas, Tucker Co., W. Va.

Antoni Strąk jest poszuki­
wany. Pochodzi z gib. Łomża, 
pow. makrowskiego, gmin. Kras- 
nosna, wieś Wola Przenicka. Te­
mu rok przebywał w Baltimore. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam 
niechaj doniesie pod adresem: 

Joseph Sypniewski, 
436 Elston ave., Chicago, Ill. 
(*-«>

Jan Sadowski, który 
w Ameryce przebywał od ośmiu 
lat, a półtora roku temu w Pitts- 
burgu, Pa, poszukiwany jest przez 
swą żonę, przybyłą do Ameryki 
ze wsi Zbojno, gminy Gawrycby, 
gubernii łomżyńskiej, dnia 22 gru­
dnia, 1899 roku. Ktoby wiedział, 
gdzie on obecnie przebywa, niechaj 
mi doniesie pod adresem: 

Maryanna Sadowka, 
44 Malbery śtr., Worcester, Mass.

1—z____________________________
Franciszka Bukowska, 

lat 28, przebywająca w Ameryce 
lat li, a pochodząca z Muszyny 
w Galicyi, poszukiwana jest przez 
swego ojca. Przebywała ona jakiś 
czas w Meksyku, teraz nie wia­
domo mi o niej zgoła nic. Poszu­
kiwana jest blondynką, wzrostu 
średniego, ma brodawkę nad lewem 
okiem. Kto mi o niej da znać, 
dostanie 20 doi. nagrody. Proszę 
pisać do mnie pod adresem:

Franciszek Sakowski, 
Athens, Minard Co., Ills.

S3-2_____________________________________

Tomasz Olszewski, pochodzący 
z gubernii łomżyńskiej, gminy 
Turośli, a przebywający przez trzy 
lata w Indianie, poszukiwany jest 
w bardzo ważnym interesie: 
Franciszek Ni ebrzydowski, 

Dillonvale, Jefferson Co , Ohio.
1—8

1®“ K'o przysłał Money Order 
*3.oo z Cleveland, O.? W liście 
nie było nazwiska.

C. K. KONSUL GENERALNY 
AUSTRO-WĘGIERSKI 

Poszukuje w ważnych sprawach:
1) Józefa Cholewę, pochodzącego- 

z Gromiec, p. Chrzanów, Galicy a,
2) Jakóba Górz, z Krauszowa, 

okręgu Nowy Targ, Galicyi,
3) Mikołaja (albo Michała) Lut­

czyn, z Wołoścy, p. Bolecbów, Ga 
licyii;

4) Wiktoryą Dega, (z domu Mi 
ohałek; pochodzącej z Pustków, p 
Drębica, w Galicyi.

Ktokolwiek zna adres powyż­
szych lob oni sami, raczą zakomuni­
kować do:

Kantoru Polskiego:
C. W. DYNIEWICZ & CO., 

80S Milwaukee Ave., Chicago, 111

n»

REUMATYZM.
NEURALGIE 1 podobno choroby, 

wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDYCZAYCII 
lawny Dr. RICHTERA 
KOTWICZNY”

PAIN EXPELLER
NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl 
ko ma „KOTWICE”»mamę ochron 
F.Ad.RichterfcC0.,215P*«flS*., NewYork

31 MEDALI ZŁOTYCH i Innych
18 filii. Własne fabryki szkła.
25 OT. 150 OT. üanajo go 1 poloca. 

' iwnlelti lekarze, 
, składów aptecz 

duchownii inne znako­
mite osoby.

*'«l>tera*co.«'4 
DRA RICHTERA 

KOTWICZNY 8TOMAKAL najlepazy 
kłem na kolki niestrawność, choroby żo

CHICAGO.
Ubiegłej niedzieli wie­

czorem zabitą została przez 
tramwaj elektryczny na ulicy 
Halsted przy O’Neil dwulet­
nia dziewczynka, Julia Ko­
walska, a matka jej Urszula 
niebezpieczne odniosła pora­
nienia. Pani Kowalska chcia­
ła w pośpiechu przebiedz 
przed nadjeżdżającym tram­
wajem elektrycznym, ale na 
środku szyn potknęła się I 
upadła. Podniosła się jednak 
szybko, aby ratować swe 
dziecko, które z rąk jej wy­
padło, lecz było już zapóżno. 
Maleństwo bowiem wyzionę 
ło już ducha pod kołami ko 
lei ulicznej, a matka powalo­
ną została na ulicę, niebez­
piecznie poraniona. Trup 
dzieckà i poranioną kobietę 
zawieziono do ich domu pn. 
850 32ej ulicy.

— Ruch za święceniem 
niedziel coraz bardziej się 
wzmaga w Chicago. Po rze- 
żnikach i grosernikach, któ­
rzy zgodzili się już na zamy­
kanie swych składów w nie­
dzielę, agitacyę za święce­
niem niedzieli obecnie pod­
jęli na swą korzyść subjekci 
ze składów towarów łokcio­
wych, ze składów ubrań itp. 
Początek dali właściciele skła 
dów połud. strony miasta, a 
mianowicie przy Ashland av„ 
pomiędzy 47014 a 5iszą ul. 
Odbyło się w tej okolicy ze­
branie, na którem wszyscy 
prawie właściciele składów 
zgadzają się na wprowadze­
nie niedzielnego wypoczynku. 
Zdaje się, że nie skończy na 
zamykaniu tych składów tyl­
ko, bo już i mleczarze myślą 
zaprzestać rozwozić mleko w 
niedziele — a po nich pójdą 
zapewne inni byznesiści.

— Niejaki Harry Jer- 
gensen z Oak Park zastrze­
lił się w zeszłym tygodniu z 
powodu nieodwzajemnianej mi­
łości. Kochał on niejaką Miss 
Pearl Jack, ale dziewczyna 
jakkolwiek przyjaźniła się z 
nim odmówiła mu jednakże 
ręki, co nieszczęśliwego mło­
dzieńca tak zmartwiło, że 
samobójstwem życie zakoń 
czył. Zabezpieczony on był 
na sumę *5000, zapisane na 
imię okrutnej panienki. Jako 
praktyczna amerykanka, pie­
niędzmi pewno nie pogardzi.

— Chicagoski uniwer­
sytet ma snąć bardzo uczo­
nych profesorów, uczoność ta 
ich jednakowoż nietylko, że 
nie została dotąd stwierdzoną, 
ale stała się w ostatnich cza­
sach powodem szykany. Sta­
ło się to wskutek uchwały 
przyjętej w gronie profesorów 
tego uniwersytetu, aby w ję 
zyku angielskim wprowadzić 
fonetyczny sposób pisania. 
W tymże uniwersytecie, o Ile 
nam wiadomo, powstała ory­
ginalna myśl fonetycznego 
wymawiania słów łacińskich, 
oczywiście na modlę angiel­
ską. Czytają tam więc Kezar 
zamiast '‘Caesar”, majhai za­
miast “mihi," itp. A co naj 
ciekawsze to twierdzenie ich, 
że to jest właściwy sposób 
wymowy łacińskiej!

— Na linii kolei ulicz­
nej North ave., wydawane są 
teraz tak zwane “transfer tie 
kets” na tramwaje kursujące 
w kierunku północnym po u- 
licach Clark, Halsted, Lara 
bee, Sedwick, Wells i Cly- 
bourn avenue.

— Taniec głuchonie­
mych. Ktoby sądził, że głu­
si bawić się nie mogą przy 
dźwiękach muzyki straussow- 
skiej, ponieważ słyszeć to­

nów nie mogą, ten powinien 
by być na balu głuchonie­
mych urządzonym w zeszłą 
sobotę w “Aurora Turner” 
hali. Na sali balowej zebra­
nych było przeszło tysiąc głu­
choniemych mężczyzn wystro 
jonych na ostatni guzik, i 
dam przybranych w suknie 
najświeższej mdoy. Całe to 
osobliwe towarzystwo bawiło 
się całą noc, tańczyło naj­
rozmaitsze polki, kadryle i 
mazurki, i ęzecz dziwna z gra- 
cyą najwykwintniejszych sa­
lonowców. Do tańca przy­
grywała im doberowa orkie­
stra. Kłótni na balu nie było 
żadnej podobno.

— Ośnuiaście kompani] 
prowadzących pralnie, utwo 
rzylo między sobą trust, z 
kapitałem $2,000,000. Trust 
ten będzie się starał powy 
kupywać wszystkie mniejsze 
pralnie, i ustanowić o ile mo­
żna równe ceny. Skutkiem 
tego znikną prawdopodobnie 
6 centowe pralnie zupełnie.

— Od czasu gdy zbudo­
waną została nowa linia kolei 
górnej, idąca w kierunku pół­
nocnym,. proponowane jest 
obecnie zbudowanie w śród 
mieściu dwóch pierścieni ko 
lei górnych, przecinających 
ulice. Zamiast jednego* loop”, 
uż) wanego dotąd przez 
wszystkie linie kolei górnej, 
zbudowane zostaną dwa: je 
den dla kolei Metropolitan i 
South Side, drugi dla kolei 
Lake St. i Northwest. Pół 
nocny “loop” będzie ptzecho- 
dzil ulice 5th ave., Monroe, 
Wabash 1 Lake st. ; południo­
wy przez 5th ave., Van Bu­
ren, Wabash 1 Adams st.

— W walcowniach że­
laza Illinois Steel Co., przy 
31 ej ulicy i Ashland ave., 
zabitych zostało trzech robo 
tników: Ignacy Goździk, Jó­
zef Middle 1 Franciszek Szuk.

— Detektywi Hager 
man 1 King przywiedli przed 
kapitana policyi Wheelera 
niejakiego Wm. Leonarda, 
którego oskarżyli o wałęsa 
nie się i żebranie, a który, w 
łachmany odziany, ledwie na 
nogach się trzymał z głodu i 
przemarznięcia. Kap. Whee 
1er jednakowoż nie kazał go 
zamknąć, tylko nakarmił go 
najprzód i napoił, zaopatrzył 
go w bieliznę i odzież, ka­
zał mu się wykąpać, a w 
końcu jeszcze urządził dla 
niego kollektę, do której 
przyczynić się musieli dete­
ktywi, którzy biedaka aresz­
towali. Następnie postarał się 
jeszcze dla Leonarda o za 
trudnienie w pewnej fabryce.

— N» zakończ cnie sta­
rego roku zarządy tutejszych 
municypalnych organizacyj 
sporządziły sprawozdania za 
rok ubiegły. Ze sprawozdań 
tych widzimy że
w roku 1899 w mieście Chi­
cago podwyższono 16 mil to­
rów kolejowych, kosztem $4,- 
305,000, zniesiono 90 krzy­
żówek. Pozostaje jeszcze 188,- 
33 mil torów do podwyższe­
nia, a koszta tego obliczają 
na «6,58 ,000. W r. ubiegłym 
umarło w Chicago 4700 o- 
sób, w tej liczbie samobójstw 
było 384, 220 osób było z
tej liczby żonatych, reszta sa 
motni. W tymże roku po­
stawiono siedm nowych gma 
chów szkolnych kosztem $458 
759 65. Chicago dotąd nie 
przestało być jednem z pier­
wszorzędnych miejsc w han­
dlu mięsiwem. W rzezalniach 
chi< agoskich zabito w roku 
zeszłym 16,000,000 sztuk by­
dła i zwierząt, a kosztowały 
one ogółem *238,292 348. 
Zbudowano ośm nowych fihj 
pocztowych; poczta doręczyła 
w roku zeszłym 9 37.000,000 
przesyłek; dochód poczty wy 
nosił $9,352,657. Z innych 
pozycyj zasługujących na u- 
wagę najważniejszą jeszcze jest 
dotycząca zawartych mał­
żeństw. W r. 1899 wydano 
Ib 608 pozwoleń na śluby 
czyli około 200 więcej jak 
roku przeszłego.

— Koliseum, które już 
kilkaktotnie zawalało sięi pa­
liło, ponownie jest na ukoń 
czeniu, jeżeli znowu jakie no­
we nieszczęście w tern nie 
przeszkodzi. Gmach ten sta­
wiany jest przy rogu ulicy 
Wabash i iąej. Dotychczas 

wykończono wszystkie wiąza­
nia żelazne i pobudowano mu- 
ry na wysokość jednego pię­
tra naokoło całego budynku.

— Pisma angielskie z 
zeszłego tygodnia zamieszcza 
ją już ocenę najnowszej po 
wieści Sienkiewicza, “Krzy 
żaków,” którą dp połowy 
przetłomaczyl dotychczasowy 
tłómacz, p. Curtin, a która 
to powieść pojawiła się już 
na półkach księgarskich. 
Ocena ta oczywiście jest bar­
dzo pochlebna. O autorze 
krytyk powiada: ' Żaden z 
żyjących autorów nie posiada 
tej zadziwiającej mocy sień 
kiewiczowskiej przedstawiania 
całych mas ludu w akcyi. 
Jego sceny są zawsze plano­
wane na olbrzymią skalę i 
wykończone z nadzwyczajną 
potęgą. Jego obrazy są czę­
sto straszne, ale cł, którzy je 
mogą znieść, znajdują zupeł­
ną kompensatę w stiasznych 
dramatycznych skutkach, ja­
kie następują.” Krytyk za­
powiada, że kto przeczyta 
pierwszą część “Krzyżaków”, 
ten nie będzie mógł oprzeć 
się pokusie, aby czytać dru- 
g?«

Ostatnie Wiadomości.
LONDYN, 9 stycznia.— 

Pomimo wiadomości o zwy­
cięstwie Wh!te’a, panuje tu 
obawa o oblężone wojsko 
tern większa niż poprzednio. 
Powód tej obawy daje to, iż 
jen. Buller nie jest w stanie 
przyjść z pomocą oblężonym, 
gdyż wojsko jego podzielone 
jest na trzy oddziały: pierw­
szy w Cheverley, 7 mil od 
Colenso, drugi oddział w od­
daleniu 12 mil, a trzeci w 
oddaleniu 24 mil.

PRETORIA, 10 stycznia. 
Jenerał Jonbert zaatakował 
pozycye angielskie na pagór­
kach Elatrand. Zdobywszy 
je wejście do Ladysmith bę­
dzie miał zapewnione. Boero- 
wie pewni są zwycięstwa.

LONDYN, 10 Stycznia.— 
Ministeryum wojny nie ogła­
sza żadnych wiadomości o 
wojnie, począwszy od wczoraj. 
Mieszkańcy Londynu podej 
rzywają, że jen. White’a spo­
tkało nieszczęście.

NEW YORK, 10 stycznia. 
Dzisiaj rano spaliła się rezy- 
deneya J. Pulitzera, wydawcy 
dziennika New York World. 
Ogień wyrządził szkody na 
300,coo. Dwie osoby się spa- 
liiy: służąca i guwernantka.

CHICAGO, 10 stycznia. 
W niektórych szkołach publi­
cznych zapadio kilkoro dzieci 
na szkarlatynę.

Tamie w kanale sanitarnym 
przy Lockport grozi przerwa 
nie. Woda podmywa ją coraz 
bardziej.

t
Krewnym i znajomym donoszę 

tę smutną nowinę, iż brat nasz z 
Tow. św. Stanisława B. i M.,

Franciizek Jabłoński 
pożegnał się z tym światem opa 
trzony św. Sakramentami dn Igo 
Stycznia, 1900 r. w 47 roku życia, 
po długiej chorobie trwającej 3 
lata i ośm miesięcy

Pogrzeb śp. Franciszka odbył 
się przy udziale członków Towa- 
stwa, a zwłoki odprowadzone zo­
stały na cmentarz irlandzko • kato­
licki. Zmarły pochodził z Prus 
Zachodnioh.

W nieutulonym żalu pozostaje: 
Julianna Jabłońska, żona i sześcio­
ro dzieci:

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w tym pogrzebie, składam niniej- 
szem podzięko sranie

Józef Cichocki, 
Albion, N. Y.

Zrujnowany na wynalazkach, 
mówiący po polsku, po rusku i po 
żmujdzku, niemający nałogów, szu­
ka pracy ta utrzymanie i osobny 
pokój. Chociaż stary lecz umie tak 
podtrzymać swa zdrowie, że w trzy 
i pół roku ani dnia nie opuścił 
swego obowiązku.— Wjmawiadla 
siebie wolnych dwie godzin 00 dnia. 
Adres: Marcin Puszkar, 3 Morris 
str., New York City, N. Y.

Dr. Hani w Toledo 
posiada własne labora- 
toryum i sam przy* 
rządza medycyny dla 
swych pacyentów, bo 
nie wierzy w czystość i zdrowo­
tność medykamentów sprzeda­
wanych przez nieuczciwych fa­
brykantów. Zobaczcie ogłosze­
nie.

Ceny Targowe.
CHICAGO, 10 Stycznia, 1900.

Pszenioa Zimowa
No. 2 czerwona 664-674

•' 3 czerwona 65—e«
Latowa No. 3 —63|

Kukurydza, busze)
No. 3 biała 301—31
No. 2 żółta —30$
No. 8 « 30j—3<i

Owies, buszel
No. 3 biały 244—25
No. 4. biały 24|—24|

Żyto, buszel
Majowe —5*4
No. 3. 49
Jęczmień 38—46

Siemiona, 100 funtów
lniane —1.4PJ
Tymotka 3.00—2 80
Koniczyna 7.00—8.00

Bawełna. Rynek w New Vorku
Styczniowa 7.24, 7.11, 7.27
Łutowa 7.24, 7 24, 7.27
Marcowa 7.25, 7.18, 7.82
Kwietniowa 7.27, 7.18, 7 32
Majowa 7.29, 7.18, 7.33
Czerwcowa 7.28, 7.19, 7.36
Lipcowa 7,30, 7.19, 7.38

Siano 100 funtów
Wyborna tymotka 12.00—12.50
No. 1 10.50—11.50
No. 2 9.50—10.50
No. 8 7.00—9.00
Choice prairie 9.50—10.1 0
No. 1 7.00—9.00
No. 2 6.00—8.50
No. 8 6.00—7.CO
No. 4 4.50 -5.50
Ospa 12.75

Męka: Pszenna zimowa
patent 8.40—8.50

Spring patent» 3.40—8.50
Piekarska,worek 196 ft. 2.30—2.55
Żytnia miech 2.40—2.75

Jarzyny:
Kalafiory 1.75 1.90
Selery pudło 40—60
Cebula 1| buszla 32—35
Ogórki, tuzin 1.50—1.75
Kapusta nowa za sto —8.CO
Sałata, case 40—5C

■ Rzodkiewki zatuzin 25—35
Pomidory 1.25

Kartofle buszel. 44—46
Mieszane 42-45
Słodkie za beczkę — 3.50

Bob i groch, buszel:
Nowy 1.85
BrownSwedish —2.65
Czerwony —2.20

Owoce:
Cytryny, pudło 2.50—3.00
Jabłka, michigańskie 2.25—2.50
Kalifornijskie 2.75—3.25
Banany 75 1.50
Pomarańcze, 4.00—4 25
Kalifornijskie 3.00-3.25
śliwki 75—1.00

Drób żywy:
Indyki 8|—9
Kury funt 7ł-8
Kaczki 8|-9
Gęsi 7i- 8

Bydło:
Pierw8«ej klaay, l,2Q0 do 1.750

funtów 6.40 -6.68
Woły Wyborne, 1.400

do 1.600 fantów 5.70—6.35
Dobre 4.40—5.00
Zwyczajne 
Texaskie byki 
Dobre krowy

3.90—4 30
4.40—5.75
8 60—4 8"

Cielęta 5.50—7.50
Owce, 100 funtów:

W yborne 4.50—4 75
Roczniaki 4 35-4.75
Jagnięta zwyozajne 4 50—5.75
Wyborne jagnięta 5.85 «25

Masło:
Creamery, funt. 24J—25
Dairy —22
Packing -16J
Łój, funt 5
No 2 4Ï
Jaja, tuzin 19 -19|

Ser: Young America -i*i
Twins — 12
Brick lii U
Szwajcarski 12J-13
Limburger llł —12

Skóry:
Zielone, solone No. 1 -9J
No. 2 -81
Cielęce —1*
No. 2 -io*

Wieprzowina,
10.60—1065

Smalec, 
Żeberka,

8 50—8 6 4
5.55—5 80

Cielęcina:
Wyborna, funt 8 9

No. 2, “ “ 6ł-U
Świnie, 100 funtów: 4.474-4.55

Wyborne 4.80—4 45
Zwyozajne 4.424—4.52
Asortowane, 150 do

200 funtów 4.80—4.40
Biedne 2.60-8.70

Ryby:
Black Bass funt. — 12
Szczupaki 7—8
Pickerel 6—7
Okunie 34-8
Bullheads 8-10

P.trągi 16—18

ÎÏ Blade Kobiety...
cierpiące na niedokrwistość albo na inne 
słabości, właściwe płci żeńskiej, odnajdą 
zdrowie i szczęście przez używanie.............

DR. PIOTRA GOMOZO
Sprzedają go tylko 
lokalni agenci albo

I a [a. a ,a.a äs
as

Cudowne Lekarstwo.
ELEKTRYCZNE PASY OD KASZLU, od bóln 

w krzyżach, od boleści żołądkowych, od bólu 
w piersiach i w nogach. Każdy może próbować, 
nie kosztuje go nic. Tylko na 10 dni próba 
darmo. Jeżeli nie pomoże, nic was nie kosztu­
je, a po 10 dniach, gdy slą wam spodoba, pośle- 
cie ml 8 DOLARY. Pamiętajcie, że każdy pas 
gwarantujemy. Jeżeli za 6 miesiqcy was nie wy­
leczy, to wam pieniądze zwrócimy.

TEODOR SYWULICZ,
SAXTON, BEDFORD, CO., PA.

pr Potrzebujemy agentów w każdej oko­
licy. Można pisać po polsku, po angielsku albo 
po niemiecku. (10, 1—10, 2)

«^DZIENNIE
tj/ więcej stałego zarobku gwa-

rantujemy każdemu, który we- 
śmie agencyę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. 

O. A S. SILBEKMNN, 
G. 8t. Paal, Mlaa.

Jeżeli cierpicie przez 
długi czas, spróbujcie

TRINERA 
GORZKIE 

....WINO.
Na cały świat znane lekarstwo na 

Niestrawność, Obstrukcyę, Nadę- 
tość, Choroby Żołądka, Zgagę i 
wszelkie inne letnie dolegliwości. 

Jedyne lekarstwo dla dzieoi, jeśli 
się daje w małych dozach. Codzień 
otrzymujemy rekomendacye od zna- 
nyoh rodaków, które świadczę o 
leczniczych własnościach “Gorzkie­
go Wina.”

Kupować je można we wszyst­
kich aptekach a także u fabrykan­
ta i właściciela

Józefa Trinera,
437 W. 18th str., Chicago, Ilia. 

(Oct. 28-1899.)

Nowość, z której się 
wielu ucieszy.

Ludzkość, Jak powszechnie wiadomo, dzieli 
się według stanowiska fizycznego, duchowego i 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale­
żę ludzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze weseli 1 w takim stanie najczęśllwsi 
w interesach; do drugiej klasy należę ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu­
dzi, trwożliwi, melancholiczni 1 częstokroć ab­
solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni.

Do tej nieszczęśliwej klasy należę cl, któ­
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do­
puszczali się strasznych zbrodni względem ciała 
i duszy, z czego w póżniejszem życiu 11 as tają 
straszne skutki, lub którzy przez złe odżywia­
nie się, ciężttę pracę, kłopoty lub <eż przez 
styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli.

Te zbłąkane Istoty przez krótkie swoje ży­
cie cierpię zazwyczaj na skutki takich słabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyę, sny niemoralne, nerwowość, zatwar­
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmę, impoten- 
cyę, bolęce wysypki na calem ciele i na różne 
choroby weneryczne.

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po­
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ­
rem cierpienia powyższe szybko 1 gruntownie 
wyleczone być mogę, i któro z ludzi cierpią­
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil­
nych, tłustych, dobrze wyglądajęcych i zdol­
nych do pracy I do wspólnego życia.

Przychodźcie lub piszc’e zaraz. Lekarstwo 
na próbę darmo Badanie darmo.

Szukający porady lekarskiej niechaj zgłoftsą 
się osobiście lub piszę do:

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar­
stwa na cało-tygodniową próbę zupełnie darmo*

8TATE MEDICA! DI8PEN8ARY, 
76 E. Madison 8tr., Chicago, 111.

Rok 1900
ogłoszony został przez papieża Leo­
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kośoiół katolicki uro­
czyście obserwować będz:e. Z oka- 
zyi tej w drukarni “Gazety Pol 
skiej” wydrukowana została 

KSIĄŻECZKA
JUBILEUSZOWA, 

czyli Nauka o Odpustach, szoze- 
eólnie o odpuście jubileuszowym. 
Książeozka ta zawiera nabożeń­
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpustu 
odmawiać się mające. Napisaną zo­
stała przez X. N B i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety- 
sławiu. Znajdować się powinra w 
każdym polskim domu katolickim.

Cena 10 centów.
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 532 Noble Str., Chicago, 
Illin is.

i3
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Ażeby niemieckich pisarzy “Żywoty świętych” 
wyrugować z Ameryki, sprzedajemy 

Żywoty Świętych 
Pańskich

KS. F^IOTHA

NAPISANE PRZEZ POLAKA DLA POLAKÓW,

(Inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemieckich pisarzy)

Po cenach następujących:

Oprawne w półskórek ze złotymi tytulikami . .

Oprawne całe w skórę ze złotymi tytulikami . . ,

Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze złotymi 
tytulikami............................................................

Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne . . . $6.00

$2.60

. $3.25

$4.00

W. SŁOMINSKA,
679 Milwaukee Ave., Chicago.

Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja­
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan­
dary narodowe, artystycznie hafto­
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele­
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien­
nej roboty. Ceny zawsze najniższe.

Wystawa Paryska 
w roku 1900.

Kto zamierza jechać na Wysta­
wę ParyBkę w r. 1900, a choe to 
uczynić z j»k najmniejszym kosz­
tem, niechaj zgłosi sio po listowne 
szczegóły ekskursyi na Wystawę 
Paryską do Kantoru Polskiego

C- W- DYJ IEWICZ & CO,
805 Milwaukee Ave.

Cała podróż z Chicago do Pary­
ża i napowrót (włączając jeden ty­
dzień w hotelu w Paryżu) wynosi 
w międzypokładzie Cłflfk 
Jest to cena z Cbi- 
vago do Paryża i z Paryża do Chi­
cago z powrotem na pocztowym 
i pasażerskim okręcie 10,000 ton 
objętośoi.

Ekskursya ta składać się będzie 
tylko z 250 osób. Kto chce jechać 
drugą kajutą (zamiast międzypo- 
kladem) dopłaca *30, ożyli *130.

Podróżni będą pod pieczą p. 
Arneseu, wielkiego podróżnika, któ­
ry bawił w Paryżu 4 lata. Zna on 
całą Europę i Amerykę i ma kil­
kunastoletnie doświadczenie w pro­
wadzeniu >ekskursyj.

Odjazd z Chicago nastąpi, skoro 
zbierz» się lietba 210 osób. Każdy 
zgłaszający się musi pnysłać *25 
zadatku, a resztę gdy zostanie za­
wiadomionym; jednakowoż ekskur- 
sya wyruszy najpóźniej w Czerw­
cu 1900 roku.

Ktoby z podróżnych obciął dłu­
żej zabawić w Paryżu jak tydzień 
lub zwiedzić Bwoją ojczyznę i inne 
kraje Europy —może to uczynić i 
wrócić każdego czasu w przeciągu 
jednego roku. W danym razie mu- 
siałby podróżny powrócić do Pary­
ża albo do Havre albo do Liver­
pool i ztamtąd wróciłby do Chi­
cago.

Cena $100 za międzypokład (lub 
*130 za ligą kajutę) opłaca całą 
podróż z Chicago do Paryża i na­
powrót, jeden tydzień mieszkanie 
w hotelu w Parjżu, życie ua okrę­
cie 4 razy dziennie, lecz nie opła­
ca życia na kolei, ani w hotelu, a- 
ni też biletów wstępu na wystawę.

Po dalsze szczegóły należy zgła­
szać się do Kantoru Polskiego

C- W. DYNIEWICZ & C0-,
508 Milwaukee Are., Chicago, 111.

Prawdziwe Gromnice 
i świece woskowe

wysyłamy na obstalunek po na­
stępujących cenach:

Gromnice woskowe 2-funtowe *1.40 
“ “ 1-funtowe 75e

Świece woskowe po a, a lub 4 na 
funt, w pudelkach zawieranych 
6 funtów, pudełko po....M2 50 

Opakowanie darmo, przesyłkę sa­
mi opłacamy.

Ktoby cbciał zakup'ô świec we 
w;ękezej ilości, podamy speoyal- 
ne ceny na żądanie. Należy po­
spieszyć się z zamówieniem, po­
dać dobry adres ekspresowy i 
fraohtowy, dołączyć należytość, 
a także nadmienić, czy świece 
mają być białego ozy żółtego 
koloru. Piszoie do

J. KWASNIEWSKI.
654 Becher Str., Milwaukee, Wis.
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